
N-r 52 Czwartek 24 lutego (9 marca) I9H r. Rok' VI
W p o d z i  codziennie raac opriinz dni poświątosznych

timb R e d a m i:  Kijów, K resisza fys 38, le i, 2 4 6 4 .  
Aiim. i Druk, Polskiej: Kijów, Kreszez, 38. Tel. S672.

R ę k o p is ó w  R e d a k c y a  nie zw raca .

R e d a k t o r  p rzy jm u je  od 12— 2. S e k re ta r z  od 6— 8 
A d m in istra cy a  otw arta  od 10— 4 po poi i ód 6- -8 

w ieczo re m .

O g ło s ze n ia  p rzy jm u je  się do g o d zin y  6 w ie c z ó r .

i KIJOWSKI
P IlIO  POLITYCZNE, SFOŁECZit i LITERACKIE.

mies. k w a r t ,  p ółrocz. rocz. 
Prenumerata: W  kraju ! .—  3 .—  6.—  12.—

„ Z a  granicą 1.50 4.50 9.—  18.—

Z a  zm ian ; ad re su  30 kop.
OGŁOSZENIA: Z a  w ie r s z  petitowy lub  j e g o  m ie jsce  
przed  tekstem 40 kop. p ierw szy  1 20 kop. k a ż d y  n a­
stępny raz, za tekstem 20 k. p ie r w s z y  i 'O kop. n a ­
stępny raz; zaw iad . ża łobn e  po 40 k. W  r u b r y c e
„N adesłan e"  w ie r s z  p etito w y lub je g o  m iejsce 1 rb.

Numer* p jjedysic iy  5 kop.
Prenumeratę 9 ogłoszenia przyjmuje Administracya.

tymigłtowmRaŁauHC .. ł' • jwr.tcscifc

S.

PIOTR WJMAIOBEO
opatrzony św. Sakramentami zmar! dziś, dnia 24-go Sutego o godzi­

nie 12 m. i5 w nocy,
0  czem zawiadamiają pozostała Żona i Dzieci.

O dniu pogrzebu  nastąpi osobne zawiadomienie.

i:i;:; '■■■■iiK ź 1 v i:.

U n ia  25-^0 lutego p o  marca') t. j. w piątek, jak o  vv letnią bolesna rocznice; śmierci we L w o w ie

  Zofii Emilii z Nartowów

Fssa Kraszewskiej
O d b ę d z ie  się  za  s p o k ó j  Jej d u s z y  w  k o ś c ie le  ś w .  A l e k s a n d r a  o g o d z i c i e  9 m. *15 r a n o  M s z a  ś w ię t a ,  n a  k tó rą  

c ó rk a ,  s y n o w ie  i z ięć  z a p r a s z a j ą  k r e w n y c h  i z n a j o m y c h .  1 269

r«**» • ■

LEON NARKOOSKI
zecer „D z ie ln ik a  K ijow sk iego".

I ’o k ró tk ich ,  Ircz  c iężk ich  c ie rp ie n ia c h  z m a r ł  d n ia  22  lu te g o  (7 m a rca )  1 9 1 1  r., p r z e ż u w s z y  lat  39. E k s p o r t a c y a  

żn  lok z l e c z n ic j ’ d -r a  L e p l iń s k i e g o  p r z y  ul. K i r y l o w s k i e j  .Ni: 9 9  o d b ę d z ie  się d. 24 lu t e g o  (9 m arca),  t. j .  w  c z w a r ­

tek o g o d z .  10-ej r a n o  n a  c m e n t a r z  B a j k o w y ,  o czeni z a w i a d a m i a ją

Koledzy.

Siewniki kombinow.
DO BURAKÓW i UNIWERSALNE

raz w sz e lk ie  in n e  m a s z y n }  i n a r z ę d z ia  p i e r w s z o r z ę d n y c h  fa b r y k  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h  w z a k r e s  r o l n i c t w a  w c h o d z ą c e

poleca K,. Sawieki w Białej Cerkwi

"°^e  ̂ Francy a 27

Dom K ontraktow y
t ł i  ]>iętrzc i -s zy  pok. na p ra w o

| Parako-KaukcSki maj domu handl- T-wa
0'J7

s p ro w a d z o n o  na „Kon- S y . « . y  perskie, tc-kińskie, kankas- 
t ra k ty j  w  wietk. w y b o r z e  WjWBlIJf kie of[ - (-,0 3i000 rb.

itsze Ditoyałr jedwabne, to'
niejsza i w  o lbrzym im  w y b o r z e  po cenach  przvstęp n \ch

Firma nabywa s ta re  dywany i zamienia na

4V  sobotę dnia 11 m a rca  (26 lutego) w  dniu imienin 
'■ ś. -t p.

O k l a w i i  z  k s i ą ż ą t  Cz«  t w e r l y ń a k i c h

R Sazarakow ej
będzie odpraw iona Msza św. w  koście le  sw. 
cy  Niepokalanego P o czę c ia  o godz. 1 1 rano, 
i ż y c z l iw y c h  zm arłe j  zaprasza

A le k s a n d ra  w  kapli- 
na którą k re w n y ch  

P rzy jac ió łk a .

i
II

„T e a tr  M ały Kra iisk ie g o " , K reszczatyk  15.

D y r e k c j a  A. Z e l w e r o w i c z a
O d  d n ia  2 8 - g o  lu t e g o  siedin g o ś c i n n y c h  w y s t ę p ó w .  K a s a  o tw a rta  
c o d z ie n n ie  od 1 1 — 3 i od 5 — 8 w ie c z o r e m .  1 1 6 2

Teatr miejski *■ w ~
będzie  się

tygodniu W ie lk ie g o  Postu od

5 występów ś" £ Ś  O lim p ii B a r isn a^
w ystaw ion e  będą opeijSj „ T r a w i a t a ” , „ R c m e o  i J u l i a ” , „ C y r u T i k
S e w i l s k i 1-) , , R a g o l e t t o ” r O  piatem pożegnaluem  przedstawieniu będzie 
osobne zltwiiidoniieme. P i e r w s z y  w ystę p  w  poniedziałek d. 28 ^0 lutego 
„ T r a w i a t a ” . C en y  m iejsc benefisowe1. B ilety n ab y w ać  można w  kasach 
teatru od środy dn. 23 lutego od g. 10 r. do 2 pp. i .o d  5 do 8 w ie cz o re m

Teatr Sołowcowa.
W y s t ę p y  gościnne z esp o łu  teatru „ P a s a ż 1*

Operetki , . s -  W. Piątkowskiej i A. i i.  Brayins.
W  teurłieiiziatek dn. 28-gn b. m. przedstn- 1^01070  R ń « * i ł  o PŁ'r0lsa 
w ienie z udziałem  najlepszych a r t y s t ó w  U u l  w  3 aki.

W e  w torek dn. t-go m arca  po raz 75-ty w  tym zespole

„ P ię k n a  ITiazettacs operetka w  3-cii aktach.

Balet nadzw yczajny. Początek o rodzin .e  8-tj w ieczorem . Bilety naby
w a ć  można.

K l u b  P o i s k i  „ O g n y w o M
dzisiaj w e  c z w a r t e k  d n ia  24 g o  o g o d z i n ie  7 -ej w ie c z o r e m  w  l o ­

k a lu  k lu b u  o d b ę d z ie  się

doroczne walne zebranie
j*L c z ło n k ó w  K lu b u .  1 2 5 :

Bielizna
męska,, dam ska  i dz iec in ­
na w ła sn e j fa b ryk i, goto  
w a i na obsta lunek .

Bielizna
Bielizna

wtolowa.

poście low a.

Handl. Ppzem. T-wo

Br. fi. 5 f. Amig
Kreszczatyk dom Grand H o łiC i M>22

telefop 529.
T o w a r z y s tw o  filii w  K ijo w ie  nie 

posiada. 1026

C ierpiącym  na artretyzm i reum a­
tyzm w od a V ic h v  Ceiestins polęca  
się .,ako najlepszy środek przeciw ko  
tern chorobom.

Dr tem im
Syf., wen., inoczopłc.{spec. kur. strict. 
nicm. płć.l- W szysr. spec. 
kur. Oddziel,  łóżka.

spos
11118

Lewity nacye
ro d ó w  szlacheckich —  p ro w adzę  
s p ra w y  dotyczące p ra w  na sziache 
ctwo, tytuły, h e rb y  etę. K ijów , Ne- 
s terow ska  Ńs 5 ni 1, osobiście od 
3 —  6 godziny, listownie: S k rzyp k a  
p ocztow a Ks 149. ‘ 454

Lecznica ch irurg iczna
D-ra Med. J. M akowskiego, M.-W łodz. 
33b tel. 26-92. Dr M akowski przyjm . 
9— 10 i 4— 6. Przyj. stał. chor. o k a ż ­
dej porze/ Pł. od 3 rb. na dobę. *3911

SALA KUPIECKA. W  c zw a rte k  d. 3 m arca  odbędzie  sit! KOIWCEFT śpiew aczki

HI. Uleninej d’JMhejm
Partyę fortep. w y k o n a  ^łt A . Clenin. P oczątek  o g. 8 i pół w . B ilety  
•v księgarni W ł .  Idziko.wskłegu, K resz cza tyk  35, od g. 10 do 3 i od 5 —^  
W  dzień koncertu od g. 7 w  klubie  kupieckim . 1131

Dziś i codzirnk
ć?estau/acya o tw a rta  g 3 w  n.

T eałi«-Vapiete.
Meryngowska Kr 8.

ty\bit)i Towarzystwa.
Od dn. 28 lu tego  905 

kompletna zm iana  
pr-ojrai tu.

II P i  111
“ ■■■ Jen Zawadzki i S-ka

w  W ARSZAW IE. 242

W yłączne p rzed staw ic ie lstw o  na k ra j. Po ł.-Zachodnt

DCM BANKOWY

|g li;s lii l i i t i f i tó i i M i
l  —  j
Anto-Garage „5avoy“

_ Kpeszotcaiyk 38 _

fi« a rin ‘ C )tm enł“ i
telefonu 17-1S.

agent Kijów . Z iem  
Banku, podaje do 

wiadom ości, Ze przez  czas kontrakt, 
przyjm. klijent. oA 9 -  11 i od 4— 7.

A. Przyłuski
t .w o w s k a  3 —  12. 198

C h ir u r g  -
Edward Rodziewiez

p o w ró c ił  z Kaukazu. Godz. przy jęć  
t»— 3. W .  P o d  walna 36. 950

2 buhajki
w  w ieku 2j/s 1 3 lata pełnej k r w i  si- 
rnenthalery z zarodow ej obory  Jaśnie . 
W ie lm o żn eg o  b  L ip t o w s k ie g o ,  po 
impertow. buhajach. L icen cy o n o w s 
ue p rzer  p rof JAsrśsw al ie e r  Są,.slc 
nabycia  po 50 rb. 'każdy. WYado 
mość: Thuversal  12. 1213

Bzioiłwy 13,55] z.
w  skw.irskim i taraszczńsk. pow . -dc 
oddania. W ia d o m o ść:  Kijów , Hoteli 
„Erm itage" 27 od g. 10— 12. i» 6 l

N ______ I . f  ^  sprzedam. Kijówdamocnoo «m. 1 od 3— 5 p. p

Ipasiona
Palm y, georginie, kanny i inne ro ś l i­

ny p oleca  zakład ogrodniczy

St. Lesisza czeńsaa S4 104.
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 670

D ok­
tor 
ca p rze­
c iw k o

Bialik. Chor. gurdtu, no 
su, uchu. Leczri-

jąkanin sit.
Gabinet

Samo­
chody ??

Sp rzed aż, g a ra ż o w a n ie  i 
w arsztat  reparaoyjny

•ryk uajmod- K 
h i stałych, f

nowe. Towa­
rzystwo

W krótce

G a r a ż  C en t ra ln y
pod firm ą

Geyer i C-ie
k&ia jOłwskaMr 5 (gm ach Hotelu „Continental” )
?lki \v bór Samochodów,  Autobusów i W o z ó w  T o w a r o w y c h  v. fabryk:
mji   j  _ r t : »  nolannai/ Rf*1 i o wi 11 n Minnuum Dhvau 1 + m

ri KI \V\L»UJ Oł Ul l UCl l uuut Y,  - » .  T * o z u v v  n i w u i u \ v j t . u
I H o r s ,  de DionBouton, Delaunay_ Believille , lllinerwa, Purey i t. p 
lad opon, utensylii, w sze lk ich  c zęśc i zap asow ych . S

daż A u to m o b iló w  za g o tó w k ę  i na raty .
Przed staw ic ie l  A lek san d er P re iss .

prze-

r
Brvlant(vtve, z ło te  i s re b rn e .  W y r o b y ,  w y k o n a n i e  w y j ą t k o w o  

" a r t y s t y c z n e .  W i e l k i  w y b ó r  p r z e d m io t ó w  n a  p o d a r u n k i .

Zegarki kieszonkowe Srebro stołowe
Ceny um iarkowane.

5ie A. J. Zototnicki, K r e s z c z a t y k  23, nn 
p rz eć ,  p o c z t y  tel. 386.

f Nowo-otwarta T ^ p ę io i i f ^ ip T T o  
Łarteiu kucharzy l v C o L d U i  t l L  W  ł

B I  I I S  1  f l  M ”  K r e s z c z a t y k  3 4 .
IJ J  sbar i™  i  ^  w Pasażu . -....-

z komfortem urządzone gab inety  i b ilardy .
K u c h n ia  pod dozorem praktyczn. kucharzy. W s z y s tk ie  .p otraw y 

na śm ietan kow em  maśle.

Kolacya z 3 dań 75 k.. o Jad  z 3 dań 50  k„ z 2 dań 4 0  k. 
śniadanie 25  k. Zakąski i trunki nadzwyczaj tanio, j

PBiuro w ierg eh ia  s t u d z ie n !
( A r t e z y j s k i c h  

lnż- IW. H R Y N I E W I E C K I  i K. R A G O
W a r s z a w a ,  N o w y - S u - ia t  Ns 3 5  te le fon  2 1 3 — 73.

8a2. Wystawa Kijów. T-wa Rękodzielniczego.
Kijów, M iko ła jew ska  Na 10.

„M. P. Biegtierow”
w  Kijowie.

Firma egzystu je od W35 riku .
C ł ó w n e  sk ła d y  żelaza, m agazyn i kantor na Padole, ulica 

lljińska Ns 14.' Drugi rnagaz; n ró w n ież  na Padole, ul. A l e ­
ksan d ro w sk a  Ni 4 0 , dom w łasny.

Po leca w  wielki-n w ybo rze : 1127
B la c h ę  ducho w ą i ko t ło w ą . B e l lr  żelazne. Z e la z o i  Stal różnych 
rozmiarów, Miedź, C yn k, O łó w ,  C y n ę  angielską, oraz inni met. 
T e k t u r  asfa ltow ą do krycia  dachów . T e k tu rę  azbestow ą i z w y ­
czajną, Nity, S-ruby, Mutry, G w oździe ,  Łańcuch., K o w a d ła ,S ru b -  
sztaki, Pilniki i w sz e lk ie  p rzy rząd y  rzemieślnicze, O kucia  do 
drzw i i okien, P r z v b o r y  do p w  :ó w r P a k ,  -Cement itp. mate- 
ry a ly  budow lan e. R ó żne  przedm ioty dla gosp odarstw a domow. 
Skład fabrycz. znanych ze sw ej dobroci Briańskich lin konofin.

W ł a ś c i c i e l e  f irmy: J. J. Kamisjew, W. P. Kuc-Tyiubo- 
wśki i A. A. Mastannikow.

kosmetycznego 
masażu twarzy

H a lin y  A delheira pod dozor. lekarza

Up.°r“? u w Inslitut de Beiotd I 
ecoie Francaise prof. Archam-
Hf f*|| Hygien. pielęgn. tw arzy , u su w  
UGdu zmarsz., p ieg ów , w ą g r ó w ,  bro­
daw ek, podwójn. podb ród  p ry s zc z y  
EMALIOWANIE tw a rzy . MANI­
CURE. S p ecy a i .  p iclęgn. w ł o s ó w  
i p rz y w r a ca n u  pierwot. kol. w e d łu g  
najnow sp oso b ó w . TARBOWANIE 
WŁOSÓW. Mil to ła jow sua IT. 
Od II — l i  od 5 — T. 193

Kiiiaril
Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski"

1 191

W i e lk i  w y b ó r  haftów, koronek, zab a w e k  drew nianych, garn carskich  i w y ­
ro b ó w  p acio rk o w y ch , płótna bia łego  i k o lo ro w e g o  na suknie i obicia zentacye 
m e b lo w e  i t. p. rozm aitych w y r o b ó w  rękodzieln iczych .

D yw an y ukraińskie w  starożytne w zo ry . 577

Skład Fortepianów i Pianin ‘"6o

i .  H e rs if ©p f i S yn
d o s ta w cy  ki jo w sk iego  oddziału Rosyjsk iej  Cesarskiej  szk o ły  Muzyczni j i 
K o n se rw a to ry u m  W a r s z a w s k ie g o .  K ijó w , K reszcza tyk  N's 33. T e le fo n  809.

Pvtprc Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza
i^ n j ^ h  f a b r y k .  A Y j n a j e m  i  r e p a r a c y e .

przyjmuje 717

i. Józel Plflondwski.
Kamieniec Pedofski

P ren um eratę  i ogłoszenia do

„DziennikaKijowsk."
przyjmują! 353

p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 

i Księgarnia Polska 

p. Saniutycz-RyroczwckłByo,



D Z I E N N I K  K I J O W S K I Nb 52

T O 'iW R iW W O  HANDLU W ili

K ijiw i G im n az ja ln a  N i  l , Telefon  Na I6C.

| Przedsiębiorstwo rabót żelazncbełonowych 
betonowych

Stropy i

r®i■wH
m

TU?

Jc*i

mcsky, wiadukty, 
zbiorn ik i 1 t. q.

dn n h i f  d o m O a r  m i e s z k a l -  
C . U ł r  Jf i t y c l i  i  1 -H jry U .

Budowa całkowitych betonow ych .

ag

i ,A

Projekty i kosztorysy na żądanie, g
Cement, węgiel, antracyt, koks. J

g g g g g g # g g g §

M O S K I E W S K I  F A B R Y K A N T  H A F T U  M E C H A N I C Z N E G O  ^ j j | ^

M . T im a s z e w  i S^°
Kijów, K reszezatyk  Na 18.

Zawiadamia Szan. Klijentelę, że na sezon obecny otrzym. w wiel. wyborze: 
y . f * „  do bielizny, staników i blu- 3 dam ska i dziecinna w ol
J id J ij jpk damskich n ajn o w szy ch  y l *  IlallK bezym im  w y bo rze .

■w zorow.
^ 1  ,au  haftowane na płótnie i b a - TlytAfim .. sukienki, kołnierzyki,
p H ł Z K I  l y d e t e .  t f Z i C C t n n e  fartuszki i kaptufki.

na damsEie i d z i e c i n n e ^ l - ^ * ! , : ^  ko łn ierzy ki ,  żaboty, c h u - 
‘J aukaie  haftow ane na p i 6 ' ^ " "  »WK steczki je d w ab n e , pł6 -

tnie I b&tyicie. c irnno  i batystowe.

Kapy i narzutki '
i całkowite w ypraw y.

Sp rzed aż  jedynie  w  naszym  m agazynie, K reszezatyk  p.- 38. Filii m a g a ­
zyn  w  K ijo w ie  nie posiada . 107;

O dznaczona m edalem  na W y s t a w i e  Humań skiej 191> r. 8yó

RACHUNKOWOŚĆ r o ln a  kieszonkowa
Juliusza k o rab ’ Brzozow skiego  z Fosuchówki. P o c j t a  Tet n ó w k a  PodJlsPa
1)0 użytku w łaśc ic ie li  lub d z ie rża w có w  średnich fo lw a rk ó w ,  p r o w a d z o ­
n ych  osobiście 2 pom ocą jedn ego ty lko  ekonoma. Kom plet na rok składa 
się 7 2 notatników i bloku raportów . Pom im o k ie szo n k o w e go  iorm alu —  
zaw iera  w szystk ie  niezbędne d la  śrddniego fo lw a rk u  s z e m c y  rachunków  
i regestrów , oraz syntezę c a łe g o  interesu w  postaci księgi g łó w nej.  C ena  
kompletu rb. 2. Skład g ł ó w n y  w  księgarni L. Id ziko w skie go  w  K ijo w ie

Specyalny m agazyn

'Ml

w M0S3WIE
Egzystuje, od '820 r.

zwraca uwagf amatorów na swoje ZMiwaite, stare wytrawni |
ZASKANIGZHE i ROSYJSKIE WINA

SL Jdlisn Chatebu Lafitra Funiet C*iiBt
h U 7 . 2 5 6

But. Rb. Uó Bit. Rb. 1.65 But. Rb. 2.15
Kijowski Oddział

Kreszezatyk 23. MHM Telefon 403.

i • >
Na nadchodzący sezon p o leca  o trzym an y duży w ybór1

^ngielskie 
francuskie 

i Ruskie
j* na m ę sk ą 'b ic i  iżn<;.

i O b s i a l u n k i  yw peiniują  się pod kierownict. zdolnego KRO JCZEG O  
4 P e r s o n e l  m ó w i  p o  p o l s k u .  1050

z Petersburg i. nagrodź, za w y s o k o  d o b r e  _ k a w y  M E D A L E M  Z Ł O -  
T Y M .  - r ^ =  K W Ł L Z C Z J .  T Y T ,  P A S A Ż  34 .  -  = = = =  883

T-wc Wzajeinnsgo Kredytu y

„ iA H L IP O M O C ”
K i j o w i e

yvykonyw a w sz e lk ie  czynn o śc i  w  zakres  banko\vv w ch o d zące .
Przekazy  M ibjdcoirb i zagran iczne. 
Incas&o w eksli i zleceń na w szelk ie  

m iejscowości.
Asekrtracya pożyczek prem iowych. 
Pożyczki pod zastaw  pap ierów  procen ­

towych «
Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran*  

sportowych Towarzystpr, konosamenty i t. p.,
j a k  r ó w n i e ż

W ydaje póżyeżki NOd zastaw  zboża, na­
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inw er-  
ta.'xa gospodarczego,

-\ytreś'2 aryądut Kijów . Instytnćka Nb 4.
A d re s  telegraficzny: „ S a m  Kijów.

16641 * T e l e f o n  Nb 23 — 49.

L .

♦  A k c  r - w o  F a b ry k i  K o r k ó w  a * .

A. KRIEGSMANft, Ryga
d 'a  ru r .  kotłów, a p arató w  i t. p.

JZOLdCYd KDnlOWti fundam entów  pbd maszyny.
S b W W k j H  * » w  W* w  budo w li  w s z c lk .e g o  rodzaju.
Wykonanie robAt izo lacy jnych  z g w a ra n c y ą  dobroci,  trw ałości  

i c e lo w o ś c i  niatervału.
P IER W SZO R ZĘD N E REFERENCYE.

Kompletne u rządzen ie  fa b ry k  gazow anych  napoi z w łasn ym  
w y r o b e m  kw a su  w ęglowego,.

Korki, zatw ory  ,,ldealV  niaszvnv tło nich. 1001
R E P R E Z E N T A N C I

Kantor SZ U L C  i SZ O K E U ,
Telefon Nr 2784.

w pndwiiibif! 
Tcletjr. adres: Szulber

P o z o s ta łe  z Kierm aszu w y -  
rt;bv rę c z n e  lu d o w e  w y s t a w i o n e  
są  1 s p r z e d a  ją sit; j t y  c e n a c h  w ł a s ­
nego. kosztu bez żadnych  
o fiar na rzecz  To w. ile- 
broczynności w  n ia g c z y M e

J .  Kimajera
MIKOLAJOWSKA Nq 13. 12 9 9

Dla  udostępnienia p e n n m e r a t .  „Dżien 

nika K i jo w s k ie g o "  n abycia  na w a ­

ru nkach  n ajdo go dn iejszych  ks iążek 

n iezbędn ych  w  ka ż d y m  domu p o l ­

skim, p oro zu m ieliśm y  się w y d a w e r ; 

mi i odstępujem y

po cenie ZDiżoaej
w y łą c z n ie  tyljtó n a s z y m ' prenu m era  

torom.

I  |  [K—  b  ^  A lek sa n d ro w sk a  ulic

A b  r  l i B f  O  de

P o l e c a  się w gh  d o m  S z S M w i łe j k H f iL h  **Vosfei

Otwsiia flo l ¥ iiodj. hmm wyijorowa.
€l±z2^nzzzt: Ceny nizkie. .------- n r ^ n r

S y n d y k a t  R o l n i c z y
Poleca:

gf.
K ijó w , B u lw a r n a  Nb g. ' - T e le f o n  307

f i l i n p r f n c f  f t ł  m ineralny i kostny, o zaw artości  
O U p C I  I W w l n k  k w a su  fo sfo r o w e g o  1 6 - 2 0  proc

S a le t r y  ch ilijsk ą  i:
O b ra ch u n ek -W e d łu g  analizy  LabóftfidryuiD Syndykatu. . 4 D

I >ziś 24 go  lutego o godz. 7 i pól wieczorem odbędzie się- walne 
zgromml/rnii-

Kijowskiego T-wa rulniczego i przemysłu rolnego
w  domu szlachty (Pla<* R atuszo w y >j o godz. 7 i pól w ieczo rem . Po 
rządek dzienny jest następujący; 1 r S p ra w o z d a n ie  7. działalności T- w a  za 
rok ubiggły; 2 1 Spraw^ozdume skarbnika T - w a  i zatw ierdzenie  p relim ina­
rza p rz y c h o d ó w  i w y d a t k ó w  na r. 1911; 31 S p ra w o z d a n ie  komisyi r e w i ­
zyjnej; 4) B a loto w au ic  -nowych cz ło n k ó w  T - w a  i mianow anie  kaudydatow  

•na nr/ędv; 5) Referat ]iosła do R a d y  P ań stw a M. S. J erem icie w a  „<) zjeż 
d/io w szeęhro syjskn n  w łaśeje je l i  lasów  i leśników ", który od b y ł  się w  P e ­
tersburgu dii. 23 27 stycznia w eeiu om ów ienia  p ra w a  o ochronie lasów.

C $ 
•* .S F A B R Y K A

d

i
« i  &’ Ł  
i  ł  a  

qs T! .

S. 5oj£ewskiego
w  S Ł A I U U C I E ,  w _ ł j  A s k i e j  g u b .

Cenniki i próbki w y s y ła m y  na.żądanie, m i.  » 1023
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inaj.a Polski z podziałem r.a v uje* 

w ód ztw a. Cena illa p ren u m erato ró w  

„Dziennika Ki|ow sKiego“:

Rba I hop . GO
(w  ozdobnej •opraw ie  ).

Kraków
R y s  historyczny  .do p o ło w y  X V II  w

Rb. 3
(oena k s ię g a rsk a  rb . S).

( W  ozdobnej o p raw ie)

Na p ro w in c y ę  w y s y ła m y  za za l icze­

niem z dołączeniem  kosztów  prze 

syłki.

19 l i t r -  -17

Z n a m ie n n ą  m a w ę  w y g ł o s d  p r e z y d e n t  D u ­
m y  G u c z k o w  p o d e t a s  uroezjysrości o d s ło n ię c ia  
p o m n ik a  A l e k s a n d r a  I I  w  p ała cu  T a o r y d z k i tn .

W  tej  m o w ie  s tre ś c i ła  (s ię  n a j t r a f n ie js z a  
bo daj ocena" z n a c z e n i a  ' t$£b', '8fHęt*. r o s y j s k i e g o ,  
ja k i e  o b c h o d z o n o  X9 lu teg o ,  Z a d ź w i ę c z a ł y  w  
nie j  n u ty ,  k tó re  w y w o ł a ł y  w y r a ź n e  n i e z a d o w o ­
len ie  r e a k c y jn ie  u s p o s o b io n y c h  r loi d ó w “ r o s y j ­
skich,'  o b e c n y c h  n a  o d s t o n ie t ia  a  / d r u g ie j  ktro- 
n y  z y s k a ł y  p o c h w a ł ę  n ie  ń a z b y t  p r z e c h y ln ie  
d la  G u c z k o w a  u s p o s o b i o n e j - p r a s y ,  o p o z y c y j n e j .

G u c z k o w  m ów ił:
.  19  łu t e g o — 1 7  p a ź d z ie rn ik a ,  to  d w a  n a j ­

w ię k s z e  a k t y  n a j n o w s z e j  h is t o r y i  R o s y i ,  k tó re  
b e z p o w r o tn ie  o k r  ;i l i ł y  d a ls z e  lo s y  k r a ju .  Z n a j ­
d u ją c  s ię  t a  1 r a n e a c n  p ó łw i e c z a ,  p o s ia d a ją  o n e  
p o k r e w i e ń s t w o  w e w n ę t r z n e . . . "

„‘T o  s ą  d w a  d r o g o w s k a z y  p r z y  je d n e j  
d r o d z e  —  drodze, która p r o w a d z i  d o  s p r a w i e ­
d l iw o ś c i  s p o łe c zn e j  i w o l n o ś ć ,  p o l i t y c z n e j . . . "

D l a  G u c z k o w a  ta  u r o c z y s t o ś ć ,  k t ó r a  z g r o ­
m a d ziła  w  p a ła cu  T a u r y d z k i m  p o s ł ó w  d o  obu  
izb  i p rz e d s ta w ic ie l i  rządu, m a  z n a c z e n ie  s z c z e ­
g ó ln ie js z e .  I m iejsce , i czas ,  1 sk ła d  o b e c n y c h  
w ś r ó d  k t ó r y c h  b y ł o  w ie lu  w ło ś c ia n ,  w s z y s t k o  to 
n a s u w a  mu m yśl o  i n n y m  a kcie ,  k t ó r y  się w ią ż e  
z d n iem  19 lu t e g o  i „ a n o lo g ią -  w e w n ę t r z n ą "  i 
„ h is to r y c z n ą  d z ie d z ic z n o ś c ią " ,  o  a kcie  17 p a ­
ździern ika .

P o ł o ż y ł  n a  tern p. p r e z y d e n t  D u m y  Iwiellfi 
nacisk.

I w ła ś n ie  ustalen ie  t e g o  z w ią z k u  p r2 y c zy -  
D o w e g o  p o m ię d z y  d w o m a  is to tn ie  n a jw ię k s z e -  
ifii w y d a r z e n i a m i  R o s y i  n a jn o w s z e j ,  d o k o n a n e  
p rzez  p r e z y d e n t a  iz b y  n iższej  w  m o w i e  i ch w il i  
z n a c z ą c e j ,  z w r ó c i ło  n a  s ieb ie  u w a g ę  sfer, k tó re , 
p o m im o  ca łe j  h is to ry i  t y c h  la t  p ięćd z ies ię c iu ,  
ż y w i ą  g d z ie ś  w  g łę b i  s e r c a  t r a d y c y e  d a w n y c h ,  
„ d o b r y c h "  c z a s ó w  p a ń s z c z y z n y ,  k t ó r y m  n i e d a ­
w n o  je s z c z e  a p o s to ł  w s z e lk ie g o  ucisk u, o s ł a w i o ­
n y  M i e n s z y k o w  n o w o w r e m i e ń s k i ,  p e r s w a d o w a ł ,  
że w  dn iu  1 9  lu t e g o  n ie  m a ją  c z e g o  vię c ie ­
szy ć .

T e  s f e r y  nie ch c ą  z ro z u m ie ć ,  źe  o d b y w a  
się w  ich  o c z a c h  g ł ę b o k a  p r z e m ia n a  w e w n ę t r z ­
n y c h  s t o s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  w  R o s j o ,  ż e  w  
e w o l u c j i  ustro ju  p a ń s t w o w e g o  p o  i g  lu t e g o  
m usiał p r z y jś ć  17 p a ź d z ie rn ik a ,  że po  z n ie s ie n ia  
n ie w o li  in d j  w id u a ln e j  p ręd ze j  c z y  p ó ź n ie j  m u ­
s ia ła  n a  s z a la c h  h is to ry i  r o s y js k ie j  z a w a ż y ć  
k w e s t y a  —  z n ie s ie n ia  n i e w o li  p o li ty cz n e j .

P ó l  w ie k u  z a l e d w o  dzie li  te  d w a  a k t y  —  
w  s z y b k ie m  tem p ie  d o p ę d z a n i a  p rz e z  R o s y ę  
E u r o p y — 1 j a k k o l w i e k  z a  w c z e ś n ie  je s z c z e  m ó ­
w ić  o  w o ln o ś c i  p o l i t y c z n e j  i s p r a w i e d l i w o ś c i  
sp o łe c zn e j  w  k r ó le s t w ie  t rz e c ie j  D u m y  i p a ­
ź d z i e r n ik o w e g o  p r a w o d a w s t w a ,  w s z a k ż e  g r u n t  
d la  r o z w o j u  s t o s u n k ó w  w  ty m  k ie r u n k u  i s t n ie ­
je ,  a  p o w s t a ł  on w ła ś n ie  17  p a ź d z ie r n 'k a .

A l e  „ k l i k a "  r e a k c y j n a  n i e  lubi, je ś l i  jej  o  
tern p r z y p o m in a ć ,  a  w s p ó łc z e ś n i  „ m ę ż o w ie  s t a ­
n u "  ro s j- js cy ,  u tra f ia ją c  w  je j  g u sta ,  r z a d k o  o 
z n a c z e n iu  is t n ie ją c e g o  u s tro ju  m ó w ią ,  l o  k w e -  
stj-a  d r a ż l iw a . . .

A l e  też te in / c i e k a w s z a  je s t  in o w a  G u c z ­
k o w a ,  k tó rą ,  ja k  ś w i a d c z ą  p ism a, z n a c z n a  cz ęść  
o b e cu j-ch  „ l o r d o w "  r o s y j s k i c h  p r z y ję ł a  z ło ś l i ­
w y m i k o m e n t a r z a m i  i g ło ś n e in  n ie z a d o w o le -

„ A l . t  19  lu t e g o  p r z y g o t o w y w a ł a  histo- 
rj-a —  m ó w i!  G u c z k o w .  W  nim s k r y s t a l i z o w a ­
ły  się s e r d e c z n e  m a rz e n ia  p o k o le n ia  n a j le p s z y c h  
ludzi r o s y js k ic h .  W  nim  u c ie leś n i ł  s ię  c a ły  
id e a lizm  r o s y js k ie j  m y śli  s p o łe c z n e j .

„ A  . je d n a k  je s t  o n  c z y n e m  o s o b is t y m  ce- 
arza ,  o d ru ch e m  j e g o  w i e l k i e g o  serca .

„ W  h i s t o r j i  R o s y : m a ło  z n a j d z i e m y  t a ­
kich  d r a m a t j rcz n j  ch epizodów ., j a k  t a  w a l k a  0-

s a m o t n i o ń e g o  s a m o w ł a d e y ,  ut-oezohego n ie l ic z n ą  
g r u p k ą  g o r ą c y c h  p a t r j 'o t ó w y  ze  z w a r t ą  fa la n g ą  
c ie m n y c h  sił i żaii iepokajbnj-chG n-fcereśóu-.. ."

T e g o  ostatniego frażA W  nie w y b a c z y  
Gitfczkofrowr „k lik a ". >v ,J ’

P r a w d a  w  o c z y  k o le .  A  prawhla m ó w i,  
że  ó w c z e s n a  s z la c h t a  r o s y j s k a  p r a w i e  ca ła ,  z 
b a r d z o  n ie l ic z n y m i  w y j ą t k a m i ,  w y t ę ż a ł a  w s z e l ­
kie- jiłj/yę a ż e b y .  do. jre fo rn s y -n k s  d o p u ś c ić ,  ż e  je-  
*e ł i  t b y w a  w .o gó le  m o w a  o  ja k ie jś  in i e y a t y w i e  
z e  s t r o n y  s z la c h t y  w  s p r a w i e  z n i e s i e n ia  p o d ­
d a ń s t w a ,  t o  ńricj-atj-wa: ta w y s z ł a  z L it w j-  od 
s z la ę h t y  p o ls k ie j ,  a  s z la c h t a  r u s y j s k a  t w o f z y ł a  
w ła ś n ie ,  z w a r t ą  f a l a n g ę  o b s k u r a n t y z m u  i z a c o ­
fan ia , k t ó r a  d o p ie r o  p o d  p r e s j i  z  gó r j-  i dzie-. 
k i  u m ie ję t n y m  p o s u n ię c io m  z w id tó in ik ó w . r e f o r ­
m y  z  P e t e r s b u r g a  z a c z ę ł a  n a d  r e f o r m ą  w  k o ­
m ite ta c h  g u b e r n ia b i^  c h  ra d z ić .

T e j  p r a w d y  n ie  u k r y je -  va d n a  e k w i l i b r y -  
s t y k a  tą k ie j  „ Z i e m s z c z i n y " ,  k t ó r a  p r a w i  o 
„ s z la c h e t n o ś c t *  s z l a c h t y  r o s y js k ie j ,  k t ó r a  jed fta -  
feow oź sama- s t w ie r d z a ,  t e  r e f o r m a  niie u j iz a ła -  
b y  ś w i a t ł a  d z i e n n e g o ,  g d y b y ’., s z la c h t a  r o s y j ­
s k a  b jda  m n iej  p o s łu s z n a  r o z k a z o m  s w e g o  
w ł a d c y .

D z is ie js i  e p i g o n o w i e  tej p o s łu sz n e j  s z l a ­
c h t y  z n o w u  są z w a r t ą  f a l a n g ą  o b s k u r a n t y z m u  
i j a k  w t e d y  p rzed  r e f o r m ą  19  lu t e g o ,  tak  d z iś  
p o  r e fo r m ie  17  p a ź d z i e r n ik a  r a d z ib y  d a ć  w ie le  
z a  to, a ż e b y  j e j  z n a c z e n ie  a o  z e r a  się  s p r o w a ­
dziło.

D z is ie js z a  z je d n o c z o n a  s z la c h t a  r o s y j s k a ,  
k t ó r a  n ie d a w n o  sejm  s w ó j  pod p r z y w ó d z t w e m  
P t i t y s z k i e w i c z a  i M a r k o w a  s p r a w o w a ł a ,  z n o w u  
je s t  p r z e c i w n a — w s z e lk im  p r z e j a w o m  w o ln o ś c i .  
S n a ć  t r a J y c y a  b a t o g a  i p a ń s z c z y z n y  ż y j e  j e s z ­
c z e  w ś r ó d  tej s z la ch ty ,  s n a ć  ś lep e  p o s łu s z e ń ­
s t w o  i c ie m n o t a  s ą  je s z c z e  w  j e j  p o ję c iu  n a j ­
w iększem u c n o ta m i  s p o le c z n e m i. . .

I nie  r a d a  s łu c h a  ^na G u c z k o w a ,  k t ó r y  
j e j  m ó w i  o w e w n ę t r z n e m  p o k r e w ie ń s t w ie  z n ie ­
s ie n ia  p o d d a ń s t w a  i n a d a n ia  k o n s t y t u c j i ,  d w ó c h  
a k t ó w ,  k t ó r e  d r o g ę  lo s o m  R o s j d ,  a w ię c  w  
niej  i  tej  „ z j e d n o c z o n e j  s z la c h c ie *  ra /  n a  z a ­
w s z e  n a k r e ś l a j ą ,

P u r y s z k i e w i c z  z  M a r k o w e m  s w o j e j  „ r o l i "  
w y r z e c  s ię  ł a t w o  n ie  z ech cą . . .

*
•jr *

G u c z k o w  z n a la z ł  w y r a z y  s toso w nie  n a  o- 
k r e ś le n ie  c h r a k t e r u  u r o c z y s t o ś c i  19  lu teg o .. .

C z y  z n a j d z i e  j e d n a k  o d p o w i e d n i e  e c h o  
w ś r ó d  s w o ic h  w s p ó ł w y z n a w c ó w  i s o ju s z n ik ó w ,  
w ś r ó d  k t ó r y c h  id e e  z je d n o c z o n e j  s z l a c h t y  k w i ­
tną w s p a n i a l e ?

T e  d w a  d r o g o w s i c a z j , -które  p r o w a d z i ć  
m a ją  d o  s p r a w ie d l iw  o śc i  społeczne., i w o l n o ś c i  
p o l i t y c z n e j ,  nie  d l a  w s z j rs tk ich  s ą  r ó w n i e  w y ­
m o w n e .

J e d n i  s z u k a ją  w  n ic h  t y lk o  z e w n ę t r z n j-c h  
p r z e j a w ó w  z d a w n a  p r z y g o t o w u j ą c e j  s ię  e w o lu  
cy i  p o li ty c z n e j ,  d r u d z y  w id z ą  t jd k o  a k t y  ła sk i ,  
o d r u ę h y  w o l n e j  i n ie p r z y m u s z o n e j  w o l i .  D la  
j e d n y c h  17 p a ź d z ie r n ik a ,  ta k  ja k  19  lu t e g o ,  
je s t  d a tą ,  k t ó r a  n a  z a w s z e  o p o l i t y c z n y c h  lo ­
s a c h  R o s y i  z a d e c y d o w a ł a ,  d l a  d r u g ic h  17 p a ­
ź d z ie r n i k a  j e s t  d a t ą  n ie n a w is t n ą  ta k  s a m o ,  ja k  
19  lu t e g o ,  d a tą ,  k tó re j  z n a c z e n i e  c ią g le  j e s z c z e  
je s t  k w e s t y o n o w a n e . . .

G u czko w  w  sw b je j m ow ie w yra źn ie j, niż 
k ied yko lw iek , stan ął —  po stron ie p ierw szych .

Z jrsk at  tern n a  o p in i i  w  k o la ch  l ib e r a l ­
n y c h ,  k to  w i e  j e d n a k  c z y  n ie  stra c i ł  —  n a  
p o p a r c i a  d o t j - c h c z a s o w y c h  s o ju s z n ik ó w .

S t .  J.

Apologeta samowladztwa,
Hr. W itte  ro z m a w ia ł  z w sp ó łp ra co w n ik ie m  

„Rusk. S ło w a "  na temat, zniesienia w  Rosyi p o d ’ 
daństwa.

Między innemi w .ygjodt  „ tw ó rca "  rosyjskiej 
konstytucj-i  taką ap o lo g ię ._  sam ow lad ztw a:.

„Tyłl-df sa m o w ła d ztw o  m o gło  s tw o rzy ć  tuk, 
akt, jak  akt 19 lutego. T y l k o  p rz y  sam ow ia d ztw ie  
idee 19 lutego rrfogły się urzeczyw istn il i

„l a ia łh is to ry a  ludzkości m ó w . o t e n ,  że przy  
żadnej znanej tormie rządów , am p rz y  monarchii 
konstytucyjnej, ńni p f i f  fzeCzyjJbBfolitŚj' nie m ó g ł­
by się urzeczyw istn ić  taKi przeyyrói, ja k  p rzew ró t
19 lutego, bez rew olu cyi ,  bez morza krwi.

i " •-)  ftUskonaś, „takiego ,dzię*a bę?j-,ewplu,ęyj TOOgR' 
tylko .A m ow ladztw o. . T a k ich  rz e czy  d o ko n y w a  al­
bo sam ow lad ztw o, albo,., re w o lu cy a .

„Oto jedna z przyczjm , d l i c z e g o  u r a o w n d r  
two ma tak Wielu s t r o n n ik ó w 1.'

P r z e c iw sta w ia  przytem  W itte  samo-wiadztwu 
m o n archy  saraowiadztWo „kliki"  o l ig a rc h ó w -i  to 
ostatnie stanow czo  potępia

A l e  żeb y  takim zw olennikiem  samo w ład ztw a  
byi autor manifestu 17 p aździern ika— to trochę o r y ­
ginalne!

„Nieszczęsna Chtlmszczyzna.’
—

O  „ n ie s z c z ę s n e j  C h e ł m s z c z y ż n ie "  . p isz e  w  
„ R i e c z i "  p. N ie d ź w ie d z k i  z  p o w o d u  c i e k a w e j  
s p r a w y .

N i e d a w n o  s e n a t  r o z w a ż a ł  s k a r g ę  k a s a c y j ­
n ą  W a s y l a  J a r o s z c z u k a  n a  d e c y z y ę  w a r s z a w ­
skie j  i z b y  śąd o W ej z  dń. 26  list. 1 9 0 9  r . ,  k t ó ­
r a  w y d a ł a  j ą  n a  m o c y  N a j w y ż e j  z a t w ie r d z o n e ­
g o  w  d ń . 2 5  lu t e g o  18 8 8  r. re fe r a tu  ó w c z e ­
s n e g o  m in istr a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  hr. T o ł ­

s t o j a .  Z a r ó w n o  r e le r a t  ó w ,  j a k  i p r z e b ie g  c a ­
łej s p r a w y ,  s t a w i i  w  ś w i e t 'e  w ia r o g o d rte in ,  bo 

: u rzę d o w e fl i  s t a n  p rz eś la d o w a -m a  u n i t ó w  w  C h e ł m ­
s z c z y ż n ie .  W  r e fe r a c ie  ty m  czytarnyź

„ N a  m o c y  N a j w y ż e j  z a t w i e r d z o n e g o  z d. 
25  m a r c a  1 8 7 5  r.  r e g u la m in u  b. k o m ite tu  do  
s p ra w  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  j o o  u n i t ó w  z g u b .  
s ie d le ck ie j  z a  o p o r n e  s p r z e c iw ia n ie  się r o z p o ­
r z ą d z e n io m  v .ła J z y ,  w y d a n o  w  t r y b ie  admin.- 
s t r a c y jh y tn  n a  t y m c z a s o w y  p o b y t  poci n a d z o ­
re m  p o l i c y i  d o  g u b e r n i i  ch e rs o ń s k ic j  i ck a te -  
r y n o s t a w s k ie j .

Ś r o d e k  ten  j e d n a k  n ic  o s ią g n ą ł  s p o d z i e ­
w a n e g o  re z u lta tu .  W i e l u  p o w r ó c i ło  d o  k r a ju  i 
„ p a r a l i ż o w a ł o — s ł o w c  r e f e r a t u — w p ł y w  d u c h o ­
w i e ń s t w a  p r a w o s ł a w n e g o  i w ła d z ,  s L i e r e w a n y  
ku  u g r u n t o w a n iu  p r a w o s ł a w i a " .  W o b e c  te g o  
g e n e r a ł - g u b e r n a t o r  W a r s z a w s k i  H u r k o  p o s t a n o ­
w ił  o p o r n y c h  u n it ó w  p rz e s ie d l ić  n a  z a w s z e  d o  
j e d n e j  z  o d d a l o n y c h  gu b e r n i i  r o s y js k ic h ,  i u z y ­
ska ł  z a  p o ś r e d n i c t w e m  m in istr a  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  N a j w y ż s z e  z e z w o l e n ie  p r z e s ie d le n ia  tjńn- 
c z a s o w e g o  ( w o b e c  z w i ą z a n y c h  z  tem  k o s z tó w )
20 r o d z in  u n ick ich  d o  p o w .  e z e ła b iń s k ie g o  w  
g u b  o r e n b u r s k ie j ,  n a  c o  też  o t r z y m a ł  1 5  ty s  
rb .  M a j ę t n o ś ć  j e d n a k  w ł o ś c ia n  n a le ż a ło  s p r z e ­
d a ć  z p u b l i c z n e j  l i c y t a c y i .  P o n i e w a ż ,  w e d ł u g  
i s t n ie ją c y c h  p r a w ,  d c  h c y t a c y i  s t a n ą ć  m a p r a ­
w o  k a i t t y  w ł o ś c i a n i n  b e z  r ó ż n i c y  po cho dzen ia*  
g e n e r a ł - g u b  r n a .o r  K u r k o  w  s t a r a n i a c h  s w o ic h  
id z ie  d a le j  i u z y s k u je  p o z w o l e n ie  N a jw y ż s z e ,  
m o c ą  k t ó r e g o  d o  l ic y t a c jń  d o p u s z c z e n i  z o s t a ł  
t y l k o  w ł o ś c i a n i e  ^ ir a w o ś la w n i .

Ś r o d e k  w y s i e d l e n i a  w  ten  s p o s ó b  20 r o ­
d z in  i s p r z e d a n ia  ich  m a ję fn o ś c i  p r a w o s ł a w n y m  
s p o d o b a ł  s ię  w ie lc e  g e n .  K u r c e .  P o s t a h a w i a  
w i ę c  p rz e s ie d l ić  p o z o s t a łe  20 rodz:’ n z  g u n  s ie ­
d le c k ie j  i u r z e c z y w i s t n i a  ten p o m y s ł  r ó w n i e ż  z 
w a r u n k i e m ,  a b y  d o  l i c y t a c j o  m ienia  o p o w t y c h  

.u n itó w  s ta n ę l i  t y lk o  w ło ś c ia n i e  p r a w o s ł a w n i ,  a 
l i c y t a c y ę  s a m ą  z a t w ie r d z i ł  g u b e r n a t o r  s ied le ck i .  
W ś r ó d  w y s i e d l o n j ic b  w  te n  s p o s ó b  z n a la z ł  się 
W a s j d  J a r o s z c z u k .  G d y  w y d a n y  z o sta !  w  1 9 0 5  
ro k u  N a j w y ż s z y  m a n if e s t  o t o l e r a n c y l  r e l i g i j ­
n e j ,  J a r o s z c z u k  p o w r a c a  d o  k r a j u  i w s z c z y n a  
d o c h o d z e n ie  s ą d o w e  p r z e c i w k o  n o w e m u  w ł a ś c i ­
c i e lo w i  j e g o  ro d z in n e j  s a d y b j ' ,  J a n o w s k i e m u .  
Tein p o w o ł a ł  s ię  na p o w y ź ę z y  N a j w y ż e j  z a ­
t w i e r d z o n y  r e f e r a t  m in is tr a  s p r a w  w o w n ę t r ż -  
n j rch.

W a r s a a w s k a  ś z b a  SąćfttWa u z n a ła ,  ż e  z u - ‘ 
tw ierclzony;-pi z ez  M o n a r c h ę  r e fe r a t  hr. T o ł s t o j a  
z a w ie s i ł  w a b e c  J a r o s z c z u k a  d z ia ła ln o ś ć  o g ó l-  
n y c h  p'ra.vr d jU ra w a  d o c h o d z e n i a  J a r o s z c z u k o w i  
o d m ó w ił .  Lśpraw a’ p r z e s z ła  w t i y b i e  k a s a e y j-  

Inym do sen atu .
O b r o ń c a  w s k a z y w a ł ,  ż c  je ż e i i  m in is te r  

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  m ó g ł  uzj^skać p o z w o le n n  
N a j w y ż s n e  urn»> ucłiwfniHtraeyjn«• \vysł4twf>fcyeh 1uh* 
in n y c h  o s ó b ,  to  n a to m ia s t  n ie  m ó g ł  u z j ’s k a ć  
lo łn ięc ia  o g ó l n y c h  p r a w  c y w i l n y c h  o t ry b ie  

s p r z e d a ż y  ftje i-ucffbmości n a  n i o t y  art. 47 i 77  
i w a w  z a s a d n i c z y c h ,  g d y ż ,  j a k  u c z y ł  p ro f .  G r a -  
d o w s k i j ,  arę. 4 7  p r a w  z a s a d n ic z y c h  „ u s t a n a w i a  
istotnj- dvt. ra k  ter r o s y j s k i e g o  ustro ju  p a ń s t w o  
w egO  w o d f o ż ń ie n łu  ud fo tin  s a i n o w o l n y c h  de- 
S p o ty cz ń y ł l i t f  i że- r a z  w y d a n e  p r a w o  m o ż e  b y ć  
z n ie s io n e  t y lk o  r ó w n e m  je m u  p r a w e m .  D a le j  
o b ro ń c a  w s k a z y w a ł  że  w  d a n y in  w y p a d k u  ni 
czem  nie  u d o w o d n i o n o ,  iż  p o w ó d c a  n a le ż a ł  do  
2 0  ro d z in ,  a n ie  b y ł  w y s i a n y  n ie z a le ż n ie  i o d ­
d z ie ln ie  od t y c h  ro d z in  u n ick ich .

S e n a t  uznał,  iż w a r s z a w s k a  iz b a  sądoW a 
s łu s zn ie  z a s t o s o w a ł a  d o  p o w ó d c y  N a j w y ż s z y  
r o z k a z ,  w y d a ń /  w  fo rm ie  re fe r a tu  m in istra  
s p r a w  w e w n ę t r z n y m i ,  g d y ż  w  s w y m  czas ie  
(18 8 8  r.) p r a w a  w y d a w a n e  b y t y  w  c h a r a k t e r z e  
r e f e r a t ó w ,  k t ó r e  u z y s k a ł y  N a j w y ż s z e  z a t w ie r d z e -  
d z en ie .  (A rt .  53  pra-w z a s a d n ic z y c h ) .  O t c  k a r ­
t a  z  ż y c i a  C lie lń tszćzj-zh y  i w y s i ł k ó w  w ł a d z  
w y k c m a w c z j 'c h  w  w a l c e  z c h r z e ś c i ja ń s k ą  r e h g i ą  
u n itó w .

M a s 0 w «  d y m i s y e

„Ruskija  W iedom osti"  obliczają  w  ostatnim 
num erze straty, jak ie  ponio lo ciało  profesorsk ie  u- 
n iw ersytetu  m o skiew skiego  z p o w o d u  m a sow y ch , 
do b ro w o ln y ch  i p rz y m u s o w y ch  dymisyi p ro feso ró w  
i docentów.

W y o ż in ł  f izyko-hiateniatyczny strac i ł  ogółem  
48 ezldtików, w  tem 1 1 p ro feso ró w  i 36 d o c e n tó w  i 
laboran tó w — posiadał zaś w yd zia ł  25 p ro fe s o ró w  > 
09 docentów.

- W y d z i a ł  p ra w n icz y  stracił 5 p ro feso ro w  i 16 
docentów, m iędzy  innemi takie siły jak prof Eug 
ks. T ru b e c k o j  prof, Manuiłow, Kokoszkin, Szersze- 
niewicz, C h w o s to w  i inni. Posiadaf zaś ogółem  14 
p ro feso ró w  i 38 docentów.

W y d z ia ł  htstoryezno-filolosriczny stracił 2 p ro ­
fe s o ró w  i 9 docentów, posiadał zaś 20 p ro feso ró w  
i 39 docentów.

W y d z ia ł  lekarski stracił 7 p ro feso ró w  i 20 
do cen tó w  i asystentów -posiada! zaś 32 p ro feso ró w  
i 124 docentów.

O gó łem  w ię c  stracił  uniw ersytet  108 sił n au­
kowych,- z których 25 p ro leso rów  (284) i 83 do cen ­
tów, laborantów  i asystentów (27Ź,), to znaczy- p ra­
w ie  jedną trzecią ciftła profesorskiego.

njur >

Z prasy rosyjskiej.

F r a n c is z e k  J ó z e f  n araz i!  s>ę o r g a n o w i  S u -  
w o r in a . . .  P o c h w a l i ł  b o w i e m  c e s a r z  a u s ir y a c k i  
n a  b a n k ie c ie  p o s ł a  W a s s i l k ę  z a  m o w y  p a t r y o -  
t y c z n e  w  d e l e g a e y a c h .

A  c ó ż  m ó w i ł  ten  „ r e n e g a t "  W a s s i lk o ?

„Oznajmi! on pisze „N ow oje  W rernia" - że 
.g łosuje  za kredytam i w ojennym i i morskimi tylko 
\7. n ienawiści do" „earyznui"  i Rosyi, jest bowiem 
.przekonany, żc zbrojenia Austryi  są skierow ane 
p rzeciw ko  Rosyi, chociaż w  drugiej m o w ie  W assil  
ko w idocznie  pod naciskiem A ch ren th ala  p tó b o w a l  
nieco zm o d y fik o w a ć  w rażenie  sw ej  pierw szej  m ow y, 
nie natomiast ośmielił się p o ruszyć  w ew n ę trzn e  
s p r a w y  R o syi  i zaczął  m ó w ić  o ucisku tak zw a n ych  
„ukraińców " w  takim tonie, którego n ap ew n o  nie to- 
lero w a n o b y  w  Dumie rosyjskiej, g d y b y  chodziło  o 
Atistrye

"„T rudn o przypuścić ,  a żeby  Franciszek Józef 
nic znał treści  m ó w  p o s łó w  ukrainofilskich. Dlatego

!ei r iszyw ajee  jń-patryotyeZnentf p o ch w a li ł  w  nich 
i ti>, co było  w ym ierzo n e  p rzeciw  Rosyi".

1 tu w jl ic / .a  „ N o w o j e  W r c i n i a *  c a ły  s z e ­
r e g  g r z e c h ó w  F r a n c i s z k a  J ó z e fa  p r z e c i w k o  
R o s y i .

„ W  ciągu c a ł tg o  s w e g o  długoletniego patio 
womia ccsar - Franciszek Józef był p rzyjacie lem  K o 
syi tylko przez  p ierw szych  pięć iat. \V 1849 roku 

,R o s ja „ u r ą io w id a  dla niego*,, krwią,-.sw.oicli  ^ynó-yv 
tron w ęgiersk i.  Po rozbiciu w ęgie rsk ich  w oisk Giir- 
góya  poci \ ilagos 1 'askiew icz doniósł ce sa rz o w i 
Mikołajowi I: „ W ę g r y  są u nóg W a sze j  C esarsk ie j  
Mości". W ie lko d u szn y  Cesarz rosyjski oddał zdo 
byte W ę g r y  ce sa rzo w i austryackiemu. T y l k o  dzięki 
temu stara monarchia H a b s b u rg ó w  została u ra to ­
wana A l e  już w  czasie w ojin ' krymskiej, w  1854 
rcrku s k o ń czy ła  się przyjaźń  Franciszka |ózefa z ro ­
syjskim dobroczyńcą. A u s try a  w te d j  „ z a d z iw i ła  c a ­
ły świat niew dzięcznością".  I od tego czasu w  cią­
gu p rzeszło  pół w iek u  ;est ona n ajw iaroło m n iejszą  
w sp ó łza w o d n icz k ą  R o syi .1

„ A l e  do ostatnich cz a s ó w  w iarolo m stw c jej 
p rzejaw ia ło  ię tylko w  s p ra w a ch  jiolskich. leżeli  
dotychczas nie doszło do porozumienia rosyjsko- 
polsk iego  i nic uleczona jeszcze  jest ta rana s ł o ­

w ia ń s k a ,  to p rz y czy n ą  tego jest w łaśn ie  A u stry a  (?!), 
która n iew iadom o d laczego  u w aża  siebie za spad 
kobierczynię  „idei jągiellóńskiej" . Do s p r a w  zaś 
czysto rosyjskich A ustrya  się nie w trącała.

T eraźn ie jsza  zas p o ch w ala  austryackich ma 
zepińców -ukrainofilów  św ia d cz y  o z w roc ie  w  tej 
dziedzinie. B uk o w iń scy  t g a l ic y jsc y  posłow ie, k tórzy  
pragną obok tronu H a b sb u rg ó w  s tw o rzy ć  n o w y  
„Piemont" dla całej U krainy „ o d ,K a r p a t ó w  do K a u ­
kazu", uzyskali  aprobatę  z w y s o k o ś c i  tronu. N ie p o ­
dobna me z w ró c ić  na to u w a g : nietylko s p o łe c z e ń ­
stwu rosyjskiem u i prasie, ale i d y p lo m a c j i  ro- 
y jsk ie j11."

C h w a ł a  B o g u  o d p o w i e d z i a ln o ś ć  z a  „ in -  
Lrygi u k r a in o f i ls k ie "  p r z e s t a je  o b c ią ż a ć  p o la ­
k ó w ,  a p r z e c h o d z i  n a  F r a n ć i s z n a  Józefa!

„ R i e c z "  o m o w ie  G u c z k o w a  p o d c z a s  o- 
t w a r c ia  p o m n ik a  A l e k s a n d r a  II w  D u m ie  pisze:

„Ciężkiej próbie  ooddano nasz oiMymizm 
„ S p r a w ie d l iw o ś ć  społeczna" —i s taw ka na silnych; 
„ W o ln o ś ć  polityczna" ii l iczne p o gw ałce n ia  nawet 
p ra w  zasadniczych, unicestwienie w szystk ich wol 
ności  o byw atelskich , nawet istniejących na podsta­
w ie  „p r ze p is ó w  tym czasow ych!"

„Nie w ym agajm j- jedn ak dzisiaj zbyt w iele.
„G u czk o w  p atrzy  na w ie lk ą  p r z y s w o ić  wolnej 

1 szczęśliw ej Kosyi... z w ys o k o ś c i  lotu ptaita. /. ta­
kiego punktu w idzenia  ma 011 o cz yw iś c ie  racyę. 
Nie ściągajmy go  do rzeczyw istości,^  do reah.yeh  
w a r u n k ó w  trzeciej Dumy i gabinetu Stołypina. T am  
bow iem  może on się z d erzy ć  i ze swoim i so ju szn i­
kami, i z członkam i sw o je go  stronnictwa. A le  o d ­
dajm y s p ra w ie d liw o ść  p rezyden to w i Dumy, żo w  
.w ielką  rocznicę  potrafił  or. znaleźć  w y r a z y ,  pełne 
otuchy i zdr o w ego  rozsądku, od których tak bardzo  
o d z w y c z a i l i ś m y  się w  ciężkiej atm oslerzc taurj-dz- 
ikich dni p ow szedn ich".

O  w r a ż e n iu  m o w y  G u c z k o w a  w ś r ó d  o b e ­
c n y c h  tal. p isz e  „ R i e c z " .

„Mowa. szczególnie j  w  tych ustępach, które 
dotyczyły  w alki  c iem nych  sił p rz e c iw k o  m a n ife sto ­
wi 19-go lutego i porów n anie  tego aktu z aktem 
17 października, w y w o ł a ł a  w y r a ź n e  n iezad o w o len ie  
■wśród o b ecn y ch  p o s łó w  do R a d y  Państwa. Dzień 
nikarze, którzy  stali b lizko  p o s łó w  s łyszeli  r.awet 
bardzo ostre kom entarze do niektórych z w r o tó w  
rnowy"

T e n  fakt p o t w ie r d z a j ą  i „ B i r ż e w y j a  W ie -  
d o in o s t i" .

R a d y  Pań stw a d a w a ły  się s ły sz eć  uw agi  na temat, 
że nie trzeba b yło  dziś m ó w ić  o 17 października

a - i

Po  m o w ie  G u cz k o w a  w  gru p ac h  p o s łó w  do

i t. d.

Ul II n <|

Zebranie członkńw 
T-wa wzajenine> asekuracji.
W c z o r a j  wr lo k a lu  T - w a  w z a j e m n y c h  11- 

b e zp ie c z e ń  od o g n i a  z ie m ia n  g u b .  k i j o w s k i e j ,  
p o d o ls k ie j  i w o ły ń s k ie j  o d b y ło  się  w  te r m in ie  
p o w t ó r n y m  w a l n e  zeb ran ie  d o r o c z n e  j e g o  c z ł o n ­
k ó w .  Z e b r a n i e  b y io  l iczne . N a  p r z e w o d n i c z ą ­
c e g o  w y b r a n o  p r e z e s a  r a d y  T - t v a ,  p. C z u jk ic -
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w icza, następnie uczczono przez pow stan ie p a ­
m ięć zm arłego członka T -w a , p. L cszk icw icza .

P rezes T -w a , p. S . P cczkow ski odczytał 
zebranym  sp raw ozdan ie z działa lności zarządu 
T -w a  w  roku zeszłym . W  streszczeniu brzmi 
ono, jak  następuje:

N a d. i  stycznia 19 11  roku T -w o  p o sia ­
dało 546 członków . W  porów n aniu  z zeszłym  
rokiem  ilość członków  w zrosła  o 15 , w stąpiło  
za ś  d o  T -w a  36 n o w ych  czło n ków . Su m a u- 
b ezpieczen iow a ich m ajątków  w yn o si 9 2 5 ,17 1  
rb . Ilość człon ków , w y b y ły ch  z T -w a  w r. z. 
—  26, sum a ich ubezpieczeń 279,20 5 rb. D a 
w n e ubezpieczenia członków  zw ięk szy ły  się o 
1,882 tys. rlibli. M axim um  zeszło ro czn ych  u- 
bezpieczeń w  kw ocie  20 .276,510 rb., w zrosło  w 
roku sp raw ozd aw czym  do 21,4 43,2 92 rb., czyli 
zw ięk szy ło  się o 1 ,16 6 ,78 2  rb. N o w ych  ubez­
pieczeń brutto za w arto  n a  sumę 2,807,885 rb., 
z tego  n a n ieruchom ości p rzyp ad a 1 ,7 17 ,8 3 6  
rb., n a  ruchom ości zaś 1,090,049 rb. Z  tych 
n ie liczn ych  danych cyfro w y ch  w idać stałe 
zw iększan ie  się  op eracyi ub ezpieczeniow ych  T o ­
w a rzystw a .

Jeżeli jedn ak p o rów n ać w zro st op eracyi 
w  ciągu  ostatn iego roku z poprzednieini, n ale­
ż y  przyznać, iż je st on m niejszy, co n ależy 
tłóm aczyć Konkurencyą T o w . p ryw atn ych . Z a ­
rząd jedn ak m a nadzieję zw alczać ją  skutecz­
n ie j, zw iększając agen tury T -w a  w ed łu g p la ­
n ów  i system u, za akcep tow an ego  przez w aln e 
zeb ran ie  w  roku zeszłym .

łV  roku ubiegłym  w yp a d k ó w  p o żarów  b y ­
ło  89 n a  sumę 190 ,951 rb ; stia ta  ta sp raw iła , 
iż rok sp raw o zd aw czy  był w y ją tk o w o  n iep o­
m yślnym . Z  w ypłacon ej atoli sum y 55 proc. 
p rzyp ad ło  n a T -w o , reszta zaś —  45 proc. —  
zapłaciło  T -w o  rosyjskiej reaseku racyi.

W y p ła co n e  odszkod ow an ia  w 3 w y p a d ­
kach d o sięg ły  bardzo zn acznej sum y 95 tys. rb.

P o żary  zeszłoroczn e zn ie w o liły  zarząd do 
w n iesien ia  projektu popieran ia działa ln ości 
członków  T -w a , sk ierow an ej do zm niejszenia 
n iebezpieczeń stw a pod w zględem  ogn iow ym  
ubezpieczeń rolnych. P op arcie  takie istn ieje 
i ubecnie w  form ie zm n iejszan ia  op łat ta ry fo ­
w y ch  oraz w  w yd aw an iu  przez T -w o  specyal- 
n ych  n agród  za  zapobieżen ie rozszerzaniu  się 
ognia, na budow le sąsiednie. Z a rzą d  jednak 
uw aża, iż T -w o  m oże w  n iektórych  w ypadkach  
w yró żn iać d ziałalność czło n ków , stosujących  
środki ku zm niejszeniu ry zy k a  przez udzielanie 
im sp ecya ln e g o  rabatu, p o zo staw iając  za rzą d o ­
wi w każdym  p oszczególn ym  w ypadku w oln ość 
działan ia. D o k atego ry i takicli środ ków  za li­
czyć  n ależy  o rg a n iza cyę  stra ży  og n io w ych , 
p raw id łow e ro zlo k o w an ie  ry zy k , ośw ietlan ie  za 
budow ań i obejść go sp o darskich  i t. d.

P o  pokryciu  strat ub ezpieczeniow ych  i 
kosztó w  utrzym ania, w  roku bieżącym  uzyskan o 
1 4 ,1 7 1  rb. 96 kop. czysteg o  zysku, jeś li zaś do 
sum y tej do łączyć U/jJ i Yz^-w e opłaty n a k a ­
pitał zap aso w y, co w yniesie 10 ,10 5 rb , o trzy ­
m am y o g ó ln ą  sum ę zysku 24,277 rb. 18 kop. 
D ochód  z prem ii— I 4 D 7 1 rb. stan ow i 6,8'|, od 
n orm alnych  prem ii roku sp ra w o zd a w czeg o , w y ­
n oszących  223,328 rb. P o n ie w a ż  za ś  po ło w a 
zysk ó w  sta n o w i m niej, n iż 5^, to sto sow n ie do 
statutu, ca ła  sum a musi być od liczo n a n a  k a ­
pitał za p a so w y , k tóry  w zrósł ju ż  do sum y 
2 19 ,4 17  rb.

W  roku ubiegłym  zarząd został u p o w aż­
n ion y do w y d atk o w a n ia  ogółem  na k oszty  u- 
trzyin an ia  6 7 ,5 7 7  rb- Jak to w yk a za ło  sp ra­
w ozd an ie, zarząd zaoszczędzi! na tej sum ie 
6 ,569 rb., w ydatkując bylko 61,008 rb. N a rok 
b ieżący prelim inarz zarządu został zb ila n so w a n y  
sum ą 63,950  rb. M inisterstw o sp raw  w ew n ętrz­
n ych  zatw ierdziło  projekt statutu k asy  p o ży cz­
ko w o -oszczęd n ościow ej urzędników  T  w a. W  
m yśl uchw ały w a ln eg o  zeb ran ia  z roku zeszłego , 
po trącen ia  d o k asy  w płacan o od d 1 styczn ia  
r. 19 10 , obecnie zaś zarząd prosi o za tw ier­
dzenie tego  w ydatku.

O p rócz w niosku, d o tycząceg o  u stan ow ie­
n ia  sp ecya ln ego  rabatu  za  sto sow an ie środków , 
zm niejszających  ryzy k o  T -w a , zarząd w ystąpił 
jeszcze z jednym , a m ian ow icie —  o zniżenie 
w p iso w ej składki p rzy  ubezpieczaniu  ru ch o m oś­
ci, w yn o szącej obecnie od sum y ubezpie 
czonej m ajętności, d o  n orm y w y p ła ta n ej
p rzy  ubezpieczaniu nieruchom ości.

P o  odczytaniu  sp raw ozd an ia  i przyjęciu  
Wniosków zarządu oraz po zaznajom ieniu  się 
ze spraw ozdan iem  koinisyi rew izy jn e j, na w nio 
sek p. P eczk o w sk iego  p rzystąp ion o do dysku- 
sy i nad w nioskiem  jed n e g o  z czło n ków  T -w a , 
p. A . Baranow skiego  w  sp raw ie ubezpieczeń 
od gradobicia. W n io sk o d a w ca  odczytał krótki 
referat, w którym  w skazał na to, iż jak  dotąd, 
fun keyonuje u nas jed n o  T -w o  ubezpieczeń od 
gradobici-a— m oskiew skie T -w o  w zajem nych  u- 
bezpieczeń. W  T -w ie  tem jednak b ierze udział 
bardzo n iew ielki procent ziem ian i skutkiem  
tego zupełnie jest ono n iep rzysto so w a n e do 
potrzeb m iejscow ych.

M ó w ca  proponuje rozp atrzeć p ro jekt za ­
łożen ia  p rzy  T -w ie  sp ecya ln ego  oddziału u b ez­
pieczeń od grad obicia, lub podjęcie in io ya ty w y  or- 
ga n izacy i tdkiego T -w a .

M ów cę poparł p. J ó zef Sta rorypm ski, 
W skazując przyteni na to, \% obecnie z rozsze 
rżeniem  przez ziem stw a o jW a c y i ubezpiecze­
n iow ych  od ogn ia  w'edług tańszej ta ry fy  i z 
m ożliw eni zm niejszeniem  się w skutek tego  fre­
k w en cjo  człon ków  T -w a , założen ie ta k iego  od ­
działu je st tem bardziej pożądanem , iż T -w o  z 
czasem  na takich op cracyach  będzie m ogło o- 
przeć sw ą działalność.

Z  go rą cą  k ry ty k ą  ubezpieczeń ziem skich 
w ystąp ił p. P eczhow śkij■ M ów ca p rzytoczył sze­
r e g  d o w o d ó w , św iadczących, iż d o b ro w o ln a  a 
sek u racya  o g n io w a  nie może b yć skutecznie 
p row ad zon a przez ziem stw a, które p o w in n y 
zająć się w yłączn ie  asekuracj-ą przym usow ą. 
P ozostałą akcyę p ozostaw iając T -w u  w zajem n ych  
ubezpieczeń i k oordyn ując sw ą działa ln ość z 
d ziała ln ością  tego  ostain iego .

M ó w ca u w aża  za  słuszne, aLy ziem stw a 
Suh sydyow ały  T -w o , otrzym ując w'zamian re- 
P rezcn tacyę w  je g o  radzie i zarządzie i w ten 
Sposób —  w p ływ  na prow adzen ie op eracyi.

C o do ubezpieczeń od gradobicia, p. Pecz- 
kow skij w sk aza ł n a zn aczne koszty tych  o sta ­
tnich, um ożliw .ające je ty lko  w razie w p ro w a ­
dzenia a sck u racj i p rzym u sow ej, trudnej do u- 
skutecznienia. Jednakże, zdaniem  p. P ., ini- 
ey a ty w a  p rojektod aw cy  p o w in n a zn aleźć p rzy ­
chyln e p rzyjęcie  1 poparcie T -w a .

P o  pew nej jeszcze w ym ian ie  zdań, u ch w a­
ł o  w' tej sp raw ie w n iosek, g ło szą cy , że T -w o  
n je u w aża za  racyo n a ln e  o p eracye  ubezpiecze­
niow e od grad ob icia  bez w p ro w a d zen ia  p rzy ­
m usow ej aseku racyi, co, zdaniem  je g o , p o w in ­
no być u rzeczyw istn ion e przez rząd lub ziem ­
i a .  T -w o  jed n a k że  g o to w e  je s t poprzeć 
I fia ła ln o ść  o rga n iza cyi w sp ółdzie lczych  w  tym 
t r u n k u  i zo rg a n izo w ać  m zyjm ou anie ubezpic- 

C7-ed d la  takich instytucyi.

D o o p ra co w an ia  projektu w skazan ej 
agen tu ry  pov ołano zarząd  i radę T  w a oraz 
pp. A . B aran o w sk ieg o , A p . Ł o ziń sk ieg o  i J. 
S taroryp iń skiego . Po zatw ierdzeniu  szeregu 
zm ian w statucie T -w a  oraz udzieleniu nui pra­
w a za cią ga n ia  p o życzek  w in stytu cyach  k re d y ­
tow ych  do sum y 300 tys. rb. zebran ie p rze­
szło do w yb o ró w .

W y słu ch an o  zaw iad om ien ia  p, I I. W ilczyń - 
skiego o rezy g n a cy i z urzędu zastęp cy  członka 
zarządu i uchw alono w y ra zić  mu podziękow anie 
za  ow ocn ą pracę. D o rad y  T -w a  w yb ra n o  
ponow n ie w szystkich  ustępujących  z kolei człon ­
ków  i oprócz tego p. J. D aw y d o w a . D o za ­
rządu na człon ków  w y b ra n o  p. M . W ilczy ń sk ie ­
g o  i J. Ż ab o kh ck ieg o , n a za stęp có w  pp. D 
C h o jec l iego i P aw ło w a  S ilw a ń skicgo .

N a tem zebran ie zam knięto.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dzis 24 (9) Macieja A po sto ła .
Jutro 25 (10J Z y g f r y d a  b.

Wschód słońca o godz 6 m 49. 
Zachód słońca o godz. 6 m. 06 
Długość dnia godz. 11 m. 17

Kalendarzyk Historyczny.
24 Lutego (9 Nlat-ca).

Roku 1652- W ła d y sła w  W ik to ryn  Si- 
ciński p odstarości U picki, poseł trocki za n a ­
m ow ą Jan usza R a d ziw iłła  zry w a  Sejm  W a r ­
sza w sk i sw em  „veto" p rzeciw ko w n io sk o w i p ro ­
lon gaty .

—  „Ogniwo". W czo ra j przez pom yłkę 
było zam ieszczone w kron ice zaw iadom ien ie o 
walnem  zebraniu p.p. człon ków  „ O g n iw a " . Ni- 
niejszem  prostując tę pom yłkę, zaw iadam iam y, 
że doroczne w alne zeb ran ie  p.p. członków  odb ę­
dzie się w lokalu klubu dzisiaj o go d zin ie  7 -ej 
w ieczorem .

—  Kiermasz Tow. dobroczynności. K o ­
mitet k ierm aszow y za  naszem  pośrednictw em  
podaie do w iadom ości osób za in teresow an ych , 
że k a sye r k ierm aszow y dyżuruje codziennie od 
2 do 4 w  lokalu T o w . D o b ro czyn n o ści (M .-Ży- 
tom ierska Nb 8) d la  za ła tw irn ia  sp raw  pienięż­
n ych, d o tyczących  kierm aszu. Z e  w zględu n a 
przep isy ob ow iązujące, kom itet k ierm aszow y u- 
przejm ie prosi o za łatw ien ie  rach u n ków  w m o­
żliw ie  prędkim  czasie.

—  A k t jubileuszow y. W e  w torek ubie-
gly , 15-go  b. m. od b ył się w  szkole handlow ej 
p. L . W ołod k iew iczo w ej u roczysty  akt obcho 
d o w y  z pow odu dzii s ięcio lecia  istn ien ia szkoły. 
W  sali zgrom adził się liczn y  zastęn osób, które 
przybyciem  osobistem  w y ra zić  p ra gn ęły  uznanie 
założycielom  szkoły; p rzy b y ło  też n a u ro czy ­
stość w iele d aw n ych  w ych o w an ek , p ragn ących  
za św iad czyć  o szczerych  uczuciach p rzyw iązan ia  
do szkoły. A k t  rozp oczął m ow ą w stęp n ą d y ­
rektor szkoły , doc. p ryw . uniw er. p. M . W o ło d ­
kiew icz, poczcm  nastąpił szereg  d alszych  p rze­
m ówień, w  k tó rych  poruszon o w iele  nader c ie­
k a w y ch  i aktualn ych kw estyi z dziedziny p ed a­
g o g ii. W sk a zan o  na la c y o n a ln o ść  sto so w an ych  
w szkole system ów  nauczania i metod w y ch o ­
w a w czych , czego w ym ow nem  św iadectw em  są 
istn iejące w szkole k óika  literackie i n aukow e, 
dalej w y sta w a  prac uczennic, za  którą szkoła  
otrzym ała  m edal zloty na w y sta w ie  p ed ag o ­
g iczn ej w  E ka teryn o sła w iu , w reszcie „ T -w o -p o ­
m ocy uczennicom " i n iedaw n o zatw ierdzon e T -w o  
w zajem nej pom ocy b. w ych o w an ek  zakładu" 
N a zakończen ie w y ra żo n o  d y re k to ro w i p. W o  
ło d k iew iczo w i uznanie za  n iezm ordow an ą e n e r­
gię  i szczere ukochanie s p r a w y ,1 dzięki którym  
szkoła zn ajduje się obecnie na tak w ysokim  p o ­
ziom ie.

Z a zn a c zy ć  trzeba, że szkoła h an d low a p 
L . W o ło d k iew iczo w ej jed n a  z p ierw szych  w p ro ­
w adziła  w y k ła d y  ję zy k a  polskiego.

—  Zebranie klubti techniC7no-przemysło-
WegO. W c zo ra j w  O g n iw ie  odbyło  się d o ro cz­
n e zeb ran ie  czło n k ó w  p o lskiego  klubu przem y 
słow o-tech n iczn ego.

—  Kara adm inistracyjna. R e d a k to ra  g a ­
ze ty  „K ij. M yśl" I. T a rn a w sk ie g o  za  w y d ru k o ­
w anie w num erze z dn. 19  lu tego arty?kulu A . 
J a b ło n o w sk iego  p. t. „S ta re  gw o źd zie "  sk aza ­
no w d ro d ze adm in istracyjn ej na g rz y w n ę  w 
kw o cie  400 rb. z zam ianą na areszt dw um ie­
sięczn y.

—  Sprzedaż w yrobów  ludowych. N a
K ierm as T -w a  d ob ro czyn n o ści n adesłano taką 
ilość p iękn ych  wry ro b ó w  lu d ow ych , że pomimo 
zn aczn ego  p o w o d zen ia  kiosku lu d o w eg o , zn a c z­
na część ich p o została  n iesprzedan a A ż e b y  u- 
łatw ić  zb yt tych  to w a ró w  p. K im a jer ofiarow ał 
sw ó j w ielki skład m ebli przy u licy  M ikołajow - 
skiej (Nb 13), gd zie  będzie m ożna n ab yw a ć  
je  po cenach kosztu od dnia  d zisie jszeg o  aż do 
sob oty  w łączn ie.

—  V- spraw ie w ystęp ó w  gościnnych.
R a d n y  d-r G o rb u n o w  zlożjd  w rad zie  m iej­
skiej d ek lara cyę  z protestem  p rzeciw k o  p o d n ie­
sieniu cen bdetów  teatra ln ych  n a  w y stęp y  g o ­
ścinne w op erze k ijo w skiej, sankeyon ow anem u 
przez k ijo w ski zarząd m iejski. D -r  G o rb u n o w  
u w ażając, iż u ch w ała  zarządu m iejskiego o p o d ­
niesieniu cen  m iejsc teatraln ych  sp rzeciw ia  się 
interesom  ludności, żąda od p rezyden ta  m iasta 
rew izy i jej w rad zie  m iejskiej.

N a  skutek przytoczon ej d ek lara cyi p re zy ­
dent m iasta zaw iadom ił p. B ryk in a, iż d zia ła ­
nie u ch w ały  zarządu m iejskiego zostało  w strz y ­
mane do czasu ro zp a trzeh ia  sp ra w y  przez rad ę 
m iejską.

Z e  sw ej stron y m usim y zazn aczyć, że p. 
B ryk in  zam ierza urządzić 40 w ystęp ó w  g o śc in ­
n ych, co zajm ie p raw ie c a ły  sezon  w io se n n y  i 
uniem ożliw i zupełnie d aw an ie zw y k ły ch  przed­
staw ień . 1’ . B ryk in , licząc na to, iż p rzy jezd ­
ni artyści, w yp ełn ią  mu kasę, zw o ln ił z 
kontraktu  w szystk ie  p raw ie n ajlep sze siły, 
skutkiem  czeg o  op ery  będą fataln ie obsadzone. 
W szy stk o  to sp raw iło , iż w iększość rad n ych  
za ję ła  w ob ec projektu  urządzenia w y stęp ó w  g o ­
ścin n ych  stan ow isko  odporn e, i m ożna p rzy ­
puszczać, żc n a  posiedzeniu  rad y  m iejskiej 
spi aw a p rzyjm ie bardzo n iep ożąd an y d la  antre- 
p ren era obrót.

—  Narady rolnicze. W rzo ra j w  lokalu 
k ijo w skiego  zarządu ziem skiego rozp oczęły  się 
n arad y ro ln icze w  spraw ie po m ocy agron o m icz­
nej d la  ludności w iejsk iej. N ara d y  p rzeciągn ą  
się d o  d. 2 m arca.

—  Skasow anie przepisów. G u b ern ator 
k ijo w ski podaje d o  w iadom ości, iż przep isy  o- 
bovi iązu jące o ulicznej sp rzed aży  ga zet w  K ijo ­
w ie i red ak cyjn ych  rozn o sicielarh  gazet i d zien ­
ników, w yd ru k ow an e 27 listopada lok u  zeszłe 
go  w Nb 128 „K ijo w sk ich  W iado m ości G uber-

n ia ln y c h " , zostały  skasow an e na m ocy rozp orzą­
d zen ia m inisterstw a spraw  w ew n ętrzn ych .

—  W sprawie przeniesienia zarządu ko­
lei Hl -K.-W . W y d e le g o  w ani przez radę m iejską 
br. O rg is  von R u ten b erg  i Jozefi w yjech ali 
w czoraj do M oskw y d la  p e rtra k ta c ji z prezesem  
kolei M o skiew sko -K u rsko-W o ron esk iej, p. K o - 
kow cow em  o przeniesieniu do K ijo w a  zarządu 
w skazan ej kolei.

—  Psucie się rur- P ra k tyk a  m iejskich in ­
stytu cyi w yk a za ła , iż w kotłach  i rurach  do 
w rzącej w o d y tw o rzy  się tw a rd y  osad, k tóry  
za tyk a  ru ry  i często w yw o łu je  w yp ad ki, jak  np. 
wy?buch kotła  w  szpitalu K iryłow sk im . O sad  w y  
tw a rza  się bardzo prędko skutkiem  w y so k ieg o  
procentu w ap n a i m agnezyi, za w ie ra ją cych  się 
w w odzie artezyjskiej. O b ecn ie  do zarząd u  
m iejskiego zw rh ca ją  się w łaściciele kam ienic z 
zapytaniem , w jak i sposób m ożna zn eu tralizo ­
w ać szkodliw y w p ływ  w od y n a ru ry , n araża ją ­
cy  ich n a ciągle psucie się takich in stalacyi 
go sp o darczych , ja k  w an n y, ko tły  i t. d.

—  Przebrukowanie miasta. Z a rzą d  m iej­
ski zam ierza  przebru kow ać na rachun ek p o d a t­
ku ła d u n k o w ć g j okołp 58, tys. sąż. kw, M iędzy 
innem i do w ykazu ulic, k tóre m ają być prze- 
brukow ane, w eszły: W .-W a sy lk o w s k a  do K ijo ­
w a II, P o licy jn a , W .-W ło d zim iersk a, W . Pod- 
w aln a, L w o w sk a , Ż y la ń sk a , szosa  K ad ecka, 
szosa G łu bo czycka, G ó rn y  W a ł, K o n sta n ty n o w ­
ska, N adbrzeżna, B ib ikow ski B u lw ar, S tep an ow - 
ska.

—  K R A D Z I E Ż E .  W  domu N° 10 prz-- ul. 
L w o w sk ie j  skradziono Jankowskiej klejnoty. K r a ­
dzione rz e c z y  w y k r y t o  w  sklepie  jubilerskim  Gu- 
sincj p rzy  tejże u licy  Na 6, w  którym sprzeda! je 
złodziej.

Na rynku H alickim do składu aptecznego 
S a g a ło w a  p rzy szed ł  M. D aw ydiu k  i p o d aw szy  się 
z i  e lektrotechnika miejskiego, zabrał  kilka lam pek 
e lektryczn ych. Z ło dzie ja  zatrzym ano i oddano w  
ręce  policyi.

Na stacyi K i jó w  I zatrzym ano S a w cz e n k ę,  
który  p o d a w a ł ’ się za agenta p ó o c y i  ś ledczej.

Na rynku Halickim J. Janekowej w yc ią gn ię to  
z kieszeni portmonetkę z pieniędzmi. Z ło dzie ja  
ujęto.

—  N a G L A  Ś M iE R C . W  pokojach um eblo­
w a n y ch  „D n iep ro w sk i  port" zm arł nagle  p rz y b y ły  
na kontrakty do K i j o w „  m łyn arz  Martyniec. Z w ło k i  
odw ieziono do prosektoryum

—  P O Ż A R .  W c z o ra j  w ieczo re m  z pow odu 
w a d l iw e g o  urządzenia kołtunów, w sz c z ą ł  się pożar 
w  domu \ ;  22 zrzy  ul. Żylańskie j.  O gień  zosiał 
ugaszony przez ły b ed zki  oddział straży ogniowej.

N A P A D .  W  domu Nb 17 p rz y  ul. Próreznej, 
M alaw ski napadł na Rostiłow a i ranił go nożem w  
g ło w ę. Rannem u udzielono p o m o cy  lekarskiej.

—  A R E S Z T O W A N I F  Z B I E G A .  W c z o r a j  
w  n ocy w doinu Nb 47 p rzy  G łu b o c z y c y  a re szto w a ­
no austryackiego  poddanego K a szp ara, który przed 
paru dniami zbiegł z rąk policyi.

—  UJĘCI Z Ł O D Z IE J E . P o licy a  zatrzym ała  
w ł a m y w a c z a  Iwanowa, z łodzieja  kieszon kow ego 
R ajsfe lda i pozb. p ra w  A ldochin a, Puszkarc\va 
i Karikeza.

—  N I E S Z C Z Ę Ś L I W E  W ' T A D K L  W c z o ra j  
z rana w  domu Nb 23 p rzy  ul. W .  W a s y lk o w s k ie j  
spadł 7. w ys o k o ś c i  2-go piętra śluserz  D. Faktoro- 
wicz. R ann ego  z pękniętą czaszką  P o g o to w ie  od 
w io z ło  do szpitala W  domu Nb 35 p rz y  ul. Lute 
rańskiej  od m aszynki s p ir y tu s o w e j ’ zajęła  się su­
knia na jó-letniej służącej Sacharincj. Na krzyki
0 p om oc zbiegli  się sąsiedz: i stłumili ogień. S. ud 
niosła ciężkie  oparzenia  ca łe g o  cia ła  P o g o to w ie  
o d w ioz ło  ją  do szpitala.

—  Z Ł O D Ź IE J  S A M O Z W A N I E C .  Osiatniemi 
czasy  w  K ijo w ie  dokonano ca łe g o  szeregu  krad zie ­
ży w  mieszkaniach akademickich. S p r a w c ą  tako 
w yc h  b y ł  złodziej p rzeb ran y  za studenta. K o r z y ­
stając 7. chwili, g d y  studenta nie b y ło  w  domu, z ło ­
dziej pod pozorem, iż jest jeg o  kolegą, w ch o d ził  
do jeg o  pokoju,— zabierał  książki, r z e c zy ,— n ew ęt 
pieniądze, następnie oddalał  się, nie z w r a c a ją c  na 
siebie niczyjej uwagi. T a k im  sposobem  zostali 
okradzeni: Z a b łudo w sk i,  S in ga re w , Feldortein  i Mi 
lenko p rz v  ul. M. B ł a g o w -  szcze.iskicj, Lisowski 
przy  ul. Funduklejowskiej, Z u b k ó w  i G ołuKiew  
p rzy  ul. Żylańskie j. Onegdaj sprvtnego złoa  tieja 
w y k ry to  i aresztow ano w  hotelu „N ow a  R o s y a "  na 
rogu ul. B eza ko w sk iej  i Żylańskiej. Jak się o kaza­
ło, jest to A . G oldberg, m ieszkający  za pi-szporiem 
studenta Freimana. ' Kradzione rz e c z y  znaleziono u 
padolskich handlarzy  starzyzną M clikszachkazara
1 Zadoliaca,— książki zaś w  księgarni Nikitina (Fun 
duklejowska 24).

O sk arżo n y  pułk. Krestyński do żadnej w in y  
się nie przyznał. Broni go  adw. przys. genera'. 
Donibrow ski z Petersburga. Badanie  św ia d kó w , któ ­
ry ch  w e z w a n o  15, postępuje  bardzo powoli.  W y r o ­
ku można się sp od ziew ać jutro w ieczorem .

Z SĄDÓW.
Spraw a p u łko w n ika  KYCstifiiskmgo'.
Onegdaj i w czo ra j  kijowski sąd w ojenno o 

kręg o w y  ru zp a try w a ł  s p ra w ę  inżyniera w o js k o w e ­
go  pułkow nika Eljasza Krestyńskiego, .ddanego pod 
sąd na m o cy  postanowienia  senatora Diediulina.

Pu łk o w n ik  K restyński by ł  w  latach 1908 i 
1909 prezesem  konjisyi , budow lanej w  B e r d y c z o ­
wie, pod k ie ro w n ictw em  której budow ano koszary  
dla 44 b ry g a d y  artyleryi. K otnisyą  c - p o c z ę ła  s w ą  
działa lność w  r. 1908. w  z im ie ’ r. 1909 o d b y ły  się 
l icytacye  na dostaw ę m a te ry a łó w  b u d r w ia n y c h  na 
ogólną sumę 870 tys. rubli, p oczem  rozpoczęto' p r z y j ­
m ow anie  m a te ry a łó w  i b u d o w ę  sam ych koszar.

W  sierpniu tegos roku d o w o d zą cy  w ojskam i 
kijow skiego  okręgu w oje n n e go  otrzym ał jedn ocześ  
nie p ra w ie  dw ie  skargi na postępow anie  prezesa 
komisyi, pułk. Krestyńskiego: przedstaw icie la  znanej 
astattowej f irm y tutejszej „Suski i S -k a fc, p. S z y m o ­
na S u sk iego  oraz  g r u p y  dostaw có w  kijow skich i 
berdyczow skich . W  p ierw szej  z *ych skarg  w sk a  
zano na to, że firma „Suski i S-ka" pomimo z ło że­
nia w  sw oim  czasie  odpow iedniej  deklaracyi,  nie 
została zaw iadom iona o dniu konkurencyi na robo­
ty asfaltow e, które zostały  po w ierzon e  przez  komi- 
sy ę  drobnemu przedsięb iorcy  G ulbasow i po cenie 
znacznie w yższe j  od tej, za którą p. Suski w yk o nał  
roboty dla komisyi budow lanej w  Płoskirow ie . Dla 
charakterystyki przedsięb iorcy  G ulb asa  Suski do 
swej skargi do łączy ł  list, w  którym  G ulbas p ro p o ­
nuje mu zaw arcie  sekretnej u m o w y ze szkodą skarbu 
co do l icytacy i  na roboty asfa ltow e w  Krzem ieńcu 
i Starokonstantynowie.

W  drugie j  skardze, podanej w  imieniu gru p y  
do staw có w  kijow skich i berd yczow skich , w skazano 
na rozmaite nadużycia p rezesa  komisyi budowlanej 
pułk. K restyńskiego  oraz na rolę, jak ą  p rz y  nirt 
o d g ry w a li  dostaw ca C h aw kin  i siostrzeniec jego 
Icek L ew in; ter. ostatni n a z y w a ł  siebie  „p rzy jac ie ­
lem p rezesa" i w szystk ie  dostaw y faktycznie  od nie­
go  zależały:  o trz y m y w a ł  j e  ten, kto dał Krestyń- 
skiemu w iększą  łapów kę.

Z  pow odu p o w y ż sz y ch  skarg, d o w o d zą cy  w o j ­
skami zarządził  dochodzenie, a n stępnie i ś led z ­
two, w  rezultacie którego pułk. Krestyński został 
usunięty ze stanowiska prezesa  komisyi.

G d v  do K i jo w a  z jechała  kom isya rew izy jna  
senatora Diediulina, w z ię ła  się ona i do tej sp raw y, 
p rzep ro w ad ziła  ś led ztw o  dodatkowe, które zakoń­
cz y ło  się postanowieniem senatora o pociągnięciu 
pułk. K restyńskiego  do odpow iedzialności  sądow ej 
pod zarzutem popełnienia  następujących w y k r o ­
czeń: 1) iż będąę w  roku rgog prezesem  komisyi
b u d o w y  koszar w  B erdyczo w ie ,,  p rz y je żd ża ł  z K i jo ­
w a  na miejsce s w e g o  urzędow ania  ty lko  raz w  ty­
godniu na kilka godzin, nie dbał o szybk ie  i n ale­
żyte w ykonanie , robót, p rzew leka* przyjm ow anie  
m a te ry a łó w  i wśkutell tego niedbalstw a b u d o w a  ko ­
s z a r  szła  nader w o ’ no i z częstemi p rzerw am i:

2) iż p o w ie rz y ł  sam ow olnie, bez  zezw olenia  
komisyi roboty m alarskie  przedsięb iorcy  Chaw kino- 
wi, który w y k o n a ł  je  tak niedbale, że po ustąpieniu 
K restyńskiego  ze stanowiska prezesa  kom isya od 
m ó w iła  C h a w k in o w i  zapłaty  za roboty;

3) iż sam ow olnie  bez zezwolenii komisyi 
p rzyją ł  od d o s ta w có w  Rozenbojnta, C h aw kin a  i 
Z a lcm a n a  ceg łę ,  kamień i blachę, których znaczna 
część  o kazała  się następnie niezdatną .do użytku;

t, iż po otrzymaniu od d o staw cy  Pieszkina 
200-rublowej ła p ó w k i  p o w ie rz y ł  mu w o r e w  posta­
n ow ieniu  komisyi roboty  stolarskie,'  które n u  na­
stępnie kom isya zmuszona b y ła  odebrać;

5I iż otrzym ał od d o s ta w cy  C h aw k in a  ł a p ó w ­
kę w  sumie 170 rb., za co  obiecał  popierać go  przy  
powierzaniu dostaw  i odbieraniu doMawioiiYch ma 
teryałów .

TEATR I MUZYKA

Teatr P o lsk i w  „ Ogniw ie“ .

Zam knięcie sezonu.j

N iedzielnem  pow tórn em  odegraniem  „ W o l­
nej K o b ie ty "  K ied rzyń sk ieg o  nasz teatr za ko ń ­
czył sezon.

M oże nie od rzeczy  będzie przed p rzed staw ia ­
niem p ro g n o zy  ro zk o szy , jak ich  m ają nam  d o ­
starczać sym p atyczn i g o śc ie  z Ł od zi, rozejrzeć 
się w b ilan sie  ob razującym  d ziałaln ość n aszego  
sta łeg o  teatru.

W  tym  bilansie rozró żn iać n ależy  trzy  
p o zycye, z których  p ierw sza  od dw óch in n ych  
jest zupełnie n iezależn ą i zg o ła  oddzielnie i z 
in n eg o  punktu w id zen ia  w in n a byc ro zp a try ­
w aną

T ą  p ierw szą p o zyc y a  je st fin a n so w o  o r ­
ga n iza cy jn a  d ziała ln ość zarządu T o w . M i1 S z tu ­
ki teatr nasz utrzym u jącego .

Zdaniem  m ojem  d ziała ln ość zarządu T o w . 
Mił. Sztuki k ry ty ce  nie podlega, a to d la  n a ­
stępujących  p o w od ów :

1) Z a rzą d  speinii, co do n iego  n ależało  
zeb ra w szy  fundusze n a prow ad zen ie  teatru p o ­
trzebne

2) Z a rzą d  lw ią  część tych fun duszów  p o­
krył z w łasn ej kieszeni.

T em  w yczerp u je  się o b y w ate lska  działal­
n ość Z a rzą d u , k tó ry  op rócz naiw i ższego  u zn a ­
nia n iczego  od sp ołeczeństw a o czek iw ać nie 
pow inien.

W y k o n a n ie  a rty styczn ych  sw ych  celów  
złożył Z a rzą d  w  ręce  za w o d o w eg o  reży se ra  i 
za w o d o w y ch  akto ró w , k tó rych  d zia ła ln ość o- 
brazuje się w  dw óch  następnj^ch p o zycv a ch  
w sp om n ian ego bilansu, a m ian ow icie 1) literac­
kim i a rtystyczn ym  kierunku i 2) w  w yko ń cze­
niu zad an ia  przez pojed3’ńczych aktoró w .

N iestety  nie m ogę o b y d w ć c h  t3rch pozy- 
cę-i przedstaw ić w  ró w n ie  k o ^ s t n e m  o św ie ­
tleniu, jak  p o zycy ę  p ierw szą , na któ’-ą skladą 
się d ziała ln ość Z arząd u .

Już sam o zo rga n L o w ranie tru p y  nosi cechy? 
braku planu i rząd ó w  przypadku.

B o  oto za a n g a żo w a n o  a  n aiw n e (p W a ­
cła w sk a  i p. K raśn icka), grandę coąueite, jed n ą  
b ezw zględn ie słabą ch ara ktery styczn ą , jed n ą  
m łodą siłę do ep izod ów , ale ani jed n ej nero iny,

W  personelu  m ęskim  b yło  4 ch a ra k tery­
s ty czn y ch  (po. S ta n iew sk i, P io tro w sk i, D ybiz- 
bański i L och m an ), jed en  am ant liry czn o  cha 
rak te ry sty c zn y , jed en  plaski kom ik w zakroju  
operetko w o- farsow ym  i paru b ardzp  słabych  
ep ’’zo d y stó w , a ani jed n e g o  am anta bohatersko- 
d ram atyczn ego, ja k  ró w n ie ż  an i je d n e g o  korni-; 
ka szlach etn ego  t. j. ko m ed yo w eg o . R o le , na 
które sił zaw?odowych b rakło  ob sad zan o  am ato­
ram i.

! P rz y  takim  układzie trupy o w ysta w ian iu  
d ra ija tu  m ow y b yć  nie m ogło, a 1 w y sta w ia n ie  
komedyń po w ażn iejszych  z pow odu braku he­
ro in y  i p rzy  jed n ym  am ancie stan ow iło  trudność 
nie za w sze  d o zw a lczen ia  m ożliw ą.

Ż e  w takich okoliczn ościach  ro le  am antów  
sa lo n o w ych  bez p o v rodzen ia g ry w a ł ałtfor p a r  
exr*,lence ch a ra k tery styczn y  p. D ybizb ań ski, to 
b yło  poniekąd wymikiern w adliw ej o rga n iza cyi 
tru p y, ale  bardzo cżęsto  sp o strzeg ać  się d a w a ło  
n iestosow n e u życie  jed n ej siły , k iedy d ru g a  zu ­
pełnie od p ow iedn ia, albo byda b ezczyn n ą , albo 
gra ta  rolę ró w n ie ż  n iestosow n a.

.T a k  np. p. D ob rzań ską, ja k o  prym adon nę 
ob sadzan o n a  w szystk ie  p ierw szo rzęd n e ro le  
bez w zględ u  n a to, czy  ta  a rty stk a  posiadała  
dane do tych ról n ć z b ę d n e , czy  też nie. Ż e  
w sp om nę „ S ą s ia d k ę " , gd zie  a rtystka  w  re zu l­
tacie n iezgo rzej g ra ła  ro lę  młodej n ie d o św ia d ­
czonej m ężateczki, ale  śm iesznie w yg lą d a ła  przy 
niej w ro li doświadczonej m entorki iąiema! 
dziecinn ym  w yglądem  i głosem  ob d arzon a 
p. W a cła w sk a .

B łę d y  w obsadzie wy?tykano w recen- 
zyach  n i jed n o krotn ie, ale n aieży za zn a czyć, że 
nie chcąc szkodzić teatrow i, p iszący  te s łow a, 
w w ięk szo ści w y p a d k ó w  w ola ł o tych ja k  i 
in n ych  błędach przem ilczeć.

R ep ertu a r tonął przew ażnip w  pow odzi 
fars dość pikantnych. O  jakim ś celow ym  id eo ­
w ym  dob orze sztuk m o w y nie było, sztuk o r y ­
g in a ln y ch  polskich  d an o bardzo m ało. A  p rze­
cież n asza  literatu ra  dram atyczn a  je st tak bo 
gata , a w  ostatnich czasach  tw órczość dram a­
ty czn a  u n as tak się w zm ogła.

R e ż y s e ry a  tłóm aczyła  się, że daw ała  to, 
co n ajbardziej puoliczn ość śc ią g a ło —  vrzgląd  to 
ni :zm iernic w ażn y, ale nie sądzę, a b y  b ył u za­
sad n ion y  faktyczn a  stron a rzeczy1. W sza k  w a r ­
szaw sk i teatr R o zm aitości g r y w a  obecnie

P rzew a żn ie  rzeczy  o ry g in a ln e  i zap ełn ia  
salę po b rzegi, pom im o, że tuż obok posiad a 
w sp an iałą  farsę, g d zie  zn ó w  często  n ie b yw a  
zan ad to  pełno.

C o  do w y w ią zy w a n  a się z za d a n ia  przez 
p o jed yn czych  a kto ró w , to n ależy  przyzn ać, że 
ci ostatni n ao g ó ł nie szczędzili p ra cy  i sw e 
zo b o w ią zan ia  sp ełniali sum iennie. T y lk o  pod­
czas ostatn ich  kilku przedstaw ień  d a w a ło  się 
w idzieć p ew n e le k c e w a że n ie — sztuki p o w ta rza ­
ne szły  słabiej, niż za  p ierw szym  razem .

T a kim  je st ob raz działalności n aszego  te­
atru z k ry ty c zn e g o  punktu w idzen ia.

A łe  p rzeszło ść ju ż  m inęła, ob ecn ie s ta je­
my w ob ec w a żn eg o  zagad n ien ia, co  będzie na 
p rzyszło ść , czy  tę n iezbędną p la có w k ę  k u ltu ra l­
ną, juką je s t teatr polski w  K ijo w ie , w p rzy ­
szłym  sezoni e m ieć będziem y?

S ąd zę , że zbieran ia  środ ków  fin an sow ych  
i p la n o w an ia  orga n iza cyi od kład ać nie n ależy , 
bo im prędzej będą środki i im prędzej około 
o rg a n iza c y i się zakrzątn ie  zarząd, tem lep szy  
i m niejszym  kosztem  teatr mieć będziem y.

T. M. S

IIo lc l Rosya: pp. E. L ip o w sk i  z C h a r k o w a , 
Modest C h m ie le w sk i  z W in n icy, A. Demins art., 
z Petersburga, Jan D o lg o ru k o w  z Nieżyna. F r a n c i­
szek K o p czy ń ski  z  W a r s z a w y ,  W ł a d y s ł a w  Zano- 
zinski. Józef Moteika, Franciszek Grat, A '  Nikitin, 
W ł  Matkowski,  udwik Madejski, \Vł. A le k s a n ­
d ró w  szt. kap., W a n d a  iasieńska z Żytom ierza, 
A lin a  P ro sze w sL a  z Żytom ierza, Michał B a ra n o w ­
ski z Rów nego.

WYJECHALI Z KIJOWA.
H otel Continental: pp. Struć, G ła d k o w , inż. 

do O Je ry .
Grand-H otel: pp. M arkiew icz, hr. W o r o n c o w  

D aszków  do Petersburga, J. Z a jączek ,  dyr. c u k r , 
do g. pod.

ł lo te !  H ln d y n iu k a : pp. Goldstein, Korabiej- 
nik, dyr. cukr., Jurkiew icz, dyr. cukr., W a ld m a n , 
Za krzew ski.  Popiel.

H otel Łrrn. tage: pp. Za^udny do Elizaw., M. 
Ko ło sow ski  do Eliz., W ł .  W o r o n c o w ,  B, P iotrow  
ski, G rzeg o rz  R o c z k o w s k i(> W ł.  Jaworski, W .  T o po -  
row, W . jastrzębski.

H otel Franęois:  pp. R om aszew ski,  Sti F a lk o w ­
ski, C iciszew ski,  Dumnicki, Ł u ka szew icz ,  Kan, dyr. 
cukrowni.

H otel Unir-ersal: pp. Jaroszyński, ob., Ca- 
dumski, adw. przyrs., do Humania, B ie le w icz ,  ob., 
Sa w ick i ,  adw. przys., do Humania.

H o tel F rancuski:  pp. Rogoziński, Jordan do 
g. tirdhyl.

H otel Y crsiilles:  pp. Soko ło w sk i,  dvr. c., Jan 
Zaw adzki,  d_vr. c., W a le w s k i ,  d yr  c.

H otei Hosya: pp. Miklaszewski, R żecki, Oto- 
cki, Bielska, Szejte, D ołgorukow , Kuli.

PRZYJECHALI DO KLJOWA-
H otel Continental: pp. G ajew ski  ze Zm ierzyn- 

ki, L ip k o w s t a ,  ob. z p. hum?ńskiego, A d a m  Neu 
man z C h arko w a , Jefim Gołdin 7 Ch arkow u , Ka- 
miu 7  W a rs z a w y 1.

H otel H la d y n iu k a : pp. B erg, dyr. c., Reiss, 
dyr. e., Babkin, ob., Kostanecki z Petersburga, Iśo- 
biec, nacz. ziem. ze Staw iszez , bai Meyendorf, ob. 
z p. humańskiego, M ichajłow  poseł  do Durtiy P a ń ­
s tw o w e j  z Petersburga.

H otel Erm itagc: pp. Michał S z w e d ó w  z Hu • 
mania, Edmund T araszki^ w icz  z Fastowa, K arol 
Z arańsk i z p. luBelskiego, H ilary  z pow . m ohylow., 
E L in kie w ie z  z Żytom ierza.

H otel Franęois: pp. Rrzostowski,- adm. z Ż y ­
tomierza, Marenż z W a s s z a w y ,  Stew en, dyr. cukr., 
N o w ako w ski,  d. c.

H otel Univrrsal: p. Jan Jakow icz ,  ob.
H otel F rancuski:  pp. Starża-Jakubowski, Brat­

kow ski, ob. z pow. kij., Piott hr. Colonna-Czosnow - 
sk. 7. Krzemieńca.

//ii/i/ I ersaillrs: pp. A  W e n g ie r o w s k i  inż., 
B a lta zar  W ro czy ń s k i  z M u ln lo w a .

KRONIKA POLSKA.
—  XI Zjazd lekarzy i przyrodników pol­

skich- K om itet go sp o d a rczy  X I zjazdu lek arzy  
i przyro dn ików  polskich podaje do w iadom ości 
o g ó ln y  p ro g rrm  X I zjazdu, k tó ry  się odbędzie 
w an iach  18 — 22 lip ca  b. r.

Dniu 18 lipca, w torek, o g. 9 w itczorem , 
sw o b o d n e zeb ran ie  to w a rzysk ie  w  sa lach  G ran d 
H otelu celem  w zajem n ego  pozn an ia  się.

D nia 19 lipca, środa, o godz. 9 t a n o  u ro ­
czyste o tw a -c ie  X I zjazdu w salach S ta re g o  
teatru; pow itan ie p rzyb yłych ; o d czyt tnaugura- 
cy jn y  prof. d-ra E. R o m e ra  „O  kraj ob razie".
Bo południu posiedzenia sekcyi.

D n ia  20 lipca, czw a rtek , ra n o  i p o  p o łu ­
dniu posiedzenia sekcyi; o godz. 5 po poiudniu 
zw ied zan ie  m iasta.

D n ia  2.1 lipca. piątek, ran o i po południu 
posiedzen ia  sekcyi; o godz. 5 po południu zw ie ­
dzanie m iasta.

D n ia  22 lipca, sobota, o godz. 9 ran o  
u roczyste  zam kn ięcie X I zjazdu w  salach s ta ­
rego  teatru-— o d czyt d-ra H . Ś w .ę c ick ie g o  z Bo 
zn an ia  z zakresu nauk lekarskich . P o  południu 
zjazd  do W ieliczki.

P o  ukończeniu X I zjazdu odbędzie się  
w ycieczk a  b aln eologiczn a  d o u zdrojow isk  g a li­
cyjsk ich , oraz w y cie czk a  ge o lo g iczn a  w zdłuż 
R a b y  i D u n ajca  do T a tr .

W  r. b. p rzyp ad a 50-jetn ’ ju bileu sz „P r z e ­
glądu lek arsk ieg o " w? K ra k o w ie , .n ajsta rszeg o  
pism a lek arsk ieg o  w  Polsce- D la  uczczenia te ­
go  jubileuszu odbędzie się w e w torek , 18 li­
pca r. b., uroczyste posiedzen ie w  salach T o ­
w a rzy stw a  lek arsk ieg o  o  godz. 6 v ieczorem , ' 
na które to posiedzenie T o w . lekarskie u cze­
stn ików  X I zjazdu n ajuprzejm iej zaprasza.

—  Wrzenie w śród młodzieży N a w y ­
kład y w  instytucie agrouom iczno-leśnym  w  P u ­
ław ach  u częszcza naj\vyż.ej trzech do czterech 
słuchaczów . Śwńeżo a resztow an o zn ow u  8 stu-, 
den tów  i p r z y w ie z io r iS ^ ^ u S I I ń a Y ;  1 r>n ’’*° ' Kbu,i

—  Represye prasowe R e d a k to ra  „ Z ie ­
mi L u b e lsk ie j" , p D an iela  S liw ick i :go, sk a za ­
n ego  sąbow n ie za  ODrazę p o łicy i s ied leck ie j na 
m iesiąc aresztu, obecnie d od atkow o skazan o w 
drodze adm in istracyjn ej na 300 rb. grzywyny, 
łub trzy m iesiące w ięzien ia

—  Odezwa S k ła d a ją c  po d zięko w an ie ła- 
skav?ym koresponden tom , k tó rzy  d o tych czas 
nadesłali mi cen n e informary?e o raz  p o rtrety , 
rysu n k i i t. p., d o tyczące  d ziejów  p o rozb ioro- 
w ych  L itw y  i R usi, upraszam  osoby, które n a ­
dal m iałyb y  d o zako m u n ikow an ia  mi dokum en ­
ty lub ilu strarye w tym  zakresie , o sk ie ro w a ­
nie ich pod adresem  red ak cyi „K u ry c ra  W ile ń ­
ski eg a" (W ilno, P lac Katedralny? 4), a lb o  b ez­
pośrednio n a m oje ręce  (W a rsza w a , A le je  U ja ­
zdow skie Ni 16). W szy stk ie  te p rzyczyn k  i 
mutery?ały ilu stracyjn e będą zu żytk o w a n e w 
„D zie ja ch  p o ro zb io ro w ych  L itw y  i R u si" .

H enryk M ościcki.
W arszaw t, d. 4. III. 1911 r.

—  Pierwsze sukcesy Milewskiego- Ig n a ­
cy  K a ro l hr. K o rw in -M ilew sk i w niedzielę w 
południe zjechał d o  W iln a . W  drodze z P e ­
tersb u rga, ja k  inform ują podróżni jadący? tym  
samy?m p o ciągiem , otaczan o  hr. Korw>n M ilew ­
sk iego  szczególn ym i w zględam i i opieką. N a 
d w o -cu  kolejow ym  w W iln ie  pow itał g o  p. g u ­
bernator; ob ecn y też był na stacyi p. po licm aj­
ster, nadto w zm ocn ion o straż p o licyjn ą.

P. gu b ern ato r w e  w łasn ym  p o w ozie  o d ­
w ió zł hr. M ilew skiego  d o m ieszkania  p rzy  ul. 
T ro ick ie j Ni: 19. N a czas p o bytu  h rab ieg o  w 
W iln ie  w  bram ie te g o  dom u urządzon o p r o w i­
zo ry czn y  posterunek p o licy jn y .

—  Pomnik ś. p. Józefa MontwiHa. Z a ­
raz po śm ierci ś. p. Józefa  M o n tw iłla  pow stał 
w W iln ie  projekt u trw alen ia  Damięci w ie lk iego  
o b y w a te la  i dzia łacza  przez ustaw ien ie  je g o  b iu ­
stu w jednem  ze śro d o w isk  je g o  d zia ła ln ości. 
U rzeczyw istn ien iem  tego  projektu m a się zająć 
kom itet, do k tó reg o  w eszli pp.: E . B ortkiew icz,
E. B ezuszko, F . D m och ow ski, I. L eszczyń sk a,
F. M łod zian o w ski, F . R u szczyc, R . Sum orok,
M. W ę sła w sk i i L . Z a b ło ck i.

—  Motywy odmowy G ru p a  osób złoży ła , 
ja k  don osiliśm y, w a rsza w sk ie j kom isyi do 
sp ra w  to w a rzystw  i zw iązkó w  d o leg a liza cy i 
ustaw ę T o w a rz y stw a  pod m ianem  „ O ś w ia ta " . 
Z adan iem  T o w a rz y s tw a  m iało b yć  szerzen ie 
o św ia ty  w  gu b. w a rsza w sk iej. K o m isy a  o d m ó ­
w iła  le g a liza cy i, a obecnie u rzęd ow n ie podała  
m o tyw y  odm ow y. Z d an iem  kom isy:, u sta w a  
T o w a rzy stw a  o p ra co w an a  je s t n iejasn o, za zn a ­
cza  bow iem , że T o w a rz y s tw o  m a za  zadan ie 
w sp ółdziałać ro zw o jo w i i szerzeniu ośw ia?v, 
przez n auczan ie d zieci i d orosłych . O tó ż  nie 
dodaje jed n ak , ja k  na to zw ró cił u w a gę k u ra ­
tor okręgu  n au kow ego, że szerzen ie ośw iaty  
od b yw a ć  się będzie w  k?erunku pożądanym  dla 
rządu i od p ow iad ać je g o  wńdokom. D ru g a  p rzy ­
czy n a  od m o w y tkw i w  tem, że zdaniem  kom i­
sy i T o w a rz y stw o  chce w?ytworzyć w  gub. w a r ­
szaw sk ie j sieć szkół, czyli „za g a rn ą ć" w  sw o je  
ręce c a ły  kierunek ośw iaty1, k tó ry  n ależy  do 
ku ra to ra  okręgu  n au kow ego.

—  Biblioteka W arszaw ska. O sta tn i z e ­
szyt te g o  m iesięczn ika obejm uje treść n astęp u ­
jącą . „N a  rozd rożu " przez S zym o n a  A sk e n a ze g o , 
„O p o k a "  p rzez K azim ierza  Z d ziech o w sk ieg o , 
„Id ea  i artyzm  w  p o ezy i K o n o p n ick ie j*  przez 
W a le re g o  G os?om skiego; „S a m o b ó jstw o  ra sy "  
p rzez I*eszcza. „Z a m a ch  n a  S ta n is ła w a  A u g u ­
sta" przez M a cie ja  L o re ta ; „K u ltu ra  ż y c ia  m u­
zy czn eg o *  przez d-ra  Józeia  W ła d y s ła w a  R eissa; 
„G w a ra  tatrzań ska" przez G . S m ólsk iego ; „P i-
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ś in ie n n ictw o "; „K ro n ik a  m iesięczn a11; „ W s p o ­
m nienia p o zg o n n e ";  „W iad o m o ści  n aukow e, 
literackie i b ib liograficzn e“ .

—  Z prasy sportowej Pod re d a k cy ą  znane­
go  sp o” tsmena i w sp ó łp ra co w n ik a  pism w a r s z a w  
skich, p. Janusza l>raca (W arsz a w a , ul. Sm oln a  Xi 
toi, zaczęto  w y c h o d zę  p ierw sze  pismo ogóluo-spor- 
tow e  p. n. „Sport  P o w szeeh n y ".  P ie rw s ze  bardzo 
efektownie  w yd an e  n um ery n o w e go  tygodnika opu 
ś c i ły  prasę. T r e ś ć  bardzo obfita obejfnuje oprócz, 
s p e c ja ln y c h  a rty k u łó w  fach o w ych, obszerny dzia ł  
w iadom ości ze sportu konnego, m yślistw a, lotni­
ctwa, cyklistyki, automobilizmu i różnych s p o rtó w  
u nas w  kraju i zagranicą, korespondeneye, życ ie  
towarzyskie,  m ody i poważnie  traktow an y dział te 
atralny. T e k st  zdobi kilkanaście  ilustracyi. „Sport.' 
P o w s ze ch n y "  w yc h o d zi  co tydzień \z  doeatkami w  
miarę potrzeby.

O F I A R Y .

W  redakcyi „Dzień, K jjow sk. '1 złożyli:
Na odresl-uruwanie kościoła Matu Boskiej w  

Berdyczowie: pp. K. 1.. ioo rb - Z o f ń  Michaiowskaj 
przez  pasrednictw o hr. R z e w u s k ie g o  i o o  r b .— Z a i  
miast w ień ca  na gró b  ś. p. E d w a r d a  N e w lin -M aza: 
rakiego: pp. Karol Jokisz io rb. -  M arya i W ik to r y a  
Dąmbskic 15 rb .— Zam iast  wieńca na gr ó b  ś. p, 
Elodyi z Chojeckich  Sw iato p ełk  - Zaw adzkie j:  pp; 
W in ceu tostw o  C h oje ccv  15 rb -N. N. 12 rb.

Dla biednychjdzieei przy^Tow. Dobroczynności: 
p. I. A . 3 rb.

Na przytułek dzienny przy Kole kobiet- Przeą 
pośrednictw o p. I le leny  Przezdzieekłcj:  pp W acła w ; 
Rusiecki 5 rb.— B o le s ła w  N o w a k o w s k i  5 rb.

Na w ydział letnisk przy Tow dobr.: pp. P. t 
, H. W a r c h a ło w s c y  ro rb — K. D. z T  25 rb  — Wac-j 
ła w  Rusiecki, przez  p o ś r e d n i c t w o ^  He teny P r  zez- 
dzieckiei 5 r b. ;

Na Wpisy, do uznania redakcyi: pp M. i W  
Dąm bskie  .5 rb. j

Na Toji bratniej."pomucy politechniki kijow ­
skiej: dla stud.rpot. p. W ł  Hulanicki pamięci Halj 
10 rub.

Na wpis dla stud. -poi. uniwers. kij.: pp P i 
H. W a r c h a ł o w s c v  *  rb. i

T.'a w pisy, do uznania Tow. dobr.: p. K. D  z T ,
25 rnb.

Dla sparaliżowanej hs M p. Jadw. Marc. 5 rb

KRONIKA EKONOMICZNA.

Rezultaty eksploatacyi kolei Poł.-2ach. W e ­
dług  dokon an ego o bliczenia  dochód kole i  P o łu dm o  
w o  Zacho dn ich  w  roku 1910 w yn ió s ł  73,200,000 rb.

W y d a t k i  na e ksp lo a tacy ę  rów n ają  s ię  
42,680,oou rb. C z y s ty  zysk  k o le i— 30,520,000 rb.

K o le je  Poł. Z a ch  p rz e w io z ły  w  roku 1910—  
12,340,287 p odróżnych.

Ł a d u n k ó w  dużej i m ałej szybkości  p rz e w ie ­
ziono— 776,600,000 pudów .

Ruch ła d u n k ó w  t. zw. g o s p o d a rczy ch  w y n o  
sil — 138,443,000 pudów .

Ceny iw e. M ateryaly  budowlane. C e ­
g ła  cz e r w o n a  za tysiąc 24l 'g —  25 rb. C e g ła  białą  

y/2 —  26 rb. C e g ła  m ię d ty g ó rs k a  5*/;, —  6 rb. 
Cem en t u pud 54 —  62 kop. W a p n o  22 —  35 kop 
K r e d a  12 —  j o  kop.

W ęgiel i  antracyt. C ena  nurtowa: W ę g i e l  
pud 22 —  24 kop. A n tra cy t  23 —  25 kop. C e n a  
detaliczna: W ę g i e Ł p u d  28 — . 33 kop. A n tra cy t  p ud  
30 —  (5 kor>.

Sp iry tu s  Z b o ż o w y  na 40# —  —  k. R ekty fi­
k o w a n y  na „o^ —  —  kop.

Wprhi\ Jutow e do ;uk ru  pud 9 rb. 40 kop.; 
takież  do mąki pud 10 rb.

Drzewo', b rz o z o w e  za sążeń 26 —  28 rb.; o! 
ch o w i —  25 —  2Ó rb.; so sn o w e sążeń —  22 rb.

h r  o dukty  rtrt/łomTNaCa^pud _i rb. 50 —  1 rb, 
60 kop. B e n z y n a  pud 4 rb. 60 kup. O le o n a f t a - -  
i  rb. 73 —  1 rb. 80 kop. R o p a  .n a fto w a  —  60 —  65

wffowska^gie&l 1 mięsna. W > iągu ^ u bieg łego  
tygodnia  n a  ryn ek k ijo w sk i dostawiono: 314 w o l ó w j  
630 k ró w , 39 ja łó w e k  i 1 833 w iep rze .  Ubito: 304 
w o łó w ,  570 k ró w , 38 ja łó w e k ,  1,771 w ie p r z ó w  Certa: 
w o lu  90 —  200 rb.; k * o w y  50 —  110 rb.; jałówki; 
25 —  45 rb. C ena  puda mięsa w o ło w e g o  5 rb  6d  
kop. —  6 rb.,- k r o w ie g o  5 rb  20 kop. — 5 .rb .  60 
kop., w ie p r z p w e g o  o rb . 10 kop. — ' o rb. 30 kopt 
P rzecię tn a  w a g a  w o łu  15 pudów , k r o w y  10 pudów , 
ja łó w k i  7 puJuw , w iep rza  4*.2 puda. Przeciętna 
cena w o łu  120 rb., k r o w y  75 rb., Jałów ki 35 rb. 
w ie p rz e  po 6 rb. 15 kop. za pud ży w e j  wagi.

Ceny ZDOta. W  K ijo w ie  (sucya). Pszenica; 
ozima 1 rub. t kop.— 1 rb. 3 kop. Żyto 65- 67 kop. 
Owies włościański 57 -60  kop. . Owies fołwSrcżńy 
63-  67 kop. Jęczmień pastewny 62 -64 kop. JeczmicĄ 
browarny 83 -95 kop Pi oso 57— 62 kop. Hreczkai 
5 9 —64 kop. orouh „W iktorya" 1 rb. to kop.— 1 rtoi 
25 kop. Mak 3 rub. 25 kop -3  rub 55 kop. S iem ić 
konopne 1 rub. 30 kop.— 1 rub. 44 kop, Pszonó ^ 
rub —1 rb. 3 kop. Słoneczn-k t rb. 40 kop .— 1 *ub* 
44 kop. Koniczyna 8 rb. 73\kop. —  9 rb.»2.5 koj | 
-siemię lniane 2 rn 44 kop — 2 rb. 48 kop. Rzepaki 
wysoki 1 rb. 75 kop .— 1 rb. 80 kop.

Olej s ło n e czn iko w y  5 rb. 45 kop.— 5 rub. 55; 
kop. O lej konopny 5 rb. 80 kop. - 5 rub. 90 kup: 
O lej  lniany 6 rub. 90 kop 7 rb. 10 kop. K r u p y  hre-; 
czane r rb. 15 kop.—  t rb. 25 kop. W y k a  80 -9 0  
koo. B o d  koński 75— 80 kop. Mąka pszeniczna (ga ; 
tunki w e d łu g  m łynu Brudzłdego). Zn ak zielony 8; 
rb. 75 kop.— 9 rb. Z n ak  cz e r w o n y  1— 8 rb. - 8  rbi  
25 kop. Z n ak  c z e r w o n y  II— 7 rb! 75 kop. —  8 rub.! 
Z n ak  czarn y  1— 7 rub. 50 K o p .—7 rb. 65 kop. Zpąk! 
cz arn y  II— 7 rb.— 7 rb. 15 kop. Mąka żytnia I ga-i 
tan ku— łł  g a t u n k u - 5 rb. 25 ko p .— 5 rub. 60 kóp.j 
Ul gatunku intend.  ̂ rb. —  4 rb  50 kop. Otręby! 
pszenne g ru b e  p — 44 kop., d rrb n e  37— 40'kop. 0-1 
n-ęby żytnie 39 -42 kop.

N a  stocyach kolei Pol.-Z ach. Pszenica  ozima! 
93 -9 6  kop. Żyto  6 0 —63 kop. O w ie s  włościański; 
55 -58 kop. Ow tes fo lw a rc z n y  59- -64 kop. jęezm ie: . 
past ; w n y  63 64 kop. Jęczmień b ro w a rn y  Bo- -85! 
kop. P roso  53 58 kop. l i r e c z k a  5 7 -  b i  ko p  Kuku-j 
ry J z a  54 -57 kop. S ie m ię  konopne 1 f j !  32 kop-.- 
1 rb. ao Jtop. Pszoi o  95 kop. — t rb. S łon ecznik  ii 
rl). 25 kop.—  r rb. 35 koo  O tręb y  pszenne grubej 
38— 42 kop., drobne 35— 38 kop. Otręby żytnie 37— I 
41 kop Koniczyna 8 rb. 50 kop. 9 rb. S iem ie  Inią-i 
i j e .a  rb-- a® Jwp.- 2 .rb. 42 kop, .B.»hik koński 6a 
7.5 kop.

rnmrniimĘmmmmmmmmmm
Telegramy.

[Od korespondentów r'lam ych) 

Skon.
W a r s z a w a .— Z m arł ks. kanonik W ła d y ­

sła w  M ichąl D ęb ick i lat 58, Z m a rły  b ył w y ­
bitnym  pub licystą , filologiem  i filozofem . N ie­
boszczyk  zd a w n a  ch o ro w ał n a suchoty.

Pożar.
Łudź.— S p ło n ęła  w yko n czaln ia  T y k c c in e ra  

S tra ty  w yn o szą  100,000 rubli.

Zamach dynamrtowy.
LWÓW.— Z  m. Ż a b ie  don oszą, że n iezna 

ni sp ra w cy  d okon ali zam achu d yn a m ito w eg o  na 
ży cie  szyn k a rza  G ertn era.

Skon.
LWÓW-— Z m a rł red ak to r #I’r y  karpackiej 

R u s i “ , Iw an  T ro cyk .

Proces akademików ruskich.
LWÓW.— Pqdczafe d alszych  rozp raw  są d o ­

w ych  przesłuchano 10 oskarżo n ych  o napad na 
un iw ersytet lw o w sk i ak jd em in ó w  ruskich. Z e ­
znania,. ja k  zw yk le , b y ły  sza b lo n o w e.

Cofnięcie rekursów.
K rakÓ W . —  K o m itet strajkującj-cb  s tu ­

den tó w  .uchw alił cofnąc w szystk ie  rek u rsy , w y ­
sian e do m inisterstw a o św ia ty  w  W ied n iu  p rze­
c iw k o  n agan om , udzielonym  przez sen at

Mianowanie.
Paryż — • M inister sp raw  za gran iczn ych  

Cruppi mianował b. am basadora w  Berlinie 
IJerrettea naczelnikiem biura ministerstwa spraw  
zagranicznych.

Prasa a gabinet.
Paryż. W  prasie francuskiej w  d al­

szym  ciągu p o ja w ia ją  się g ło sy  n iep rzyjazn e , 
■skierowane p rzeciw k o  now em u gab in eto w i. W o ­
bec tego  coraz bardziej u trw ala  się przekona-j 
nie, żc ży w o t n o w eg o  gab in etu  będzie krótki.

Przemówienie Delcasseyu-
Faryż. —  O n egd aj D elcasse o św iad czył 

w izbie, że n ależy  en ergiczn ie  zabrać się  dd 
reform  w m aryn arce. Z a ło g i okrętów  p o w in n y 
w ciąż od b yw ać ćw iczen ia  n a  m orzu. F lota  po-! 
winna b yć  w  każdej chw ili g o to w ą  n a wezwa-j 
nie d o  boju.

f
Sytaacya w Maroku.

Paryż. —  S y tu acya  w  M aroku środko j 
wem , w ed łu g n ajśw ieższych  w iadom ości, jesf 
n ad er p o w ażn a. P lem ion a o b lega jące  F ez  s:j 
bardzo liczn e i d ob rze uzbrojon e. W y stą p iły  onę 
przeciw ko M ulej H afidow i, gdyż. ’ ch zdaniem  
uległ on w p ły w o w i francuskiem u i tym  sp o so ­
bem zdradził islam

K o m u n ikacya  z R abatem  została  p rzerw ał 
ną. R a b a t i Fez zagrożon e są przez pow stań- 
ców . S y n  m arokańskiego m inistra w ojny, za-i 
m ordow ał przed staw iciela  fran cuskiego w M a- 
roku M an gin a, którem u sułtan p rzyrzekł zrefo rj 
m ow ać za ło gę  m. Fezu.

Przewidywana dymisya
Bi HU jrÓf! —  Z  pow odu nieporozum ień, 

w yn ik łych  n a  tle za ta rg u  pom iędzy b. mini-* 
strem  sp ra w  za gran iczn ych  G ajk o w i-zem  a am ­
basadorem  niem ieckim  w  B iałogrod zie , gab in et 
m a zam iar podać się d o  d yr dsyi.

W obozie ludowców.
Wiedeń. —  S to so w n ie  do żądan ia posła 

S tap iń skiego  lu d o w cy  w yb rali kom isyę, m ającą 
na celu zb adanie po stęp ow an ia  S tap iń skiego  
w  zw iązku  z czyn ion ym u mu zarzutam i. W y n ik  
czyn n o ści kom isyi będzie p rzed łożon y  grem ium  
K o ła  P o lskiego .

Trzęsienie ziemi
Florencya. —  W  n o cy  w o k olicach  m ia­

sta dało  się odczuć k ilka  w strząśn ień . W strzą - 
śnieniom  to w a rzy szy ł hula podziem ny. L u d n o ść  
w  pan ice w y le g ła  na ulice i pola. W ie le  d o­
m ów  u legło  uszkodzeniu.

Sytuacya w  Meksyku
New-York S y tu a c y a  w  M eksyku je st 

gro źn a . P rezy d en t D ia z  ciężko za ch o ro w a ł 
W  sto licy  sk on cen trow an o d ziesięciotysięczn ą  
arm ię. W  okolicach  p o łu d n iow ych  kraju  p o w ­
stan ie w zrasta . B u d zi s e n s a c ję  zarząd zon ą 
przez S ta n y  Z jednoczon^ canobilteacya w ojsk  na 
gra n icy  m eksykań skiej. O czek iw an e je s t w k ro ­
czen ie w o jsk  am erykańskich  do M eksyku. Kon-; 
cen tra cya  floty am erykańskiej u w y b rzeży  Kali-, 
fo in ii zo stała  ukończoną. D ok on an ą o n a  zosta- 

■ła pod pozorę-m m a p e w ró w , m ająęych  ^ąpobiecjz 
-w kroczeniu "Vuis"k in n e g o  m ocarstw a' cfo* messy-! 
ku. K o n cen cracya  arm ii am erykańskiej na^gra- 
n ic y  M eksyku za  k ilka  dni zostan ie za k o ń ­
czona/

Rc: 1 uchy-
L o n d yn .— z  S za n h a ju  d on oszą , że w  o- 

k o iica ch  m iasta -wynikły ro zru ch y  agrarn e . -Tłum 
.spalił g m ą c h y  rząd ow e. W zb u rzen ie  doszło  do 
n a jw y ższy ch  g ra n ic . C ąłe  za stęp y  ro ln ików
cłuńskich w y ru szy ła  do Szan h aju , dokąd rząd 
w y sła ł ju ż  p osiłk1 w o jsk o w e. O czek iw an e są 
k rw a w e  starcia .

• Przemówienie Glebowa.
Petersburg.—  P o d cza s ro zp a tryw a n ia  pre­

lim in arza  k an celary i m inistrów , referen t korni-: 
sy i budżetow ej G leb o w  w ystą p ił z przemówie-j 
niein, które zako ń czył w  te słow a: „Im pej
ryutn ro sy jsk ie  rządzon e je s t nie na po d staw ie 
ścisłych p raw , w y d a n y ch  w określon ym  p o ­
rządku, a n a podstaw ie p raw , w y d aw a n y ch  w  dro-' 
dze n iep rzew id zian ej przez ro sy jsk ie  p ra w a  za ­
sadnicze. Nu jak ie j zasadzie sen at o g ła sza  p o­
sta n o w ien ia  rad y  m in istrów  ja k o  a rty k u ły  prą-i 
w a ? “ G leb o w  przych odzi do w n iosku , że n ie
iest to zbiór- praw  lecz zw y cza jn y  kom plet
postanow ień  oraz u chw ał rad y  m inistrów . Nje- 
zbędnęm  je st zarządzić środki, by do zbioru; 
praw  nie dołączano aktów  nic nie m ającychj 
w sp ó ln eg o  z praw em .

„Riecz“ o cholerze
P e te rs b u rg  —  z po w od u  zw o ła n ia  z ja ­

zdu ą ą ty ch o lery czn eg o  „ K ie c z “ pisze, że .ep ide­
mią cnp lery w  R o sy i n a  razie ustała. J ed n a ­
k ow oż cholera w  R o sy i je s t zjaw iskiem  .spora-i 
dycznem . N aw iedza  ona państw o sy ste m aty­
cznie ęo d w a  lub trzy' lata. W a rto ść  szczepie- 
nidw ej su ro w icy  an fych o leryczn ej jest bą.-clzo> 
prob lem atyczn ą. P o d cza s ostatniej epidem ii z a ­
ch orow ało  w kraju  200,000 osób, śmięrtelność^ 
dochodziła  do 30 proc.

Choroba Sazonowa.
Petersburg. —  M inister sp rąw  z a g ra n icz­

n ych  S a zo n o w  za ch o ro w a ł n a  an g in ę. C horo-i 
ba przybrała, ostrą  torm ę. S y tu a c y a  je s t bar 
dzo p o w ażn a. T em p eratu ra  dochodzi do 400.; 
L e k a rze  codzień o d b yw a ją  n arad y.

Dymisya Kasso-
PetersbUJ g. —  W e d łu g  o p ic i  p ątd zięrn i- 

k o w có w  d ym isya  K a sso  je st rzeczą  zdccj-dow a- 
ną. W ym ien ia ją  dw u k an d yd a tó w  n a  stano- 
w isko m inistra ośw iaty: B eigą rd ta  i pr. P la fo ­
n o w a. D om niem aną p rzyczyn ą  ustąpienia K a s ­
so są zam ieszki n a u n iw ersytecie  m oskiew skim .

W sprawie wyższych uczelr.i.
P & tersh u rg . —  P r. K o m a ro w sk ij podczas 

ro zm o w y z G uczkow em  zazn aczy ł, że sy tu a cy a  
rek tora  u n iw ersytetu  m oskiew sk ieg o  je s t n a ­
der tiu d n a.

Intcrpeiacya.
PeteiSbU rł] —  W -z w ią z k u  z, au d yen cyą, 

udzielon ą przez K a sso  pr. K on jąrow sk iem u , do 
D um y w n iesion a zo stała  in tcrp eia cya  n agła . 
P rzem aw iać będą K ap u stin , Ł u czyck ij. Z a p isa ­
ło się do gło su  w ielu m ów ców .

(Od A geitćyi Petersburskięj).

Duma Państwowa.
\

Posiedzenie z dnia 23 lutego.

N a porządku dziennym  ostatn i d alszy 
c ią g  obrad nad prelim inarzem  budżetow ym .

P rezes kom isyi budżetow ej A lck s ie je n liO  
w skazuje na to że k w esty a  w oln ej g o tó w k i w y 
w olała  za in teresow an ie  pow szei Lne i sk łon iła  
m inistra fin an sów  do złożen ia  d ek lara cyi. W  
sp raw ozdan iu  kom isyi budżetow ej zostało  w y ­
jaśn io n e, w  jak i sp osób  może b yć u żyta  w oln a 
g o tó w k a , ale zająć się bliższem  rozpatrzeniem  
tej k w e s t ji  m ożna będzie dop iero  w tedy, gdy 
rząd w yp o w ie  sw oje poglądy.

Z a zn a c zy w s zy , że, mimo dodatnich stron 
robien ia  oszczędn ości, je s t  rzeczą  zn acznie 
w ażn iejszą  p rod u kcyjn e użytkow-anie funduszów  
referen t sp od ziew a się, iż  Dum a poprze te 
środki, które m ogą w p łyn ąć n a ro zw ó j sił p ro ­
d u k cyjn ych  pań stw a.

P o ru szy w szy  k w estyę , d otyczącą  rozcho 
d ó w  m inisterstw a w o jn y , i za zn a czy w szy , że 
in stytu cye p ra w o d aw cze  p rzych yln ie  za p a try ­
w a ły  się n a zw iększen ie w yd atków  n a u zb ro je­
nia, A lek sie jen k o  w skazu je  n a  to, że kom isya 
b u d żetow a m usiała zw ró cić  u w a gę  na niezu­
pełnie p raw id łow e rea lizo w a n ie  prelim inarza 
w ydatków .

M ó w ią c  o ró w n o w a d ze  budżetu, m ów ca 
tw ierdzi, że k om isya b udżetow a zupełnie nie 
zw ięk szy ła  je g o  zn aczen ia. N ie może ona żądać 
aby budżet usunął z ży cia  ro sy jsk ieg o  w szyst- 
k k  je g o  bolączki.

Komisy-a bu d żetow a nie u k ryw a ła , że 
ró w n o w a g ę  budżetu uzyskan o . w skutek  dw óch  
lat urodzajn ych  i nie p rzyp u szcza ła  że czaso w y 
urodzaj m oże w płynąć na d łu gotrw ały  dobroć 
bj't. M ó w ca  zw ra ca  u w a gę  n a to, że rezu ltaty  
handlu zew n ętrzn ego  w  roku zeszłym  są zn a czl 
nie niższe od rezultatów  w  roku zaprzeszłym  
i że trzeci .urodzaj m oże p o cią gn ąć za sobą 
zn iżkę cen-

K om isyę budżetow ą m ożna zatem  oskai- 
żać prędzej o-p esym izm , n iż o optym izm . N a 
zakończenie A K k sie je n k o  w skazu je  n a to, że 
po tęg a  p ań stw a p o le g a  na produkcyjnein  w y ­
datkow an iu; m im o to n iezbędne są  uzbrojenia, 
k tórych  rozm iary zależą  m e od nas, ale od o 
gó ln ych  w arunków  p o lityczn ych . (D ługotrw ałe 
oklaski;.

D um a przechodzi d o  rozpatrzen ia p o szcze­
gó ln ych  prelim in arzy D udżetow ych i przyjm uje 
d o w iadom ości d ek laraoyę p rzew o dn iczącego  
kom isyi budżetow ej o k redytach , które bez d ys- 
ku syl m ają b yć  w łączon e do projektu  budżeto­
w eg o , a m ianow icie: prelim inarz m inisterstw a
D w o ru  i w y ższy ch  : nstytucyi p a ń stw o w ych  oraz 
w yd atk i n ieprzew id zian e przez budżet.

N astępnie D um a pi zyjm u je prelim inarz 
kan celary i ra d y  m inistrów .

R e feren t w  sp raw ie p relim in arza  św . S y ­
nodu —  KoioalbWSltij podkreśla  zw iększen ie 
prelim inarza;, o 3 n rlio n y  i ch arakteryzu je  d zia ­
łaln ość S yn o d u .

P o  przem ów ieniu  oberprokuratora Syno­
du, Kamż^iAkiego, ep. Eulogiusza, Kowalew­
skiego, Uwarowa, Gepeckiego, Titowa p o sta T 
w ion o  w n io sek  skró cen ia  czasu  przem ów ień  do 
10 minut.

B u ła t, protestu jąc przeaiw ko tem u w n io s­
kow i; m ającem u, zdaniem  m ów cy, n a  celu prze^ 
szkodzenie robotnikom  1 w łościan om  w y p o w ie ­
dzieć sw e p o glą d y, czyn i przew odn iczącem u za 
rzut, że zm ien ia d ow oln ie  k o le j przem ówił ń.

Przewodnicz*my, po udzieleniu w yjaśnień, 
uprasza o AH eftłbienie m tf id ariłllw yeh  hai 
rautów .

Bułat prosi o  g-os w opraw ie osobistej, 
lecz p rzew o d n iczą cy  od m aw ia  mu g ło su .

W ięk szo ścią  g ło só w  1 o& p rzeciw ko 84 p o ­
stan ow ion o o g ra n ic zy ć  czas przem ów ień  d o .10 
minut.

B u ta l za b iera  głoe w  sp raw ie pogw ałcę* 
nia regulam inu. M ów ca zazn acza, iż u w aża  p o ­
stęp ow an ie p rzew o dn iczącego, k tóry  za rzu ć1!  mu 
kłam stw o, za  n ietaktow ne.

Przew ód,ijczaoy  n aw ołu je  m ów cę do p o ­
rządku.

P o  przem ów ieniu  Rożkoiua, Sur.kawa, O- 
poczynina, Andrejczzika, Szeczkowa, Wołoim  
mirowa i Licowa 2-go posiedzen ie zostało  o d ­
roczo n e do w ieczora.

Rada Państwa.
Fosie&enie z dnia 23-go M e g o

P rzew o d n iczy  A k im o w . W  lo ż y  m inistrów — ! 
g łó w n o za rzą d zą ią cy  departam entu ro ln ictw a, 
k o n tro ler .państw a, m inistrow ie kom unikacyi 
i fin an sów  oraz w icem in ister w ojD y. N a po­
rządku dziennym  ob rad y nad sp ra vTozdaniem  
k om isyi sp ecyaln ej w  sp ra w ie  projektu  prawa
0 pozw olen iu  n ad al b an kow i włościańskiem u' 

Lkupna i sp rzed a ży  ziem i na w ła sn y  raćhunek.; 
R eferen t W asiljew  p rzyta cza  trzy  w y p o w ie d zia ­
ne w kom ięyi ppipie; w ięk szość m niem ała, iżj 
n ą leźy  prnyjąć p ro jęk t p ra w a  D u m y, sk ró ciw ­
szy  -termin n ad an ego  b an ko w i p ra w a  d o 2 lat^ 
pięciu człon ków  k o m is ji w y p o w ie d zia ło  się zaj 
term inem  5 letnim , w reszcie siędm iu czło n k ó w 1 
za  odrzuceniem  projektu  p raw a.

P o  d ysku syi, w  której brali udział m in i­
ster finansów , D u rn ow o, hr. W itte, Szlpoo,
1 K a rp o w , R a d a  P ań stw a  odrzuciła  opinię więk-i 
szóści 1 m niejszości kom isyi i p rzy ję ła  projekt’ 
w  r e d a k c ji  D um y

N astępn ie Rada P ań stw a  p rzy  drzw iach 
zam kniętych p rzyję ła  p ro jekt p ra w a  o zrefor 
m ow aniu p o sp o litego  ruszen ia.

N astępn e posk-dzenie odbędzie się dnia 
1 m arca.

P u ła w y  — C zterej złoczyń oy, d o k o n aw szy  
w n o cy  rabunku w  K oń sk ow oli, zb ieg li za 
W isłę , gd zie  dr.. 22 zabiJj. dw óch  han dlarzy  
świń. S tra żn icy  puścih się w  p ogoń  za z ło ­
czyńcam i i p odczas po tyczk i w szystkich  zabili. 
C iężko  ran n y  jed en  strażnik.

M o sk w a - >—  „R u s. W ied o m o sti“ zostały  
skazan e n a 50O rb. k a r y  za  w yd ru k o w a n ie  
artykułu  w stęp n ego  pod tyt. „M o sk w a  d. 22 
lu teg o ."

P o łta w a . p—  W  G rigoi iów ce, pow . k o n ­
sta n tyn o w sk ieg o  spalił s :ę ;młyn p arów y K um pa- 
na. S tra ty  ,wjrnoszą przęszło  200,000 ib .

Ekaterynosław. —  W y k ła d y  w  szk o le  
gó rn icze ; zo sta ły  w zn ow ion e. 2 ostatn ie ku rsy 
p rzystąp iły  do zajęć w  pełrfym  kom plecie.

K a zań -— W y k ła d y  w  u n iw ersytecie  i in ­
stytucie w eteryn ary jn y m  o d o yw a ją  się n o r­
m aln ie

Kazań —  R a d a  u n iw ersytetu  w y b ra ła  na 
czło n ków  .„honorow ych hr. M ih itin a i Ś icin io- 
n p w ą — T iań sza ń sk icgo .

J a łt a  -—  R ozpoczęta  się n iezw yk le  w cze­
sn a w iosna.

GharkÓW .-^-Kąrząd un iw ersytetu  p o stan o ­
w ił w y d a w a ć  styp en d ya  ty lko  tym  studentom , 
k tórzy  p rzed staw ił1 zaśw iadczen ie, iż u częszcza­
li na w ykład y.

Petersburg — • W y ro k  sądu h o n o ro w eg o  
w sp raw ie posłów  do D um y K ru p ień sk iego  i 
F u ryszk iew icza, z pow odu oskarżen ia  P uryszkie-

wieza przez K rupieńskiego o podżeganie i u 
kladanie plenipoteiicyi pouliiyeh. S.id honorow y, 
m c uznał za możebne oceniać wewnętrznyeli  
pobudek P u ryszk lew icza  i postanowił uważać 
że okoliczności sp raw y, jakir  się Wyjaśniły, u- 
suw ają  po w ód do nieporozumienia. Oskarżenie 
K rupieńskiego o wstąpienie do sojuszu polsko- 
kadeckiego i używ an ie  zn aczon ych  gatek na 
w yb o ra ch  w  pow. benderskim i akcrinańskim, 
vrobec tego, żc Krupicński w tych powiatach, 
nie ma cenzusu, a zatem nie ma rów nież i 
p ra w a  udziału wr w ybo rach , nic przynosi ża ­
dnego uszczerbku czci Krupieńskiego

W  sprawie oskarżenia  P uryszkiew icza  o 
nazw anie K iu p itn sk ie g o  „ A z e fc m “ , Puryszkie- 
wicz oświadczył, że cofa sw oje  sfow a i prze­
prasza  Krupieńskiego, więc sąd uznał, że K ru -: 
pieński otrz.ymal w  tej sprawie zadośćuczy­
nienie.

W  sprawie oskarżenia Krupieńskiego o 
budow ę domu w  sactybbą*.Krupieiiskich kosztem 
besarabskiej partyi centrum, sąd uznał że ok o ­
liczności s p ra w y  nie rzucają  najm niejszego n a­
w et cienia podejrzenia na K ru p ień skiego  i imię 
je g o  pozostaje czyste, a moralna o d p o w ie­
dzialność za szerzenie bezpodstawnej pogłoski 
wśród posłów do D um y pow inna spadać na 
Puryszkmwieza.

lo k fo . —  P o w ró cił z M an dzuryi profesor 
K ita sa ta . U w a ża  on za  konieczn e konsekw en tne 
sto sow an ie środ ków  antydżum ow ych w  ciągu 
kilku m iesięcy. Pom im o zm n iejszen ia  się ep i­
dem ii, zdaniem  je g o , z chw ilą, gdy się zaczn ą  
ciepła, i w jesien i może ona w ybu ch n ąć z n o­
w ą siłą.

T a n g eN — B unt plem ion, k tóre zap ragn ęły  
przeszkodzić w y ja zd o w i sułtana z Fezu , przy-j 
b iera  w ielk ie  rozm iary.

Kair.— P rzy b y ł n astęp ca  tronu. Na dw or 
cu sp otykał g o  kh ed yw , m inistrow ie i d yplom acij

bruchsak —  P o a d a n y  ro sjrjsk i Filipson^ 
sk aza n y  n^ śm ierć za  za b ó jstw o  w  celu rab u n t 
ku, kióre-ihu następnie z łag od zon o ten w yro k  
na d ożyw otn ie  ciężkie io b o ty , za szty le to w a ł j e ­
d n ego  d ozorcę więzienia, i w oddziale, gd zie  
zn ajd o w ali się um ysłow o chorzy) ciężko rani* 
n ożyczkam i d ru giego .

Paryż.— D ek la ra cy a  g a b iie tu  p rzy ję ta  z o ­
stała przez p rasę chłodno; w szystk ie  p a rtye  u-i 
w a żają  ją  za  n iezb y t ja sn ą  i określon ą.

Paryż- —  D o „M atin “ d on oszą  w drodzę 
te legraficzn ej z T a n g erD , te  zb u n to w an e ple-! 
miona otaczają  Fez. K o m u n ika cya  z miastemj 
p rzerw an a.

Tokio. —  S tra jk  rob o tn ik ó w  w  dokach  w 
Jokoham ie zako ń czył się dziękf in terw en cy j 
p o licyi.

Paryż- —  Izba d ep u tow an ych  a p ro b o w ała  
p ro jekt p ra w a, u p o w ażn ia ją cy  rzad do budovry  
d w óch  p an cern ikó w , i określiła  3-Ietni term in 
na budow ę, w y łą c zy w szy  zo b o w ią zan ie  p o le ce ­
nia b u d o w y  przed siębiorstw u  pryw atnem u.

Konstantynopol- —  W  izbie poseł opo- 
zy cy i, Izm ail K em al, po zw olił sooie n a o b ra ża ­
ją ce  dla w ielk iego  w ezy ra  in syn u ary e  w sp ra ­
w ie  kolei bagdadzkiej. P oseł seresl i D erw isz- 
bej uderzył, g o  w tw arz. P o w sta ła  aw an tura, 
P rezes wyr& ził ubolew anie z pow odu za jścia  
u ch yb ia jącego  godność:’ izby

Madryt.— N a sta cy i pom iędzy M adrytem  
& Sejwillą, p odczas p rzejścia  p ociągu  k ró lew ­
sk iego , a reszto w a n y  został an arch ista . G d y  odsta­
w ion o g o  do w ięzien ia, usiłow ał on odeb rać 
sobie życie .

Paryż-— N a w ieczornem  posiedzeniu izb y  
D elcasse ośw iad czył, że  d ołoży  w szelkich  u siło­
w ań w  celu urzeczyw istn ien ia  reform , żąd an ych  
przez kom isyę ankietow ą, a m ian ow icie ulepszy 
arsen aty  i skasuje n iepotrzebn e ilrzęay .

Lizbona. — P rzy b y ł biskup O o o rto , w e zw a ­
n y przez m inistra sp raw ied liw o ści. O d b y ły  się 
w ro g ie  dla biskup-a dem on stracye. /

K o n sta n ty n o p o l-  —  Izba po słów  p rzyję ła  
czaso w y  b ułgarsko-turecki traktat celn y  n a  dzie­
sięć m iesięcy.

Teheran.— S ep ech d ar przyjm uje tekę m i­
nistra w ojn y; b. prezes m edżylisu  M ustaszar- 
ud-D aouleh— m inistra skarbu; M uchtaszim -us- 
S a lta n eh — m inistra spr. za gr.

Lizbona.— R ząd  zaleci! po licyi kom uniko­
w a ć  im iona w szystk ich  p rzy b y w a ją cych  z B ra ­
zy lii i 'E uropy P ółn ocn ej, p o n iew a ż otrzym an o 
szczeg ó ło w e dane o spisku w R io-d e-Jan eiro . 
W y k ry to  je g o  ro zgałęzien ie  w  L izb o n ie .

GportO-— G ub ern ator p rosi rząd  o w y sia ­
nie biskupa m iejscow ego, k tó rj’ sk łan ia  d u ­
ch o w n ych  do n ieposłuszeń stw a i podburzani, 
ludu.

Paryż.— L o tn ik  R  maud, k tó ry  w zn iósł sie 
z pasażerem  o go d z 9-ej m. 12, spuścił się  naf 
Szczycie P u is de D o n a  o g  2-ej m. 20 i zd o ­
b ył n ag ro d ę M tchelina, w k w o cie  10 tys. fra r-  
ków .

F 6 Z — K o m u n ik a c ja  pom iędzy Fezem  ą  
R ab atem  zo stała  p rzerw an a. P o w sta ń c y  zagra-; 
żają  F ezo w i i T a n g e ro w i. P iem ię b e jn ig a se n  
w sp ólnie z plem ieniem  szerarda zagrad za  drogę: 
w ojskom , w ezw an ym  przez w ielk iego  w ezy ra  zj 
E lg la w i 1 z połuonia R ab atu .

Tbkio. •—  O bie izb y  p rzy ję ły  budżet nal 
r. 1911

Tokift- — M inister kom unikacyi jad ą c  wio-! 
sn ą n? w y stą w ę  drezdeńską, m ą zam iar odw ie > 
dzić M oskw ę i P etersb u rg .

W aszyngton — .D ępartąm ont w o j n y  p o .; 
le c ił zm ob ilizo w ać n a g ra n ic y  m eksykańskiej; 
6000 żołn ierzy. D la  w y p ró b o w a n ia  m echaniz­
mu m ohilizacyi w  T e .tk s  zostan ie zeb ran ycli 
20,000 ż.ołnicrzy. V / m an ew rach  będzie ucze­
stn iczyła  eskadra k rą żo w n ik ó w .

Haga. —  N a za p jT arty  d ep u to w an ych  w 
sp raw ie trudności, c zy c io n y c h  em igrantom .prze­
jeżd żającym  przez N iem cy, m inister sp ra w  za ­
gra n iczn ych  od p ow ied ział, że starał się w p ły ­
nąć n a N iem cy, a b y  m niej forrnalistycznie 
p o jm o w ały  zakaz przejazdu przez N iem cy em i­
grantom  rosyjskim , n ie posiad ającym  ro sy js k ie ­
g o  paszportu. O p rócz tego m inister w szczął 
staran ia, a b y  N iem cy zad ow oliły  się in n ą g w a ia n -  
c y ę  i, żeb y  em igran tów  nie w y sy ła n o  z p o ­
w rotem  n a g ra n icę  rosyjską- O b ecn ie  m ożna 
sp od ziew ać się, że N iem cy i R o s y a  w ejd ą  w 
porozum ienie w  sp raw ie dokum en tów , zastęp u ­
jący ch  p aszp orty. W o b e c  p o gło sek  o ro zc ią ­
gn ięciu  rozp orząd zen ia , za b ran ia ją ce go  em igran ­
tom  przejazdu przez N iem cy, rząd niem iecki o- 
b ieca ł p rzep ro w ad zić  śledztw o i  zap ew n ił, że 
om yłki w ięcej się n ie pow^orzą.

Tanger.— - w  okolicach  Fezu p o w eta ły  tole- 
tuiona i n ie p o zw ala ją  nikom u opuszczać m ia­
sta. S u łtan  w jrsłał k ilka  oddziałów  w o jsk a  
D w a  oddziały  d ozn ały  porażki. S tra co n o  arty- 
leryę .

P a ty ż .— A g e n c y a  H a v ? sa  p rzeczy  w iad o ­
m ości „B e rlin e r L o k a l A n z e ig e r" , że  P ichon 
rra b yć mianow a n y  am basadorem  w  P ete r­
sburgu.

D ek laracy a  m in isteryam a w y w a rła  d o sk o ­
nale w rażen ie. W  izbie M onis od czytał dekla­
raoyę naturalnie bez afektów i p rzekon ał s w o ­
ją  szczerością . Mni< jszo ść  w ro g a  d la  gabinetu 
u tw o rzyła  się z  człon ków  „aetioaj-libcral", p ra ­
w ic y  i części p o stęp ow ców . Z jed n oczer i so- 
cyan ści, dw udziestu p o stęp ow ców , trzydz-estu 
czło n ków  lew icy  g ru p y  dem okratycznej i trzy ­
dziestu ra d yk a łó w  i rad yk aln ych — so cyalistó w  
(ogółem  około 170) w strzym ało się Od gło so- 
w an.a.

P a jy ż . —  „ T c m p s “  og łasza  list R e in a k a , 
w iceprezesa  w ojen nej kom isyi izb y posłów , 
który  udow adnia, że n ied aw n e tran sloka/ye 
w ojsk  rosyjskich  zw ięk sza ją  zd oln o ść ohrońrfą 
R o svi.

ATSny. —  T rzęsien ie  ziem i w  okręgach  
O rcn om en  i L iw ą d y a , w yrządzało zn aczn  szko­
dy. Pom im o deszczu i śniegu wiele >sób mie­
szka pod gołem  niebem.

ParV?. —  W  d ;k ła r? c y l, zaap rob ow an ej 
przez rad ę m inistrów , M onis ośw ia d czj’ , że 
w iększość fun keyon aryuszy  k o le jo w y ch , u w o l­
nionych za  strajk, jeśt już albo bedzie p rzy ję ta  
na służbę, za  w yjątkiem  tvcL, k tó rzy  b rali u- 
dzial w  sabo tage, oraz p ostęp ow an ie których  
w dalszym  ciągu sprzeciw ia się d y scy p łim t

W  d ek lara cyi poruszon? będzi kwestya 
n iektórych reform  i w yra żo n e  będzie życzenie 
rządu p row ad zen ia  po ko jo w ej polityki, opiera­
jącej się ne zw iązkach , traktatach oraz armii, 
rosn ąca  siła której pozw oli zabezpieczyć zacho­
w anie pokoju.

A te n y  —  G recko -tu recką  kom isya p o g ra ­
niczna, m ająca za  zad an ie  nrzep* o w adzenie śled z­
tw a w  sp raw ie za jścia  p o gran iczn ego, w  po bli­
żu D om en ikona, s tw ie rd ziła , żc. zw ło k i zołn .erza  
tureckiego C hałifa, zn alezion o  zupełnie n ieuszko­
dzon e w  m ogile i uznała, że oskarżen ie o po­
kaleczen ie jest zupełnie bezpoastaw n e.

T eh e ra n . —  N asr-ul-M ulk Zgodził się  na 
ob ięcie  stan ow iska regen ta , pod warunkiem  jed ­
nakże utw orzen ia  w  m edżylisie trw ale j w ięk szo ­
ści, zdolnej do p o p arcia  p rzyszłego  gab inetu .

GIEŁDA ZBOŻOWA.

(Telegram specyalny).

Rybińsk.— Usposobienie  spokojne. Ż y to  6 rb 
30 —  6 rb. 40 kop., o w ies  z w y cz a jn y  w ołżański 3 
rb. 80 —  3 rb. 90 k o p ,  kamski 3 rl». 55 — 3 rb. 
70 kop., kasza  hreczana  9 rb. 50 kop., g r o c h  paste­
w n y  7 rb. 40 —  7 rb. 50 kop., m ąka  żytnia w o ł-  
żauska 7 rb. 20 —  7 rb. 40 kop., żytnie uam ska 6 
rb. 80 —  6 rb. 90 kop., siemię lniane 10 rb, —  10 
rb. 50 kop.

Czelabińsk.— Usposobienie  s łabe  P s z e n ica  r 
rb. 3r —  1 rb. 32 kop., żyto 71 —  7 3  kop., o w ie s  
5 9 — 60 kop., siemie lniane 54 —  55 kop

Samara. —  Usposobienie ożyw ione. Pszenica 
1 rb. 05 —  1 rb. 20 kop., żyto 57 —  59 kop.

Jolec. —  U sp osobien ie  z pszenicą  spokojne, 
z pozostałem  zbożem  słabnie. P szen ica  g irk a  97 
kop., żyio  60 kop., o w ie s  ta r g o w y  49 kop., f o lw a r c z ­
ny 56 kop.

GicM

1 jpia 23 lutego 1911.

4°/0 Renta Państwowa...................  . . 94*11

4Va°/u Listy zast. Kijowsk! B. Ziem 9 I1/!
4Vj°/0 Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . . . —

5°/# Poźyczk. prem. 1864 r .................. 47ollł
5%  » „ *866 r......................... 3791 *
5°.'0Obl. prem. -Szlach. Banku . . . . 335
Aikcye Pęterrbursk. Międzvnar. Kom erc.. 538

„ Petersb. Dyskont.-Pożyczk. . . . 535
„ Ro-.yjsk dla Handlu Zew. . . . 435
„ T-w a Odlewni stali „Sormowo* 1 4 1

„ Brańsk. Fab. S z y n ...................... M9
„ Pol.-Wsrh. kol. żel.................... .... 252

„ PutiJowsk......................................... *4 5

„ Bakińsk. T  wa Naf to w. . . . . 277

„ Kijowskiego Banku Ziemskiego . 1
'

„ Ros Tow. kopalni złota . . . . 126

„ Koł. fabr. maszyn . . . . 239
„ M. K. Wor. kol. . . . 585
„ Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. ; . 17672
„ Mosk. Kazań. K o le j......................

„ Don. Jurjęwsk Tow. met. . . . 277 |
„ „ H a r tm a r " ................................... —

5° Pozyczka 1905 r................................... 1041/2

5%  .  *900 * .................................. 1031:2

Świadectwa w łościańskie.................. iooVa

5°/0 Pożyczka 1908 r................................... —

Usposobi śnie z walorami państwowymi spo
kojne, z p a D i e r a m i  dywidendowymi d o mocnym
p o c z ą t k u  k u  k o ń c o w i  giełdy c n w i e j n e , -  z preraiów-
kami s ł a D s z e .

GIEŁDY ZAGRADIOZDE.

Dnia 23-go lutego 1911 r.

Berlin. W ypłaty na Petersburg sp. 016,375
k ą p ,  216335

KUrfl wekslowy na Petersburg na 8 dni — .—

4 1/j°/1} pozyczKa 1905 r. .  1 0 0 .3 0

4%  rema państwowi. 1894 r. • 94 50
Rosyj. bil. kredyt. 100 rb. . - 216.45
Dyskonto prywauie • 3 l i 7 *

Usposobienie s p o k o j n e .

WietUii.- - 5 0/® pożyczka rosvi.-ka 1906 r. • ioS-75
Paryż.— W vpłaty na Petersburg:

Cena najniższa • 266.50

Cena najwyższa

4°/( rufa parsłwowa 1894 r. . ' — .—

4ł/i°/# pożyczka 1909 r. . . 1 0 1 5 C

5̂ /y ppżyczka rosyjska 190C r. . 106.50
Dyskonto prywatne - 2Vł|°/o
U (pctSobieuie słabe.

Londyn, —5 %  pożyczka rosyjska 1906 r. • 10 5 * 1 1

4W/0 pożyczka rosyjska 1909 r. bej kup. 100
Usposobienie s ł a b s z e .

Amrterdam.— 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r —

41 2% pożyczka rosjjskr 1909 *• 95s .
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M r t  Hickens.

•3>

jYtr. Jjreynea.
K itd y ża g n a in  je c h a ć ?

f c f ^ I m  p n ^ z t j ,  tein Iepii j ,  bo nic m o g ę  
pi sap. J a b raku  lnatm-yalu. Po|Utr;:c m o żesz  
w ę j c r k a  C z u le  im n ie g o  sp ojrza ła .  —  G o r z -
kica i  będzie  d la  n a s . f l i  ro z s ta n ie

—  Bardzo* - •  rz.-kl pan  E ustach y .
R z e c z y w iś c i/ '  czuł sir; w y r z u c o n y m  z r ó w ­

n o w a g i .  Mrs. G r e m i e  p o ło ż y ł a  mu na r a m i e ­
niu rę k ę ,  k t ó r a  s p r o w a d z i ła  ich z I'.dl imorc 
Garde,:is  d o  B e ł g r a w  S q u a r c .

—  P o m y ś l  o re z u ltac ie  —  rze k ła .  —  B ę ­
dzie  to n a j w ię k s z e  7. m oich dziel.  B ędzie  to 
Książka n ie ś m ie r te ln a ,  ks ią żk a ,  k tó ra .. .

P arnia  \ e r b e n a  bj*ia ira n cu s k ą  g u w e r ­
n a n t k ą  m ło d ziu tk ich  G r e y n e ’ó w .  W i e l k a  po 
w i t ś c i o p is a r k a  r a c z y ła  b o w ie m  z o ś ta ć  matka..

—  p c z y w i ś ę f c ,  p ro ś  ją .
■Za c łiw tfę  m a d e m o is e l le  Y e r b e n a  p rzy lą -  

c z y ła  się  do  g r u p y  p r z y  ko m in k u .

D o p r o w a d z i  n as  cló-1 P, I .an e  —
d o k o ń c z y ł  uff. G r e y n c .

I'ani E u g e n ia  sk in ę ła  r e m b r a n d t c  e sk ą  g ł o ­
w ą , a s z la c h e tn e  je j  r y s y ,  p r z y p o m in a ją c e  r z y m ­
s k ie g o  c e z a r a ,  z ła g o d n ia ły  zn a czn ie .

—  T a k ,  d o p r o w a d z i  n a s  d o  P ark  L an e-—
p o w t ó r z y ł a .

W tej co w il i  d rzw i sic; o tw o r zy ł} '  i
w y  g a l 0110 wari v I >kaj znpyjm!:

—  P r o s z ę  pani,  c / y  p a n n a  
g l a b y  się z J a n ią  w id z a .

II.

M ó w ik ś m y  juz , że mademoi.selle V e r b e n a  
b y ła  francuską  g u w e r n a n t k ą  m a iy d j.  G r c y n e ' ó w  
1 tak by 1 o r z e c z y w iś c ie  — d o  p*. w h e g o  s to p ff i f f  
U c z y ł a  fcfi b o w ie m  po fra n c u s k u ,  a  p a ń s t w o  
G r e y n e  mieli ją  z a  p a r y ż a n k ę .

Ż y c i e  j e d n a k  n ie k ie d y  f ig le  p łata , a jed­
n ym  7. ty ch  figli b y ła  o b e c n o ś ć  p a n n y  V e r b e n u  
w  do m u s ła w n e j  i s z a n o w n e j  a u to rk i .  M ade- 
m e is e h e  X m m-na bym  b o w ie m  le w a n t y n k ą ,  u- 
r o d z o n ą  w- Port- A d  1 tak o jc iec  je j ,  j a k  i m a ­
tka rodem  b yli  z n ad  S u e z k i e g o  k a n a łu .  C h o ­
cia ż  z a ś  nikt nie  m a z a m ia ru  p o tę p ia ć  Port- 
SaicTl j ‘e d n a k  n ie w ie le  m atek się z n a jd z ie ,  k t ó r ę ­
d y  tam w ła ś n ie  s zu k a ć  c h c ia ły  w y c h o w a w c z y n i  
d la  sw Y eS  dzieci.

A  i ro d z in a ,  p o c h o d z ą c a  z n ad  S u e z k i e g o  
ka n ału ,  nie  je s t  k o n ie c z n ą ,  a b y  w y c h o w a w c z y ­
ni d o b r y  m ia ła  w p ł y w  n a  m ło d o c ia n e  dusze.

M ad em o ise lle  Y e r b e n a  w ie d z ia ła  o tern 
d o s k o n a le ,  nie u y j a w i ł a  w ię c  faktu, o jc iec
jej k o r z y s t a ł  z try u m fu  L e s s e p s a ,  a  m a tk a  b y ­
ła s z y n k a r k ą  w  p o rc ie ,  lecz  p r z y p u s z c z a ła  i 
in n y m  p r z y p u s z c z a ć  p o z w a la ła  —  że  ś u i a t ł o p o  
raz p i e r w s z y  w  P a r y ż u  p r z y  u l icy  S t .  l l o n o r ć  
u jrza ła ,  a ro d z ic e  je j  ty tu ł  h r a b io w s k i  nosili.

Pr/yp tiszc  enie  to , do  k t ó r e g o  od uaj-
iilodśz' p r z y w y k ł a ,  o d d z ia ła ło  i n a  je j

p o w ie r z c h o w n o ś ć ;  w y g l ą d a ł a  ..,ki o n m iu tk o  a s z y ­
k o w n i e  i m ia ła  c ie m n e  Liglai ne o c z y ,  k ru cz e  
w ło s y ,  c z a r u ją c ą  f ig u rk ę  j p rz eś l icz n e  r ą c z k i  i 
ilóż.ki. Z w r ó c i ł a  u w a g ę  p a n i  G r e y n e  n a b o ż n ą  
m iną w  k o ś c ie le  ,w. P a w i a  i dotąd  każda, w o l ­
ną ć h w .ię  sp ędzała  —  ja k  s a m a  m ó w iła  —  w
ce c lu ir m n u t  rtt. P a u l.

W s z e d ł s z y  d o  p r z y b y t k u  w y r o c z n i ,  s p u ś c i ­
ła  o c z y  i w id .iczn ie  z a d r ż a ła

—  L ó ż  tam, p a n n o  Y e r b e n o  —  d o b ro t l i ­
w ie  s p y t a ła  m iss G r e y n e .

M a d e m o is e l le  Y e r b c n a  j e s z c z e  silniej d r ż e ć
p oczę ła .

—  Z ł e  w ia d o m o ś c i  d o s ta ła m , p ro s zę
pani.

—  B a r d z o  mi p r z y k r o .  C ó ż  to  ta k ie g o ?
—  M a m a  m a  u u e  b ro n cJ iite  tr i$  g ra re .
--- C o  t a k ie g o ?
- -  PrzeprtfSzam p an ią .  B a r d z o  s i ln y  bro n - 

chit, i w z y w a  mnie.
—  D o p r a w d y ?
—  D o k t o r z y  m ó w ią ,  że um rze.
—  T ó  b a rd z o  sm u tn e
L e w a n t y n k ą  z a p ła k a ła ,  a  llir. G r e y n e ,  o d ­

w r ó c i w s z y  się d o  k o m in k a ,  w y t a r ł  n o s ,  m rs 
G r e y n e  z.aś rzek ła :

—  P o w t a r z a m ,  że  b a r d z o  to  smutne! 
P r o s z ę  panij, jeś l i  ju tro  d o  m a m y  nic

p o ja d ę ,  to  m o że  j u ż  n i g d y  je j  n ie  z o b a c z ę .
P a n i  G r e y n e  z r o b i ła  b a rd z o  p o w a ż n ą

m inę.

—  Oii! —  p o w ie d z ia ła ,  a p o  c h w il i  g ł ę ­
b o k ie g o  z a m y ś l e n ia  d o d a ła  —  D o p r a w d y ?

—  D o p r a w d y ,  p r o s z ę  pani.
ł n a g l e  m a d e m o is e l le  Y e r b e n a  r z u c i ła  się 

y l j  w ie lk ic h ,  c h o ć  p r o p o r c y o n a l n y c h  n ó g  s w e j

c h l e b o d a w c z y m  i, o b h  w a ją c  j e  Izami, r o z p a c z ­
l iw ie  z a w o ła ła :

—  P a n i  mi p o z w o l i  p o je c h a ć .  Pani nu 
p o z w o l i  lec ie ć  d o  m ojej  m a m y — a b y  je j  o c z y  
z a m k n ą ć — a b y  p o c a ł o w a ć  r a z  je s z c z e .

M r .  G r e y n e  w id o c z n ie  b y ł  w z r u s z o n y ,  a 
i ż o n a  j e g o  o d c z u la  c o ś  z bólu g u w e r n a n t k i ,
bo  s p ie s z n ie  u s u n ę ła  n o g i  z p o d  p o to k u  j e j  łez
1 k a z a ł a  jej p o w s t a ć .

—  G d z i e ż  je s t  b ie d n a  matKa p an i?
—  W  P a r y ż u ,  p r o s z ę  p ani.  P r z y  u licy

S t .  I l o n o i ć ,  w  k tó re j  j a  ś w ia t ło  d z ie n n e  u jr z a ­
łam! O h !  g d y b y  tam  umarła! G d y b y .

P a n i  G r e y n e  r ę k ę  p o d n io s ła ,  n a k a z u ją c  
m ilczen ie .

—  I chce pani tam jechać?
—  Jeśli pani pozwoli.

L icdy?
—  J u t io ,  p r o s z ę  p an i.
—  Jutro? T o  bardzo n ag le .
—  M eris la  b r o w h it c  m a ria n ie, o n a  t a k ­

że n a g ła ,  a i śm ierć  m o ż e  b y ć  n ag łą .
—  T o  prawda. Proszę. ÓCchwilę czasu. 
Z a p a n o w a ło  milczeiłit, podczas którego

Mrs. G r e y n e  p u śc i ła  c u g le  s w y m  u m y s ło w y m  
w ła d z o m . N a k o n ie c  rzek ła .

•—  M a s z  pani me p o z w o l e n i e .  W y j e ż d ż a j  
pani jutro, ale  w r a c a j  j a k  n a jp rę d ze j ;  nie  chcia- 
ab ym  b o w ie m , b y  A d o l f  z a p o m n ia ł  n ie r e g u ia i  

n y c h  c z a s o w n i k ó w ,  Które j e s z c z e  nie  z u p ełn ie  
o p a n o w a ć  zdobił.

Znów* p o to k  łez d z ię k c z y n n y c h  p o p ły n ą ł ,  
p o cze m  p a n n a  \  i .rb en a  w y s z ł a  z p o k o ju ,  n a z a ­
j u trz  z a ś  w y je c h a ła .

Mr. G r e v n c  zaś i D a n -J  p .w y g o t o w y w a l i  
się t y m c z a s e m  d o  p o d r ó ż y ,  / r a n a  o b o je  m a ł­

ż o n k o w ie  p o je ch a li  o t w a r t y m  p o w o z e m ,  by p o ­
c z y n ić  p o tr ze b n e  zak upy: a p te czk ę  p o d ­
rę cz n ą ,  s ło m ia n y  hełm , b ia ły  p a ra s o l  z ie lo n ą

B a e d e c s e r , parę r e w o i w e r o wn m te ry ą  podbity , 
zć" s p o r ą  i lo śc ią  ła d u n k ó w , tuzin z e s z y t ó w  s z k o l ­
n y c h — po z a s ta n o w ił  niu M rs.  G r e y n e  d o s z ła  do 
p r z e k o n a n ia ,  że w  d w ó c h  a fr y k a ń s k ie  z d r o ż n o ś c i  
b y  się n ie  p o m i e ś c i ł } — p a c z k ę  o łó w k ó w ,  kilka 
f laszek le k a r s tw a  n a  m o rs k ą  c h o r o b ę  i róż.ile 
in n e  d r o b ia z g i ,  n ie z b ę d n e  p o d ró żn ik o m  n a  d a ­
lekim  k o n ty n e n c ie .

D a re l l  p rzez  ten c z a s  uczył  się  po f ra n ­
cu sk u  i p a k o w a ł  k u fr y  s w e g o  p a n a  i s w o j e  
w ła s n e .  P o c z c iw ie c  n i g d y  d o tą d  nie  p rze je żd ża ł  
k a n a łu ,  ch o ć  miał j u ż  d w a d z i e ś c i a  pięć lat, m o ­
ż n a  w ię c  s o b iL  w y o b r a z i ć ,  z. jakiem  uczuciem  
c ie k a w o ś c i  i o c z e k i w a n i a  skła d ał  s p o d n ie  i tu- 
żurki i w y b ie r a ł  buty, s tosow ne, do  t r o p ik a ln e ­
g o  klim atu.

G d y  p a ń s t w o  G r e y n e  .p o w r ć —ili p o w o z e m , 
w y p e ł n i o n y m  p o  b rzeg i ,  w y l ą d o w a n o  s p r a w u n ­
ki, z a n ie s io n o  je  na  g ó r ę  do  p o ko ju  p an a,  a 
pan i o s o b iś c ie  p r e z y d o w a l a  nad o d p ó w ie d n ie m  
ich r o z m ie s z c z e n ie m  w l icz n y ch  k u fra c h  i w a ­
lizkach . D o p i e r o  o zach o d zie  s ło ń ca  w a ż n e  
d z ie ło  u k o ń cz o n o fi lza m k i p o z a m y k a n o ,  rz e m y k i  
p o p r z y c i ą g a n o  i p o p r z y le p ia n o  I n a  w szy stk ie in  

z w y r a ź n y m  r o n d o w y m  n ap isem :ka rtk i
E u s ta c h ę  G r e y n e ,  p a s a ż e r  do  A l g i e r u  vi(! 
se i ł le s" .

(D. c. r,ó

,M r.
M a r -

R E D A K T O R Z Y  i W Y D A W C Y

TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI

Nadzwyczajny urodzaj buraków
bejdzio r.n»ii kuźdy, kto używa, do p o d n i e s i e n i a  w y d a j n o ś c i  t j l e b y

kainit i soie potasowe 
30% i 40%

Dostać można w e  w szyst.  skład, m aszyn rolnicz., nasion i sztucz. n a w o zó w

B* c i a  Zsurębsej r
K i j ó w ,  1022

K R E S Z C Z A T Y K  22 .

Przyjm u ją  b u d o w y  m łyn ów  now ych  
system ów. P olecają  ze składu' W a l ­
ce „ D t a g o n a ! ”  T u r n e r a ,  kam ie­
nie f r a n c u s k i e  i sztuczne, sita j e d w a ­
bne szw ajcarskie  oraz inne m aszyny 

i p rz y rz ą d y  młynarskie.

g W IM B m B B rp

Ogromny wybór

5-r Z. Januszewski
Biuro Agronomi^na i Laboratoryum

Kijów, L uttrań ska  11, teł 940 Depesze: KIJÓW —  DEMB1AN

s p r z e d a j e

nasiona buraków  pastewnych (M a m u th , E e ken -  
dorf,  P ó łc u k r o w e l ,  traw , k o n ic z y n ,  lu c e r n y ,  i in n y c h  ro ś l in  

g o s p o d a rs fc ic lr  p r o d u k c y i

n I W A S Z H 9 W C E
H- DĘBICKIEGO n a  Podolu

H

8

nagrodzonej w ie lk i». medalem srehrnym
M ln ist .  R o ł n .  n a  W y s t a w i e  r o ln ic z e j  w  iT o s k iro w ic ,  o ra z  
medalami złotymi n a  w y s t a w i e  w  O dt.sie  i I lu .. lan iu .

---------------------------------------------------------------------------------------------------------

1 U N I W E R S A L N E  S I E W N I  KI R Z E O O W E

YJesteroskiego Tow. yikc.

0  €5wartl Jrabec
Magazyn w y r o b ó w  stało 
jo w ,  K reszcza tyk  Ni 44.
f l ó r i  noży, n ożyczek, 
dziw yeh b ro n zów  styl. 
L u t " ,  e le ktryczn ych  za 
w ych. „R adość go  .pody 

zynki do przygot. i tnie 
nut. Cena od

w y c h  i m etalow ych Ki- 
Telef. 414. W i e l k i  w y -
brzytw , zam ków , p ra w  
„D ecadence", „A r tic le  d<S 
painiczek kieszonko- 
n i“—  am erykańskie  m a ­
sz. ciasta w c i ą g u  5 mi- 
4 rn 75 kop.

N a w o  •  u d o s k o n a l o n e  
m a s z y n y  d o  p r a n i a  
,i C i B c h y , < -  W y ż y m a c z ­
k i  do biel. A m e r y k a ń s k .  
■napie p o k o j o w e  do b ie­
lizny najnow. konsirukcyi, 
podwójne. Ż e l a z k a  sp iry­
tusowe i innych rodzajów.

K u c h n i e  nal-

09
. K
a

N

narzędzi gospodarczych
o t r z y m a n y  w  m a g a z y n ie

J ( .  K e c h t e r c w a
1 Kreszczatyk 50. Telef. 567. |

Na rok 1911
wyszedł ź drutu nowy starannie opracowany ilustrowany

z opisem u ó w o td  technicTttyclt.
W Y S Y Ł K A  N A  Z A D A N I E .  ,

Alfred Grodzki
Skład maszyn rolniczych i nasicn ,

w Warszawie, 33, Senaiorśka.

szw e d zk ie N̂ ftuwe ntoiofjf i Ittfcomobifel

,iv a n c e “
V funtą bąfty  na siłę nr godzinę, jjboo nsotorówl 
w  ruchu. Najlepsze referencve. I n ż y n i e r ]

Jan BfOSSman ż m e r y n k a -  Podole.
W  czasie liontraklów: Kijów, H o t e l  C a n ż  JV! 
£ S  róg Ićrrs/.ezatyKii i Fundu-klcjowskiej. i i J t l

tow e  „Gzetz", 
„Prim us" i do 
s p in  t. denat. 
M a s z y n k i  do 
mięsa i do lo­
dów. S a m o ­
w a r y  eleganc. 
fason, m a s z y n  

k i  d o  k a w y  najńowrsz. system,>v N a c z y ­
n i a  k u c i  i n n e  n i k f o W .  f a b r y k i  A r t u r  
K r u p p .  Maśłnice. S z c z o t k i  mechan. do 
czy szczen ia  d y w a n ó w . N aczyn ia  em alio w an e

j j T r f m e t a l l " .

fa b r j  k

WYP1ELACZE, OBSYPNIKI i PLUCI

f a b r y k  „Wicrzbuik”
IWŁOCARNIE PAROWE

fa łn ylt ^boskkgo Jo w.
p o le ca

DOM H A N D L O W Y
-ka^archałow ski i S

Kijów, KiBSzszalyk 1. 25, telef, 9-14.
i .  —  i..............  .

1149

Angislsitie centrofugi
1041 D O  H S Ł . E K A

M a ją c  m o ż n o ś ć  ^ n vtn v:iar . ia  R -n tro fu g  

r o z m a ite g o  p o c h o d z e n ia ,  p r z e k o n a l iś m y  

się, żc c e n tro fu g i  Eislera W} bitn ie  o d ­

z n a c z a ją  s i v

Znakoirtitbm wykonanitm i prostotą. 
Użyciem najlepszych materyałów 

Najlżejszym ruchem- 
Elegancyą wykończenia.

1’rz y  r ó w n e j  z n a j lep s z em i z d o ln o ś c i  

o d t łu s zcz a n ia .

Wyłączny przedstawiciel
T o w .  A k c .  W ł .  A ,  D o l iń s k i

KIJÓW, KRSSZCZKTYK M  22 przy  G rand Hotelu.

L  ZDROJEWSKI i K. GRABOWSKI
Kijów, K reszczatyk 23.

pastewnych
Giochu

Fychlikii

Owsa
w pięknym ga­

tunki.

Lucerny
i innych zboż 

i traw.

sztuczne

Superfosfat

Sole
potasowe

Saletra.

i ) Cenniki na żądanie.

Jtuzki
jedw ab ne. koronkowe, 
b a ty s to w e  najmodniej­
szych fason ów  i m ate­
ry a łó w . Szlafroki, ma- 
tmki. ta!;i, f igara. Dam ­
skie koszule i pantalony 
białe i kolorowe. Spód­
nice i halki. Dziecinne 
p ale to ty  i ubranka. Pe- 
t e r s lu r s k a  fab ry k a  bieli­

zny i k ra w a tó w .

i ł.  jut. j f e r s z m k a
Prorezr.a  2, te l, 282.

I h w j m o w a n i c  ob stał  m ik ó w , 
j ir/t-róbck i ziiam.miia L-ieI:z*.i\.

Ceny sum ienne i sta fc .
1277

Józef Oriuwski
«i37Kartofle nasienne

Poczta i te legra f 1 Moltylów - Podolski.

Podczas kontraktów „Grand Hotel ‘ l^r 23.

Fabryka W yrobów  Metalowych

Michał Bukowiński
w  KCJOWIE. 

•  •

L U f l l *v
N ajnowszej konsirukcyi. 
E fek to w n y  w yg ląd .  
Duża siła światła.
M ały rozchód nafty. 
Nader łatw a obsługa, 
i ' łu g o trw ala  sprawność. 

Cenniki gratis  —  franco.

20077

A r i r p ę *  Kreszczatyk 5. Tel. 9 -27  i 25-13.
i u l  T e le g r a f ic z n y  „Em bu - Kijów '’.

Kompoty z najrozm. owoców 
własno] fabr, w Krymie (Symferopol).

ą Pp. zamiejsc. w y - y i .  za zalicz, poczt. O p a k o w  i cen. gratis.

7 1 1  m it. r. 1 n ł n  o ir f y n u 1'w aue codziennie z Południow ej 
n W l u r j j  J»D Ł i y t C ' ,  Francyi, jak  rów n ież  kw itnące do - 
nieęJtbdtc rośliny , a miano wicie: aza lie , kam elie, bzy, lilie, kon­
walie, hiacynty tulipany z w łasn ego  zakiadu o grodniczego  p o le ca  firma

i S t R A "  M k o la j o w s k a  3-
Z a w s z e  w  zapasie  gotow e w span ia le  wykonane żardyn ierk i.
P rzyjm u je  się -zlecenia na dekoracye  żywem i roślinam i. tToi

Zał:ład zegarm istrzow ski

NiecLeiskiego i 
Jagodzińskiego

w  K ijo w ie  Fel. 1888.

F o le ca  zegarki i zegary  
najcelniejszych fał) ry ł : . 
N ajw iększy  w ybór. t 'env 
realne. Zu p ełn a  gw aran- 
cya. Przy  zakiadzie w z o ­
ro w a  p racow nia  z ega r­
mistrzowska. 719

F abryk a  Wag

Biuro: Luterańska Nr 5, teł. 736. 
W y k o n . w s z - łk ie  w a g .  od najmnie f 
szycłi, aptekarskich do najw iększych  
w agon, do 10.000 pud. 990

G - )

i  p i p i #
S f c ir l L  1

•p:

Kasy ogniotrwałe
OPANCERZONE,

SEFY 3EP0ZYT0WC, 
HA Z Wi, SKARBCE, 

PRAtfl KOPIOWE.
F A B R Y K A

S. IW IERZ&HOWSKIEGO
w  K i j o w i e  634

W . - W a s y ł k o w s k a  Xs 77 d. w ła s n y ,  
B i u r o  i m a g a z y n :  K r e s z c z a t y k  As 14 

T e l e f o n y :  NiNł* 15 31 i 17-51.

Cenniki ilustrowani: na żądanie.

© ł y k a
gub. w ołyń skie j  292

Prenum eratę  i ogtos.-.rrnn ,to

„Dzień. Kijowskirgo *
p rzyjm u je

p. Ooutiflik Ru lew sk i.
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Z a w i a d o m i e n i e 1298

I. LUDfflER i S-w ie Kreszczaty k 31-

W  oddziale konfekcyi Damskiej

z p a r y ż a  otrzjniano już wszystkis modele koslynm- wiosennych i Meli.
P rz y g o to w a n y  kolosa lny  w y b ó r  k o p io w a n ych  rzeczy.

Nowość! kostyum Mikado. Manteau Drecol. Narzutka Tosca,
Otr/ymar.o iał.żc u ogrom n ym  Wyborze P aryskie  i W iedeń skie  bluzki, szlafroki, matinki, spódnice i haiki a także g o t o w e  SU -

khie bardzo eleganckie. Wszystko po cenach przystępnych.

Nowość! Trawdz.we Japońskie matinki jedwabne od rb. 7 kop. 50.
W krotce wystawa paryskich sukni, okryj; i kostyumow.

Biuro Komisyjno- 
Handiowe

Kijów, " " " "  
Kreszczatyk Jfe 5 m. 29 

telefon 29 -70

Wyłączne przedstawicielstwo na rejon Kijowski M l f G c a r n i e  parowe

f l a n s o m e s ,  S i m s  &  J e f f e r i e s ,  L - d
3;
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( W Ł A Ś C I C I E L E :  F E L I K S  M I L O B Ę D Z K I  I T A D E U S Z  O S I Ń S K I ) .

P o le ca  po cenach  u m ia rk o w a n y ch  inateryaly  budow lane, jak: 67

Blachę dachową zwykłą i ocynkowaną, papę dachową, farby olejne i sm olow cow e. 

Węgiel kamienny Doniecki i Dąb.*owiecki, koks, antracyt.
Lampki elektryczne zwykłe i cyrkonówki. = ± =  Nasiona pastewne buraczane. 
Multiplikatory do pioców, osuszające pomieszkania, do 50 proc. oszczędn. opał.

W szelk ie komisy i zlecenia.

n  „!. A . B A S Ó W  i Syr.
w Kyowie

Padol, ul. A le k s a n d ro w s k a  d. Kołomina .W 46. T e le f .  .W 2028. 
Jarosłaviski.e i Kostromsfcis Płótna. Bielizna stołowa, chustki do 
nosa, halty s9waje. Gotowa m ęska i damska, b ielizna. Kołdry, 
made-polan, cherting, batłst, grim bon, fasonc, pil.<•, pończochy, skarpetki,

tiul f ira n k o w y etc. 1283

Przybory do podróży L L ?  “ 5
sery, futerały  na broń i aparaty fotograficzne i t. p 
Najtaniej w s p ó łp r  Nisse-

w  zakładzie  l lu M IJM l I l U j u l f l  na i W ńrtz l  i S  wie 
w  W iedniu). K r e s z cza ty k  -M 38 w  podwórzu. P r z y j ­

muję re p a ra cy e  1 zam ó w ien ia . Robota  e le g a n ck a  i mocna. 202

Usuw am  O  ff| Ci S  fe i1 m szczę  w  w ®  ■
qez bólu 1 ostrych wycinań. 10 lat 
draktyki w  Kijowie. P rzyjm u ję  p a ­
nie od 11 do 2, p an ó w  od 3 — 9. (O p rócz  
dni św iątecznych,.  K w iatk o w sk a ,  r a ­
jó w , róg W .-Podw aln e  i W '.-W ło ­
dzimierskiej N° 40 mag. „Ale.ksis".

-2*- •. . . • . • .-...a r; -r.-., .7. .

sieczkarnie parowe-kolos patent ,,Wratyslawia“ przeistaczające wszystką słomę z pod 
młoeaifci w sieczkę dowolnej wielkości (od 4 do 100 m|m) dla paszy i podściołki 

 przedstawiciel T - w o  , » R a b o t n i k ” . Kijów^ Mikołajowska 0.__________ 8.

przy|inu]ś zamćwiania i załatwia rachunki. 880

B i u r o  p o d c z a s  K o n t r a k t ó w

w  Hotelu „U n iw ersa ł4* N r 16.

W skutek trw ałości — taniość.

7510 o s z c z ę d n o ś c i
zużyw a

Grec
i i

zużyw an ia  p rądu . E lektryczne  lampki ż a r o w e

“N i e s ł y c h a n a  t r w a ł o ś ć
P rzyjem .św iatło .  S ą  na s k ła ­

dzie w  Biurze  T ech n. Inż. R. Dąbrowskiego.
K reszczatyk  Na 8, telefon  769. 33

FABRYKA CHEMICZNA NAWOZÓW

S z t u c z n y c h  „ D  I R  i L (1
Olkusz gub. Kieleckiej

Pol', ca w yso k o p ro ce n to w e  n aw o zy  dia najrozm aitszych gleb. G w a ­
rantuje p ro cento w ą zaw artość  kwasu fo sfo row ego , w yk aza n ą  za  pomocą 
analizy w  !aboratorvacli  rzą d o w y ch  i p ryw atn ych, 

i ;<riV?raluv reprezentant na Rosyę.
F. L. STERNIK) P ło s k ir ó w  gub. Pod. d. w łasny.

Podczas Kon traktów  Kijów, Hotel „ B e r l i n " .  toa3

l-szy w  Kijowie Zakład Prawidł kucia koni przy Lecznicy 
T -w a  Ochrony Zw ierzą t

F R .  S L Ę K A  ZawT0?,zekfai?85N3 4
B ył.  instrukt. kucia koni p rz y  Pod. T  w ie  Roi. 
w  r. rcor na wyst. w  W in n ic y  l.st. pochw. K  Nagr. 
Stajni mieś. od Ą .rb. do 5 rb. od konia. Popr. z ticie na 
pyta przez w adi.  kucie, pęknięcie, sztyngiel. P ep s . ko ­
w ali  na 3 tn. kurs po cenie przys. Na żąd. w vs .  rzvj. ko-

I  D y w a n y  p e r s k i e  2

„Biuro Melioracyi Rolnych”
Knopićski i Kraski 1165

Biuro centralne, W a rs z a w a ,  Now ogrodzka Nr. 41, telef. 48 - 52. 
Oddział-w Winnicy na Podolu.

Przedstaw icie l  W . Unicki. Inżynier A gro n o m  W y k o n  rw a  z gw ararieyą  
w sze lk ie  prace melioracyjne: drenowania  pól, gospodarstwa rybne, melfo- 
ra cy e  łąk, osuszanit błot, b udo w a upustów, p rz e w a łó w ,  mostów, f i ltrów  
i osadników  dla z ak ła d ó w  p rz em y s ło w y ch , oraz b udo w a dróg bitych i k o ­

lejek p o djazdo w ych 
W czasie  ko n tra któ w  m ieszka inżynier Unicki, riotel „Franęois".

agron om ow ie- 

WINNICY na Podolu
i K ró le stw o  

Polskie

\l lilnicki i fi. £ortsch -
Wyłączna reprszentacya na Południową fo>yę

K o p a c z y  d o  b u r a k ó w  JS
(arracheur —  decolleteur) '

„Emiie Degrśmont— Le Cateau (France)“
P rzed staw ic ie ls tw a  n ajpow ażniejszych firm w  zakresie  p łu gó w  p aro w y ch  
m elioracyi rolnych, b u d o w y  kom inów  fabryczn ych  i p iecó w  Hoffmanów- 
skich oraz f a b r y k a c j i  i sp rzedaży  d a ch ó w ek  etc. W  czasie  kontraktów 

w  hotelu Franęois  Ni: 3 t i  328 ,od g —  ‘i 1 rano i od 4 —  6 po poi 1.

r

w
n  w  D O M U  

" O N T R A -  
K T O -  
W Y M A na Padole, róg Aleksandrowskiej 

S Z  i placu jarmarkowego
lyikc na czas kontraktów O becnie  otrzymano 

w sp ania ły  w y b ó r

r i 078/V^}i/Ph i w a n ó w  taurydzkich w  bardzo ładne desenie. | K n n  eh 
| , l b L n j  n l j  u li  Jed w abn y  dyw an  bardzo duży U H  U lwi

M-.ii a nabyć- po cenach nader um iarkow anych

Wszystko, co sią podoba
i tylko w w yż s zy m  U R fłj '  (11 jtf A Par‘ol A lek: -.ndrnwska 46 Zubot 

III D U l . U I " n  placu kontraktow ego 1, telef. 25-49.

Nowe Uniwersalne
S ie w n ik i

W .

rzędowe kombinowane
1 “ wałej i prostej budow y.
Ł a tw e  w  użyciu 
D okładne w  wykonaniu

Wjpielocze Planet i syst. Drzewieckiego.
w łasnej ulepszonej konstrukcyi

Wielorzędowe wypielacze i przerywacze
poleca

Towarzystwo akcyjne
Wł. R. Doliński

Kij(5w, Kreszczatyk 22 

przy Grand Hotelu.

1040

jatuiisi;  w inaLTaZYiiiu

u  
>t«

Jako przed.-tawicicl dla m. Ki jowa ,‘ abr. Towarzystwa

NJ-Dzmidowa e .  brezenty, parusyng, worki i płótno
paniom Płótnozwiedzający ni kotitrakty pro- ł l l i l H A  na damskie 

pomiję obejrzeć mój maga- l l T Q T I l Q  Idttzki, męz 
żyii . przekonać się, że § kie koszule,

bieiizr.ę stołową i poac)elow.'t, t k a n i n y  baweirfiane, I zoC dry  p ikowe  i 
pluszowe i inne towary w  najwyższym gat.mkii i po cenach n a d e r

um iarkow anych . jada

Wielki wybór DYWANÓW
chodników i dywaników.

Otrzymaliśmy

fiok  Polski
W ŻYCIU TRAOYCYI i PIEŚNI

P r z e d s t a w i ł

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

Cena rubli 5.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego’’
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Z w r a c a ć  się n a le ż y  do  a dtw itiis lracyi  „ D z i e n n i k a  h ijovtskieg;o“ .

Okazyjnie
żytne o bra zy  s ła w n y ch  malarzy^ O 
glądae  od 2 - 5  g l .uterańska ,\“ 15

1090

Haftuję monogramy i szyję bieliznę
przyjm uję cale  w y p r a w y .  W ykon anie  
w yk w in tn e  i gustowne. W .-W ło d z i­
m ierska 43, farbiarnia Glinki. 1234

f
Żakiety -  Czapki

roboty szydellr. damsk. i dziecin.

Dziecinne
kostyuniy, paltociki

zakopiańskie  gunie.

Pończochy, Skarpetki,
koszulki letnie w  w ielkim  w y ­
borze w  sp e cy a ln e ir  m agazynie

Czesko-Rosyj. Hłeclrn p racow. 
w y to b  szy d e łko w .-

G. W. Andrle
W . W a s y lk o w s k a  10, tel ^ 7  -27.

Cjnnlki na zadanie.
QÓO

Kto pragn ie
posiadać 

p iękne o w o ce , pię1 ne * k w ia ty ,  
piękne rolne produkty, ten nie­
chaj zażąda Łez- n  c ; n n  
płatnego k a t a lą j f f  > I i ł -IM U II,

zamówi nasiona
i przekona się, że v. n a e I # i F i a  
n ajlepszym  gatunku H O U l U r i C I

pod dew izą  
„jak ie  z ia rno  —  taki p lo n "

dostarcza firma 456

L. Dalewska
Ilar.dcl nasionami i ogrodnictw o 

w  B erdyczow ie
kijow skie j  gub.

JUROKSILH! *
n iebyw ały  środek

do praiiia bielizny
gdyż, u ży w a jąc  go

K  niepotrzeba prać 
a bielizny, a tylko 
Ji w ym iesza ć  i prze- 
S pi ukać w  zimnej 

2  wodzie. Ob.iaśn. na 
O etykiecie. Żąd. w  
H skład. apt. i mydl. 
w Sp rzed aż  w  Poł.- 

® Ros. T -w ie  Handlu 
T o w a r .  A p te cz .  w  
Kiiowie. 162

KSIĘGARNIA
LEONA IDZIKOW SKIEGO

P O L E C A :

Jabłonowski A. Pisma.
T .  1 Z iem ie  R uskie  2.50 
T. 11 Kte-ty Ukrai me 2.50

Rydel Lucyan S J
Dzieło w yd an e  7. okazyi r o ­
cznicy  G runw aldzkie j  i o zd o­
bione licznemi ilustracyami, 
w  o p raw ie  12.50

Ułaszyn Henryk D-r
Filologia  i l ingw istyka prof. 
A . Brtickncra. Szkic  pole­
m iczny. K rak ów , toto — .75 

W A W F I  przeszłości .sk trb- 
« Y / l  Y f  L L ,  nica. A lb u m  p a ­

miątek w e d łu g  b a rw nych  
o ry g in a łó w  S. Tondosaa  
i W. K ossaka, w  opr. a 30

Poszukuje posady 
leśniczego

lub k ierow nika  ogrodniczo-leśnego 
interesu na prow incyi,  albo inn e­
go  s to so w n eg o  zajęcia, poznati- 
-zyk wieku 36 lat, energiczny, pra­

cow ity  i trzeźw y wlad. poh, ros. 
i niemiee. słowem  1 piórem, p o­
siada dlugoletn. praktykę i w szech­
stronne z 11 ąjclii leśne i ogrodnicze. 
M ogę złożyć 2,000 rb. g w a r .  pie- 
nię/.nej oraz chlubne św iad. i p o ­

w ażne rekom.
Ł a s k a w e  of-r ty  Poste rę stanie 
Humań gub. kij. okazicielowi trzech 
rb. M  431769- 1038

w  ozdobnych w azka ch  terakotow ych

TORTY
na tacach terak o to w ych  (od 2 rubli) 
bez żarlnej dodatkowej dopłaty  tylko  
w  Cukierni „M ARGUiSE’', W io
dzim ierska ró g  Ptoreznej.  q8

Buhajki

Sadyba, 12 dom y z zabudow a- 
iami i i dz. owoc. 

ogrodu) do sprzed, lub v -naj. na 
letnie mieszk.; pól wiors-ty od mia- 
teczka, 4 w. od st. Malin. 3 godziny 

koleją  od Kijo ,va  w  piękn. leśn z d ro ­
w ej tniej.se. Nad rzeką. .Szczegćdy: 
B ulw . Kucir. 16 m. 9. .S. 7,. 1*235

l-sza  K ijowska
Sala Licytacyjna

K reszczatyk  As 27 v/prost Proreznej.
Licytator m iejski podaje do 

w iadomości, że dn. 25-go lutego od g. 
12 w  polud. o d b y w a ć  się będzie  li- 
cytacya. P rzedm ioty  przeznaczone 
do s p rz ed a ży  o glądać  można codzien-, 
nie od g. 10 rano do g. 6 w . 687

Sim entalery sprzed, 
fol w. D ybiące  hr. K 

Branickiego st. K. Ź. Ols-zanica —  p 
tel. Medwin, kij. g. 468

"Technik- leśny
z w ykszta l.  fachów , (w  R o sri j ,  zna­
ją c y  grimt miernictwo, pragnie zm ie­
nić posadę; obecnie  prac. w  je ­
dnych z w ięk s z y ch  dóbr Kr. P. Z. 
Ł a s k a w e  oferty  do red. „I>z. K ijó w .“ 

dla technika leśnego. 548

P rzep isyw an ie  na maszyiwac**.

BIURO RACHUNKOWE
Kijów, K reszczatyk  42 m. 29.
 ____________________ 675

Kupię mtyątek
dobra gleba, separat 200 dz- z do­
mem i budynkami. Żytom ierz, Bul 
w ar 26. ____________  706

Przepisywanie
3 m- 3-

’ańkow ska 
75i

Wydzierżawia się w Braże
M d  Dniestrem

1) tartak p a r o w y  o d w ó c h  gat- 
racli i cyrkularce ;

2j ia b ry k a  o le jk ó w  e te ry czn y ch  
o dziesięciu dy sty la cy jn y ch  i trzech 
rektyfikacyjn ych  aparatach. 846 
Adres: poczta  Ż w a n iec ,  w ieś  Braha, 

zarząd majątku.

Dzierżawa
przeszła jooo  dziesięcin  zaraz do 
oddania. W iadom ość: K i jó w , p o c z ­
tow a skrzynka Nr 7. 1214

Chw ila uw agi. Prósz,;
. 1 się zastanowić, że / a 2 

■ rb. 40 k. nie  może EtC 
d o b ia  spódnica, ani ma- 

j| | | i| S  teryal, ani robota, ani 
i f f lS jlpŁ faión. Kto chce  ntie 

m ipraw dę iadną spódni­
ce i być z niej zad o w o ­

lonym, niech zamówt u mnie spód­
nicę angiel ką za 3 rb., z dobrego  
sukna w  angielskim guście, trw ale j  
roboty, pięknego fasonu i w y k w in t ­
nie odrobioną, za to m ogę ręczyć. 
\V lepszym  gatunku 3 rb. 75 k : j e ­
żeli nie podoba sit; zw raca m  pienią­
dze. P rz es y łk a  35 kop., na S y b e r v ę  
i do R o syi  A zyat. 75 k.; w y s y ła m  za 
zaliczeniem  i bez zadatku. P r z y  za ­
m ówieniach proszę podać, jaki ma 
być kolor spćwinicy i miarkę: o b ję­
tość w  talii, w  biodrach i d ługość 
spódnicy. Adres: Pracownia spódnic 
i bluzek „N la ry a ", W a rs z a w a , 
Dzielna 2*. u. 054

Hygieniczna maszyna I2 ?

ii topią inin
ko szt  topienia 2-uli w o z ó w  śniegu 

12 kop.
Inż. K. SROKOWSKI

yinofiejow ska 4. T e le fo n  N° 122.

R l l ł l S t i i f i  ras-v „8imenthhaler“ do
D U I I d J l l l  sp rzedania  w  Dlszan- 
ce, pocz. tel. stać. kol B ia la -C e rk ie w  
12 wiorst. M o c i f i n o  b urak ó w

T a m ż e  l Y C t O l U I r d  p astew ­
nych E eken dorf  żółte, ulepszone von 
A rn im  K rivenske  po 4 rb. za pud, 
w y p r o d u k o w a n e  w  1910 r. z orvgi-

7^9

M agazyn  i P racow n ia  889

Damskich strojfw i kapeluszy

S, Piotrowski
Michajłowski z.auł. 38 ró g  Proreznej.

Wynajmują S14 kostyum. stroje.

Do wydzierżawienia
ferma J2C dzies. ziemi ornej i 80 dz. 
ogr. ow oc. Kijów, S w ia to s ła w s k a  2-2.

U TK ZYM AN O
św ieże  ry b y  solone. S p rzed aż  po ce 
nach hurtowych. Na sp ecyain e  za 
mówienie  śledzie  k ró lew sk ie  w

pudel, j o  szt 70 kop.
S k le p  róg Kreszczatyku i Besarabki

W. N. Kopjewa.
1047

Sz c z e n i ą t ,  neufundlandy, dogi dufi 
skie, samt-bernar. do sprzed, .y- 

lańska 87 m. 15. 10Ć9

Ho sprzedania
Koń gu iady  6-letni w ie r z c h o w y  z do­
skonałym i chodami. P ara  kasztanów  
jukićrów. Pięć Itlaezy gniadych stad­
nych. W. K a c z k ó w c e  poczta |am[iol 
Podolski, s tacya kolei W apntarka.

T2Qt

M ł o d a  l u i u a  “ y j ;
dzieci 7. szyciem  M iehajtowska N; 7 
1 1 dla G. II. 1273

Na solidnych warunkach
p osady poszukuje osoba z gimnaz. 
w yk szta łć .,  gruntow ną znajomością 
jęz y k ó w , muzyki.  Poczta okaz. kv i- 
tt Al' „970. 1271

Poszukuje p o ^ a d Y  zarządza­
jącej  domem lub 

do ch o re j  z m asażem . M ichajlow- 
ska N., 7 m 11 dla H. ,|. 1272

Fłoskirów
p renum eratę  i ogłoszen ia  do

MMti Ł M l B "
przyjm u je 394

Do sprzedania: ,"4<łvfv_
Żytom ierskiej  — m o  kw . sążn. >Viado- 
mość i plany: Rejtarska 16. Inżynier 
Horoclt. 1T07

S tudent politechn. poszukuje koti- 
dycyi w  polskim domu na wsi 

S p ecy a ln o ść  m atem atyka i język r o ­
syjski Mińkowce, pod. gub. K rze ­
m iń ski   tro;.

Ogrodnik
gilańszczani.,, w y k w a li f ik o w a n y ,  z 
'lugoletnią praktykti. Specyalność: 

zakładanie parków , s k w eró w , sadów 
o w o c o w y c h ,  o gr ó d k ó w  francuskich, 
szkółek  o gro d o w y ch , leśnych, chmie- 
lars., o g ro d ó w  han dlow ych, p o szu­
kuje posady. Adres: Kijów, W ie lk a  
OorohożveJ:a Nr 5 f# S w o b o d a  dla 
Ogrodnika. 1134

Księgarnia Polska.
Okazy nie do sprzedania

staroLłymy stół, m uzyczny  instrument 
o 4 w a łk a c h  ręcznej roboty. Od 4 - O 
hotel Sau-Rem o, w iadom ość u s z w a j ­
cara. 1281

\J j . TYą U  o  z- Hygi poszukuje lek- 
l  I l l l A c l  ci-j \ y  W a s y lk o w s k a  

31 m. 25. W a lk e r .  i2 r3

/ l l b h o P 7  w arsza w ski,  w yk w u li-  
K U k  l l d l  Ł  fikowariy, z ehlubnemi 
iwtfadeetwami, żonaty, miody, p o ­
szukuje posady od zaraz. Ł a s k a w e  
oferty n adsyłać  p. Krynki gub. g r o ­
dzieńska maj. lYIata-Brzostowica. K u ­
charzowi. 1204

K i u p I f H  o r y 8 lna‘ ne Starożytne 
L > I L l l l V l . ł  j jiflie m eble  mahonio­
we do sprzedania. P irogow . 5 m. 1. 
______ i 2°3

Kupią kilkaset dzios.
w  dobrej g leb ie  i warunkach. Z w r a ­
cać się zaraz: Hote.l Erancya 36; po 
kontr.: T ep lik ,  podoi, gub., skrz  j>. 22.

120.1

PctrzePny student#;
na w ieś  dt p rzygo tow ania  d w o jg a  
dzieci do II i IV klasy. Hotel ITan- 
ęois Ni 120 od 9 12 rano._____ 1205

Młoda polka7z' 3 i 5 :'
poszukuje posady do dzieci, lub (io 
tow arzystw a. M ichałow ska jV» 7 111. 
11 dla J. N. 1158

naUCZ. znaj. język  
franc. i muzykę. W .-  

\Vlodziitiierka 49, Moroński. 1228
Potrzebna

Leśniccy
poszukuje posady zaraz Jlub od t-go 
kwietnia. Posiada referent-, i o sobi­
ste rekom endaeye, dlugbtet. prakt. 
zbier. nasion, kultur, i cksploataeri  
asów. ( )fertv: Admistr. „Dzitnnika 

K i jó w .“ stib. J. I. 1231

Buchalter i korespondent
(b. stud polit. w  Berlin ie)  z a-lctnią 
praktyką biurową, znający języki:  
polski, rosyjski, niemiecki i m ię d z y ­
narodow y, p iszący  na maszynie, p o ­
szukuje posady. D y m i t r o w . '74 tn. 3.
  _____________  y .- :

Przyjezdna S i :
wej. S o w sk a  5 m. 8. 12q8

^ n 6 7 l l l / l i i £ l  posady buchaltera 
’  U o A U r J j j l J  w  majątku lub jak. 
przedsięb. a lbo innego zajęcia. .Stu­
dent p ra w a  M. R. M. B la g o w . S'i 103 
m - 9- 1295
Posąukuje p osady p jm scn ik a  e -  
konom a, w d o w ie c  lat 40, p ra k ty cz­
ny, zgodzi się na w sze lk ie  w arunki. 
A dres:  d. K u c h a ry  w ołyń skiej  gub. 
R o z w a ż o w , T e o f i l  L asko w ski.  1292

l > 0  I l ” *1 Pi ż yjezdn a  p iszuk. pos. 
L U l l A c Ł  zarządzające!. Poczta: 

Okaz. kwitu Nfs J286 1286

Jam po i -P o d o ls k i
P ren u m era tę  i ogłoszen ia  do

„Dzień. Kijowskiego"
p rzy jm u ję  39S

p. W lcdzibierz B ie slek lm ki.

D rukarnia P o lsk a  w  K ijo a  in, u lica  K re szc za ty k  N r 39.


